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C A Ł K O W IC IE  Z G O D N IE  z  n a -  

s z e m i  p rz e w id y w a n ia m i w y ja ś n i ła  
s ie  o s ta te c z n ie  s p ra w a  o w y c h  6 
m il jo n ó w  fu n tó w  s te r l in g ó w ,  k tó r e  
B a n k  A n g ie ls k i w y d a ł —  n ie  n a  
z le c e n ie  B a n k u  C z e c h o s ło w a c ji w  
P ra d z e , j a k  s ię  p o c z ą tk o w o  w y d a 
w a ło  —  a le  n a  z le c e n ie  B a n k u  W y 
p ła t  M ię d z y n a ro d o w y c h  w  B a z y le i.

S p ra w a  t a  n ie m a  a b s o lu tn ie  n ic  
w s p ó ln e g o  z  u z n a n ie m  de  ju r e  a n e k 
s j i  C z e c h o s ło w a c ji.  W rę c z  p rz e c iw 
n ie  —  k a n c le rz  S k a rb u , s i r  J o h n  
S im o n  p o d k re ś l i ł  w  Iz b ie  G m in , Iż 
rz ą d  a n g ie ls k i n ie  u z n a ł a n e k s ji  
C z e c h o s ło w a c ji 1 n ie  m a  b y n a jm n ie j 
z a m ia ru  j e j  u zn a ć . A n i  g ro s z a  n ie  
zo b aczą  te ż  N ie m c y  z  o w y c h  20 
m il jo n ó w  fu n tó w ,  k tó ro  b . rz ą d  cze
c h o s ło w a c k i z d e p o n o w a ł w  L o n d y 
n ie . O lb rz y m ia  t a  s u m a  z o s ta ła  za 
b lo k o w a n a  p rz e z  r z ą d  a n g ie ls k i i  
n ie m a  m o w y  o  te ra , a b y  z o s ta ła  
o n a  n a ru s z o n a  n a  k o rz y ś ć  o b e c n y c h  
„ p r o te k to r ó w "  C z e c h o s ło w a c ji.  S p ra  
w a  p o s ta w io n a  je s t  ja s n o  i  w y ra ź 
n ie  —  ta k  ja k  ja s n a  i  w y ra ź n a  je s t  
w o g ó le  p o l i t y k a  a n g ie ls k a  w  te j  
c h w il i .

N io  t u  te ż  n a p e w n o  n ie  o s ią g n ą  
N ie m c y , d o m a g a ją c  s ię  od  A n g l j i ,  
a b y  je j  k o n s u lo w le  s ta r a l i  s ię  po  
20 ’ c z e rw c a  o e x e q u a tu r  u  n o w y c h  
p a n ó w  C guch 1 M o ra w . N ie  w ia d o 
m o  iesyffce , ja k  t a  s p ra w a  będz ie  
z a la ty W a ia  —  n ie  u le g a  je d n a k  
w ty fcp lrro śc i, iż  T rz e c ie j R zeszy  n ie  
u d a  s ię  p rz y  t e j  o k a z j i  w y c ią g n ą c  
od  A n g l j i  u z n a n ia  ro z b o ju  d o k o n a 
n e g o  n a  ż y w e m  c ie le  r e p u b l ik i  cze
c h o s ło w a c k ie j.

M in ę ły  ju ż  c z a s y  „u z n a w a n ia "  
p o d b o ju  1 la w ir o w a n ia  m ię d z y  p o 
czu c ie m  s p ra w ie d liw o ś c i,  o ż y w la ją -  
cem  ka żd e g o  u c z c iw e g o  c z ło w ie k a  
a  w y m a g a n ia m i p o l i t y k i  n ie m ie c 
k ie j . ’ A n e k s ja  C zech p rze z  N ie m c y  
je s t  w  t e j  c h w i l i  j e s z c z e  f a k 
te m  —  a le  a n i A n g l ja ,  a n i F r a n 
c ja  n ie  u z n a ją  j e j  n a p e w n o .

C zas, że b y  to  z ro z u m ia n o  w  B e r 
l in ie .  n .

wWleh żyjje lad polski”
Patriotyczne uchwały świętujących ludowców

N a  te g o r o c z n y c h  z e b r a n ia c h  z 
o k a z j i  ś w ię ta  lu d o w e g o ,  u rz ą d z a  
n y c h  p rz e z  S t r o n n ic tw o  L u d o w e  
z o s ta ły  u c h w a lo n e  je d n o b r z m ią c e  
r e z o lu c je  o  c h a r a k te r z e  p a t r jo -
t y c z n y m  n a s t.  t r e ś c i :

„Chłopi będący naturalnymi gospo
darzami kraju, mimo wszelkich za
strzeżeń, jakie maju do obecnego sy
stemu rządzenia, poczuwają się do 
odpowiedzialności za losy państwa, 
które jest czemś ważniejszem 1 
czemś trwalszem od przejściowych 
rządów 1 systemów rządzenia. To też 
wobec naprężonej sytuacji międzyna
rodowej, grożącej każdej chwUi wy
buchem, wobec . zuchwałych żądań, 
wysuniętych przez Hitlera pod adre
sem Polski, chłopi oświadczają, Iż

nąć w  pierwszym szeregu dla obro
ny granic 1 Interesów Polski przed 
zakusami zewnętrznemu

M a n i fe s ta c ja  S t r o n n ic tw a  L u 
d o w e g o  w  T a r n o w ie  m ia ła  w y 
b i t n ie  c h a r a k t e r  p r z e c iw n ie -  
m ic c k i ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e j  p e ł 
n e j  g o to w o ś c i  d o  p o n ie s ie n ia  
w s z e lk ic h  o f i a r  n a  rz e c z  o b r o n y  
k r a j u ,

N aS oży p o d k r e ś l ić  s ło w a  w ic e 
p re z e s a  W i t k a ,  L e s ia  i m g r .  
M ie r z w y  z K r a k o w a ,  k t ó r e  w y 
w o ła ły  w ś r ó d  z e b r a n y c h  b u r z 
l iw e  o k la s k i .

M ó w i l i  o n i  m .  in n . :
„Dawaliśmy chętnie na Pożyczkę

dawaliśmy Ją Polsce. Polska to my 
wszyscy. Polska to wielka rzecz. Wie 
my, że możemy liczyć tylko na wła
sne siły. N a  dozbrojenie, my, chłopi 
poniesiemy wszystkie ofiary bardzo 
chętnie.

Nie będziemy cierpieli dłużej prze
śladowania naszych braci w  Niem
czech. Za każdego wydalonego Po
laka, żądamy wysiedlenia 3-ch Niem
ców z Polski. Jeżeli Niemcy twier
dzą, że lm cokolwiek należy się od 
Polski —  wiemy dokładnie, jakie ma
my pretensje do Niemiec. Oświad
czamy, że na niemiecką Hakatę po
wtórzymy Grunwald. Walkę nerwów
wygramy, bo chłop ma mocne nerwy, P, zw ycięsk ie j w o jn ie
a z chłopem polskim nikt jeszcze ~ ‘
walki nie wygrał.

O każdą skibę ziemi, o każdy przy
tak, jak w  roku 1920 gotowi są sta- I Obrony Przeciwlotniczej, ponleważdrożny krzyż, o każdą kapliczkę bę-

Wolność 
albo sukcesy

Trzeszczą kraty klatek
totalnych 

(Patrz artykuł wstępny na str. 8-ej)

Oby się Polska znowu nie spóźniła
Piękna manifestacja wsi w auli li* J. 

(Telefonem od własnego korespondenta)

Lilipucim samolotem 
przez Atlantyk

Brak wiadomości 
o lotniku

N O W Y  J O R K . 29 .5 . D z iś  ra n o  w  
O ld  O rc h a n d  B e a c h  w y s ta r to w a ł 
d o  lo t u  t r a n s a t la n ty c k ie g o  m a ły  sa  
m o lo t  „ B a b y  C lip p e r " ,  p i lo to w a n y  
p rze z  T h o m a s a  S m ith a .

S a m o lo t w a ż y  804  k g .  1 m a  n a  
s w y m  p o k ła d z ie  605  l i t r ó w  b e n 
z y n y ,  co  z d a n ie m  S m ith a , w y s ta r 
c z y  d o  u t rz y m a n ia  s ię  w  p o w ie trz u  
p rze z  40 g o d z in  i  p rz e b y c ia  p rze  
s t r z e n i 5800  k m .

„ B a b y  C lip p e r "  w y p o s a ż o n y  je s t  
w  4 -c y I in d ro w y  m o to r  o  s ile  65 
k o n i.

S A IN T  J E A N .  (N o w a  Z ie m ia ) .  
29 .5 . D o ty c h c z a s  b ra k  ja ld c h k o l  
w ie k  w ia d o m o ś c i o  sa m o lo c ie  „ B a 
b y  C l ip p e r " .

B r a k  w ia d o m o ś c i b u d z i w  s fe 
ra c h  lo tn ic z y c h  p o w a ż n y  n ie p o k ó j,  
g d y ż  d z is ie js z e  w a r u n k i  a tm o s fe 
ry c z n e  n ie  s p r z y ja ją  lo to w i t r a n s 
a t la n ty c k ie m u .

W kilku słowach
—  W  czasie popisów lotniczych w  

Saint Germain spadł samolot, piloto
wany przez Amerykanina Randolpha. 
Pilot oraz 8 widzów odniosło ciężkie 
obrażenia.

—  5 młodych Niemców, wśród nich 
dwóch synów radcy poselstwa nie
mieckiego w  Kopenhadze, von Hen- 
sela, zatonęło podczas kąpieli w  zato
ce Felroe.

—  N a  dworcu Montparnasse w  Pa 
ryżu nastąpiło zderzenie dwóch ma
newrujących pociągów. Dwie osoby 
zostały zabite, 14 odniosło rany.

—  N a  placu Republiki w  Paryżu 
zderzył się autobus z samochodem. 
Dwie osoby są zabite, 6 odniosło clęż- 
We rany.

W  p ie r w s z y  d z ie ń  Z ie lo n y c h  
Ś w ią t  r o z p o c z ę ły  s ię  w  K r a k o 
w ie ,  w  a u l i  U n iw e r s y te tu  J a 
g ie l lo ń s k ie g o ,  d w u d n io w e  o b r a 
d y  ^ d e le g a tó w ,  „ Z r z e s z e n ia  I n t e 
l ig e n c j i  L u d o w e j  i  P r z y ja c ió ł  
W s i ” . R e p re z e n to w a n y c h  b y ło  
o k o ło  8 0  k ó ł  p o w ia t o w y c h  Z rz e 
s z e n ia ,  w  te m  k o ła --  w  W i l n i e  i 
n a  W o ły n iu .

P r z e d m io te m  w ie lo k r o tn y c h  
o w a e y j - » ( K j t e w n ^ łK łb y ł  p o s e ł g e 
n e r a ł  L u c ja n - Ż e l ig o w s k i ,  d e le g a t  
w i le ń s k ie g o  k o ła  „ Z r z e s z e n ia  I n 
t e l ig e n c j i  L u d o w e j  l  P r z y ja c ió ł  
W s i ” . M a n i f e s ta c y jn ie  b y l i  r ó w 
n ie ż  w i t a n i  k s .  s e n a to r  M a c h a y ,  
k t ó r y  n a  in t e n c ję  z ja z d u  o d p r a 
w i ł  u ro c z y s tą  m s z ę  ś w . w  k o 
ś c ie le  N . P . M a r j i ,  b . r e k t o r  U . 
J . i  b . s e n a to r  z  r a m ie n ia  S t r o n 
n ic tw a  L u d o w e g o ’, p r o f .  M a r c h 
le w s k i ,  p r o fe s o r  U n iw e r s y te tu  
J a n a  K a z im ie r z a  w e  L w o w ie ,  d r .  
F r a n c is z e k  B u ja k ,  ' i  p re z e s  T o w a 
r z y s tw a  S z k o ły  'L u d o w e j ,  d r .  
O s t r o w s k i  i  w ie le , , in n y c h  o s o 
b is to ś c i,  z w ią z a n y c h  z r u c h e m  
lu d o w y m ,  i  / d z ia ła ln o ś c ią  k u l t u 
r a ln o  - o ś w ia tp W li n a  w s i.

o ___  l i c z y ło  w  z je ź 
d z ie  p r z e i^ ło |3 0 Ć r  o s ó b .

O b r a d y  z a g ry ź  p re z e s  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  „ 'Z rz e s z e n ia  I n t e l ig e n 
c j i  L u d o w e j * . i '  P r z y ja c ió ł  W s i ” ,

p r o f .  d r .  B u ja k ,  w i t a ją c  z e b ra 
n y c h  i  d z ię k u ją c  s e n a to w i U n i 
w e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  za  u -  
d z ie le n ie  s w e j a u l i  i  s w o ic h  s a l 
n a  o b r a d y  z ja z d u .  D o  n a jp ię k 
n ie js z y c h  m o m e n tó w  o b r a d  n a 
le ż a ło  p o w i t a ln e  p r z e m ó w ie n ie  
p r o f .  M a r c h le w s k ie g o ,  o w ia n e  
w ie l k im  p a t r jo t y z m e m  i  d u c h e m  
o b y w a te ls k im .  B r z m i  o n o :

W  Imieniu Magnificencji Rektora 
U. J. mam zaszczyt powitać serdecz
nie - niniejsze zgromadzenie I życzyć 
Jaknajlepszych wyników obrad,- w  
tych dostojnych murach. Były- one 
już świadkiem licznych zdarzeń, za
równo radosnych jak smutnych, zaw
sze dla narodu naszego doniosłych, 
musiały bowiem odezwać się szcze-

dzlemy walczyć do upadłego. Gdy 
dojdzie do walki —  oświadczamy, 
że nasi bracia zza kordonu muszą
powrócić do Polski“.

W in c e n t y  W i t o s  n a  ś w ię c ie  
l u d o w y m  w  T a r n o w ie  m ó w i ł  o  
d w ó c h  w y d a r z e n ia c h ,  a  m ia n o 
w ic ie :  o  k o n g re s ie  S t r o n n ic tw a  
L u d o w e g o  w  T a r n o w ie ,  n a  k t ó 
r e m  p o w ro ła n o  d o  ż y c ia  „ P o ls k ie  
S t r o n n ic tw ro  L u d o w e  P ia s t ” , 

D r u g ie  w y d a r z e n ie  —  to  p rz e  
m ó w ie n ie ,  w y g ło s z o n e  w  T a r -

z
b o ls z e w ik a m i,  w  k t ó r y m  s t w ie r 
d z i ł ,  źe  n ie  p r ó b o w a ł  z c h ło p ó w  
r o b ić  b o h a te ró w ',  b o  wTó w c z a s  
r ó w n ie ż  w y k o n a l i  s w ó j  o b o w ią 
z e k , k t ó r y  z re s z tą  b ę d ą  z a w s z e  
w y k o n y w ła ć  c o  d o  jo t y .

G r o z i  z n o w u  P o ls c e  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw o ,  le c z  n ie  o d  b a r b a r z y ń 
c y  o d  w s c h o d u  t y l k o  z  z a c h o d u .  
W  t e j  c h w i l i ,  m ó w c a  d a je  n a -

K ra k A u #  99 m * l »  k az ’ a b y  w szyscy  szli d ro g *  o b ° -  
r a K O W  29 m a j B  w ją ZkUi p a m ię ta ją c  o  P a ń s tw ie

i  o  s o b ie ,  G d y  c h ło p i  p ó jd ą  z g o 
d n ie ,  w y k a z u ją c  h a r t  i  w o lę  —  
o s ią g n ą  s w o je  c e le . A  c e le  te  
są n ie d a le k ie .

X

W y b r a n o  s p e c ja ln ą  d e le g a c ję ,  
k t ó r a  m a  p r z e d s ta w ić  m ie js c o 
w e m u  s ta ro ś c ie  u c h w a lo n e  r e z o 
lu c je .

P a d a ją c y  • 'r z e z  c a łą  n o c  d e s z c z  
w p ły n ą ł  z n a c z n ie  n a  f r e k w e n c ję  
u c z e s tn ik ó w  ś w ię ta  lu d o w e g o  w  
T a r n o w ie .  D u ż a  s a la  „ S o k o ła ” ,  
w s z y s tk ie  b o c z n e  s a le  i  c z ę ś ć  b o 
is k a  z a p e łn i ła  s ię  p r z y b y ły m i  u -  
c z e s tn ik a m i.

Z e  w z g lę d u  n a  p a d a ją c y  d e s z c z , 
z a n o w ie d z ia n a  m s z a  ś w . n a  b o 
is k u  S o k o ła  n ie  o d b y ła  s ię .

D o  T a r n o w a  p r z y b y ły  d e le g a -  
I c je  z  p o c z ta m i s z ta n d a r o w e m i 

z  p o w ia t ó w :  T a r n o b r z e g ,  K o lb u 
s z o w a , N is k o ,  D ą b ro w a ,  J a r o -

B u r z ą  o k la s k ó w  p r z e r y w a n e  
b y ło  k i l k a  r a z y  p o w i t a ln e  p r z e 
m ó w ie n ie  p r o f .  M a r c h le w s k ie g o .  
P r z e m a w ia l i  n a s tę p n ie ,  w i t a ją c  
z ja z d ,  p r o f .  Ź a c h e m s k i i  p re z e s  
O s t r o w s k i .

D o  p r e z y d ju m  z ja z d u  w y b r a 
n i  z o s ta l i  w ś r ó d  d łu g o t r w a ły c h  
o k la s k ó w  p o s e ł g e n . Ż e l ig o w s k i  
i  s e n a to r  k s .  M a c h a y .  P ię k n y  
r e f e r a t  n a  te m a t  „ S z la c h e c k a  c z y  
c h ło p s k a  k u l t u r a ”  w y g ło s i ł  p r o f .  
B u ja k .  Z ja z d  w y s ła ł  t e le g r a m y  
h o łd o w n ic z e  d o  P . P r e z y d e n ta ,  
M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o  -  R y d z a  i  
P r y m a s a  P o ls k i ,  k s . k a r d y n a ła  
H lo n d a .

gólnie mocno tam, gdzie, Jak przy-
z n a ją  zgodn ie  w szyscy, n a jm o c n ie j I  j  N a  w n io s e k  k s . s e n a to r a  M a -  
n a jż y w ie j odczuw a się duszę n a ro -1 c h a y a  w y s ła n o  r ó w n ie ż  te le g ra m

O koliczność, że W dniu dzisiejszym i d0  W in c e n te g o  W i t o s a  T e le -  
pod opieką tej duszy obradować bę- i g ra m  te n  „ w y r a ż a  ra d o ś ć  z p o -  
dzle inteligencja ludowa, nabiera ; w o d u  p o w r o t u  C z c ig o d n e g o  P r e -  _  _
szczególniejszego znaczenia. Zebrani ZCSa  d o  O jc z y z n y ” , i  ś le  m u  w  i - !  . ł a w  P r z e w o r s k  L i m b o w a  G rv

i n t e l i g e n c i  lu d o w e j  „ s e r - R ’ S S T S h S
d y c ja  ta  s ta ła  się rzeczyw is tośc ią  dz lę  d e c z n e  ż y c z e n ia  d a ls z e j o w o c - , Ż y w ie c ,  N o w y  S ą cz , J a s ło ,  R z e 
ki w  niemałym stopniu ludowi pol
skiemu.

Nie osłabi tego twierdzenia okolicz
ność, że w  sprawach ludu Polska 
wciąż się spóźniała 1 jak słusznie 
powiedział gen. Żeligowski, spóźniła 
się Konstytucja 3-go Maja, spóźniła 
się sukmana Kościuszki, spóźniło się 
uwłaszczenie, a W aszą rzeczą, Sz. 
Zebrani, jest dbać o to, aby takich 
spóźnień w  przyszłości dla dobra ca
łego narodu nie było.

n e j  p r a c y  n a  p o ż y te k  p a ń s tw a  i s z ó w , Ł a ń c u t ,  K r a k ó w .  L ic z n ie j -  
i lu d u  w ie js k ie g o ” . ! s ze  d e le g a c je  w  r e g jo n a ln y c h  

K i l k u  m ó w c ó w  w s p o m in a ło  o j  s t r o ja c h  p r z y b y ły  z  Z a k o p a n e g o ,
1 G ry b o w ra , N o w o s ą d e c k ie g o  i  K r a  
k o w s k ie g o .  P o n a d to  p r z y b y ły  
p o c z ty  s z ta n d a r o w e  z  N o w o s ie -

o d b y w a ją c y c h  s ię  r ó w n o c z e ś n ie  
p o  w s ia c h  o b c h o d a c h  „ ś w ię t a  l u 
d o w e g o ” . K a ż d e  w s p o m n ie n ie  o
u ro c z y s to ś c ia c h  c h ło p s k ic h  p r z y j  J le c , T '- z e c z o w lc ,  P a w ło s io w a ,  M u -  
m o w a n e  b y ło  h u c z n e m i o k la s k a -  n ’ n Y-________________________________
mi. w — y. (Dokończenie na str. 2-ej).

G e r m a ń s k a  ł a p a  n a  C z e c h a c h
G #  Prchala chce organizować legjon czeski w  Polsce
P o łs lro , p rz e z  p ó łto ra  w ie k u  „ M a 

s y w n y "  k r a j  e m ig ra c j i  p o li ty c z n e j,fs s ta ła  s ię  k ra je m .. .  im ig r a c j i ,  
z e g ó ln ie j z C zech , ję c z ą c y c h  dz iś  
p o d  ja rz m e m  „ ła s k a w e g o "  p ro te k 

to ra tu .  N ie g d y ś  n a  „ z ie m i w ło s k ie j"  
tw o r z y ł  le g jo n y  p o ls k ie  D ą b ro w s k i,  
lic z ą c  n a  „m a rs z  d o  P o ls k i" ,  dz iś  
p ra g n ie  w  P o ls c e  tw o rz y ć  le g jo n y  
cz e sk ie  g en . L e o n  P rc h a la .

N a z w is k o  je g o  s ta ło  s ię  znane , 
g d y  o s ta tn i rz ą d  c z e s k o s ło w a c k i w  
s ty c z n iu  b . r .  w y s ła ł  g en . P rc h a lę  
d o  „ k a r p a to ru s k le g o "  rz ą d u  k s . W o  
ło s z y n a , b y  ta m  s p ra w o w a ł r z ą d y  
„ s i ln e j  r ę k l “  w  H u s z c ie  z ra m ie n ia  
rz ą d u  c e n tra ln e g o . R z e c z y w iś c ie  g e 
n e ra ł P rc h a la  b y ł  ta m  je d n o c z e ś n ie  
m in is t re m  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , 
W o js k o w y c h , K o m u n ik a c j i  i  je szcze  
czegoś, czego  ju ż  s a m  n ie  p a m ię ta ,

ja k  n a m  s ię  p rz y z n a je  w  ro z m o w ie , 
k t ó r ą  o d b y liś m y  z n im  w  p o g o d n y  
p ie rw s z y  d z ie ń  Z ie lo n y c h  Ś w ią te k  w  
o g ró d k u  w a rs z a w s k im , p a m ię ta ją 
c y m  c za sy  o w ie le  ś w ie tn ie js z e  i  r a 
d o śn ie jsze ...

Z e w n ę trz n ie  g en . P r c h a la  p rz y p o 
m in a  o f ic e ra  d a w n e j c . k .  a r m j i ,  w  
k t ó r e j  rz e c z y w iś c ie  s łu ż y ł.  I  t o  n a 
w e t  w  k r a k o w s k ie j „ t r z y n a s tc e " ,  
p o d  w o d z ą  ó w czesnego  p łk .  H a u s n e - 
ra , p ó ź n ie j o f ic e ra  a r m j i  p o ls k ie j.  
D la te g o  te ż  b ie g le  m ó w i p o  p o ls k u .

M a  la t  47  i  m a łż o n k ę  n ie p o s p o li
t e j  u ro d y , z n a c z n ie  m ło d s z ą  o d  s ie 
b ie . P a n i g e n e ra ło w a  w ła ś n ie  p o 
ś re d n io  u ła tw i ła  g en . P r c h a l i  p r z y 
ja z d  do  P o ls k i.  ..

A  b y ło  to  ta k .  P a n i g e n e ra ło w a  z 
s y n e m  b a w iła  w  S ło w a c ji ,  g d y  g e -
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n e ra ł b y ł  „ d o  d y s p o z y c j i"  w  P r a 
dze, to  z n a c z y  p o b ie ra ł ka ż d e g o  
p ie rw s z e g o  s w o ją  gażę  g e n e ra ls k ą  
i. . .  ju ż .  B y ło b y  to  t r w a ło  ju ż  n ie 
d łu g o . K a ż d y  o f ic e r  d o s ta ł p o  3 .500  
k o ro n  n a  u b ra n ie  c y w iln e .  Do 1 lip- 
ca  m a  n a s tą p ić  „d e m o b il iz a c ja "  
50 p ro c . s k ła d u  o f ic e rs k ie g o  b. a r 
m j i  c z e s k o s ło w a c k ie j,  do 1 p a ź d z ie r  
n ik a  —  75 p ro c ., do k o ń c a  r .  b. —  
re s z ta .

T rz e b a  b y ło  p o m y ś le ć  o ja k ie jś  
p rz y s z ło ś c i.  G en . P rc h a la  c h c ia ł się 
p o ro z u m ie ć  z  m a łż o n k ą . W  t y m  ce
lu  m u s ia ł p o je c h a ć  do  S ło w a c ji ,  a  
w ię c ... z a g ra n ic ę . D o  te g o  trz e b a  
p a s z p o r tu  z a g ra n ic z n e g o , o co  n ie  
t r u d n o ,  a le  je d n o c z e ś n ie  i  p rz e p u s t
k i  ( „D u r c h la s s c h e in " )  z m ie js c o w e 
g o  o d d z ia łu  „G e s ta p o " ,  o co j u ż  zn a  
cznle trudniej. Ale u d a ło  się.

r

J a k  te ra z  w y g lą d a  c z e s k i paszport 
z a g ra n ic z n y ?

T a k  sa m o , ja k  p o p rz e d n io , tyle 
t y lk o ,  że d o ro b io n o  d o ń  n o w ą  o* 
k ła d k ę , n a  k t ó r e j  k o le jn o  w  języku 
c z e s k im , n ie m ie c k im  i  f r a n c u s k im  
c z y ta m y  n a p is :  „Rzesza Niemiecka. 
P r o te k to r a t  C zech  i  M o r a w " .  We
w n ą t r z  w iz y  s ło w a c k a  1 p o ls k a  —  
k o n s u la tu  w  B ra ty s ła w ie .

Będąc już w S ło w a c ji ,  gen. Prcha 
la  z d e c y d o w a ł się na wyjazd do 
P o ls k i.

G d y  z a p y tu je m y  o p o w ó d , o k a 
z u je  s ię , że b y ły  d w a . Je d e n  o g ó l
n ie js z y  ( „d o ś ć  m ia łe m  o b e c n y c h  p o 
rz ą d k ó w  w  m o im  k r a j u " ) ,  d ru g i 
s z c z e g ó ln ie js z y , k t ó r y  g e n . P r c h a 
la  ta k  f o r m u łu je :

(D okoń cse n le  n a  s t r .  2 -eJ l



Germańska łapa na Czechach
(Dokończenie ze str. i-ej)

—  U  n a s  s ię  m ó w i, że z a g ra n ic ą , 
rw ła s z c z a  w  P o lsce  i  w e  F r a n c j i  
tw o rz ą  s ię  le g jo n y  cze sk ie . M ó w io 
n o , i e  p o d o b n o  w  P o lsce  je s t  ju ż  
le g jo n  w  s ile  7 .000  lu d z i.

T u  ju ż  ro d a c y  u ś w ia d o m il i  g e n e 
ra ła ,  że w ie ś c i te  są m o c n o  p rz e s a 
dzone . C hce  je d n a k  o s ią g n ą ć  m ię 
d z y  n im i ja k ie ś  p o ro z u m ie n ie , z o r 
ie n to w a ć  s ię .

—  I  z a m ie rz a  p a n  g e n e ra ł z o s ta ć  
W P o lsce ?

—  Z o s ta łb y m  n a jc h ę tn ie j,  g d y 
b y  to  b y ło  m o ż liw e .

—  Z  z a m ia re m  je d n a k  tw o rz e n ia  
le g jo n u  cze s k ie g o ?

—  O  i le  s ię  u d a .
—  A  c z y  to  w o g ó le  m o ż liw e ?
—  Sądzę, że n ie ty lk o  m o ż liw e , 

a le  i  p o trz e b n e .
I  d o d a ł:
—  O g ro m n ie  l ic z n y  b y łb y  t a k i  

le g jo n ,  g d y b y  t y lk o  u d a ło  s ię  w ie 
lu  ro d a k o m  tu  d o s ta ć . W  c a ły c h  
C zechach  p a n u ją  te ra z  n a s tro je  
p rz e c lw n ie m ie o k le  i p o lo n o f ils k ie ,  
szcze g ó ln ie  n a  Ś lą s k u  i  M o ra w a c h . 
P ro szę  m i w ie rz y ć , że w  z a ry s o w u 
ją c y c h  s ię  z a ta rg a c h , w s z y s c y  Cze
s i są  se rce m  z w a m i i  c h ę tn ie  
w s p ó łd z ia ła lib y ,  g d y b y  m ie li ja k ą 
k o lw ie k  m o ż liw o ś ć .

—  A le  to  c h y b a  t y lk o  d o b re  
c h ę c i?

—  R z e c z y w iś c ie  re a liz a c ja  ty c h  
życzeń  je s t  b a rd z o  u t ru d n io n a .  G e
s ta p o  c z u w a . O d b y w a ją  s ię  m a s o 
w e t r a n s p o r ty  n ie ty lk o  to w a ró w , 
a le  i  lu d z i do  N ie m ie c , zw ła szcza  
ro b o tn ik ó w . W  P ra d z e  m n ie j s ię  to  
od czu w a . T a k ty k a  N ie m c ó w  p o le g a  
n a  te m , że b y  t o  n ie  b y ło  z b y t  r a p 
to w n e  i  w y ra ź n e , szcze g ó ln ie  w  
w ię k s z y c h  z b io ro w is k a c h , a le  na  
p ro w in c j i  zna ć  to  b a rd z ie j,  szcze
g ó ln ie  zaś n a  M o ra w a c h  g e rm a n iz a 
c ja  id z ie  b a rd z o  s z y b k o . J u ż  n ie m a  
n a w e t w  n a p is a c h  B rn a ,  je s t  t y lk o  
B r t tn n .  J e s t  A d o l f  H i t le r  P la tz  i 
H in d e n b u rg s tra s s e  i n a w e t... o, bez- 
c e re m o n ja ln o ś c i! ...15  M a rz  P la tz .. .

—  T ru d n o  te ra z  p o w ra c a ć  d o  te 
go , a le  c z y  p ra w d a , że w y p a d k i 
w rz e ś n io w e  u b . r .  z a s k o c z y ły  n a ró d  
cz e s k i?

—  N a jz u p e łn ie j.  N ik t  sob ie  n ie  
z d a w a ł s p ra w y , że je s t  aż  ta k  ź le . 
N a to m ia s t  ju ż  o d  30 w rz e ś n ia  w s z y 
s c y  z d a w a liś m y  sob ie  s p ra w ę , że to  
ju ż  p o c z ą te k  k o ń c a .

—  Z n a ć  ja k ą  a k c ję  o p o ru , c z y  
s a b o ta ż u ?

—  N a w e t je ż e li  b y w a ją  ja k ie ś  
d ro b ia z g i,  n ie  m a ją  on e  żad n eg o

go  o k o ło  20 p ro c . I  to  m y ś le l i  r a 
cz e j, że tw o r z y  s ię  ja k a ś  n ie o k re 
ś lo n a  „ W ie lk a  U k r a in a “ . P rze c ie ż  
w ła ś n ie  p o to  b y łe m  p o s ła n y  do H u -  
s z tu , b y  ic h  t r z y m a ć  w  k a rb a c h .

—  I  ja k  to  s ię  s ta ło ,  że s ię  ta  c a 
ła  „e p o p e a "  ta k  s z y b k o  s k o ń c z y ła ?

p p łk .  W a k i,  k t ó r y  p rz y z n a ł się , że 
ta k i  ro z k a z  w y d a ł.  Ś c ią g n ą łe m  g o  
w ię c  d o  s ieb ie , ja k  ró w n ie ż  i W o ło 
szy n a . Z a k a z a łe m  w y s y ła n ia  s ic z o w  
n ik ó w  n ad  g ra n ic ę  p o ls k ą . T y m c z a 
sem  ju ż  s ły c h a ć  b y ło  s t r z a ły ,  bo 
ż a n d a rm i n a  m ó j ro z k a z  n ie  p o z w ą -I ,■ --- ------- ---IWŁUłUH W CA-

W s z y s tk o  z a le ża ło  od d e c y z ji la l i  d z ia ła ć  s icz o w c o m . C i zaś ju ż

„Niech żyje lud polski•99

(Dokończenie ze str. 1-ej)

N ie m ie c
—  C h c ie li m ie ć  p o m o s t do R o s ji?
—  N ie  ra c z e j p rz e g ro d ę  m ię d z y  

P o ls k ą  a  W ę g ra m i.
P o c z ą tk o w o , g d y  do  H u s z tu  p r z y 

b y ł  n o w y  k o n s u l n ie m ie c k i H o f f 
m a n , p o w ie d z ia ł m i,  że k o n s z a c h tó w  
z R o s ją  n ie  będz ie , b y  n ie  u ra z ić  
P o ls k i.  P o te m  w y p a d k i p o to c z y ły  
s ię  s z y b k o ...

—  A  d o k ła d n ie  ja k ?
—  P a m ię ta m , że w  no c  z 13 n a  

14 m a rc a  b y ł  te le fo n  z B r a ty s ła w y  
od  R e w a ja  do  W o ło s z y n a , że w s z y 
s tk o  ju ż  w  p o rz ą d k u  z a ła tw io n e , 
w y s ta rc z y  p o p ro s ić  o f ic ja ln ie  H i t le 
r a  o n ie p o d le g ło ś ć  K a r p a to r u s k ie j 
U k r a in y  i  o  p ro te k to ra t .  Je d n ocze 
ś n ie  —  u z b ro ić  s ic z o w c ó w  i p o s ła ć  
n a  g ra n ic ę  p o ls k ą .

R z e c z y w iś c ie  W o ło s z y n  w y d a ł 
te n  ro z k a z . S ic z o w c y , p rz e w a ż n ie  
m ło d z ie ż , m y ś le li,  że ro b i s ię  „ W ie l 
k a  U k r a in a " ,  w ię c  ro z k a z  w y k o n a li.  
G d y  s ię  o te m  d o w ie d z ia łe m , te le 
fo n o w a łe m  o w p ó ł do  d ru g ie j do

s t r z e la l i  do  w a r t  p r z y  b u d y n k a c h  
rz ą d o w y c h .

W y d a łe m  ro z k a z  ro z b ro je n ia  s i
czo w có w . C i o p ie ra li  s ię . O d b y ło  s ię  
k i lk a  p o ty c z e k  n a  p o łu d n ie  od H u 
s z tu , w  k tó r y c h  p a d ło  o k o ło  150 s i
c zo w có w  i m oże s ie d m iu  n a s z y c h  
ż o łn ie rz y .  W ła d z a  z o s ta ła  w  n a s z y c h  
rę k a c h .

O k o ło  p ią te j n a d  ra n e m , 14 m a r 
ca, je d n a k  ju ż  z b l iż y l i  s ię  W ę g rz y .  
Z a czę ła  s ię  p o d w ó jn a  w a lk a .  N a sze  
w o js k a  w a lc z y ły  i  z s ic z o w c a m i i  z 
W ę g ra m i.  A ż  t u  p rz y c h o d z i z B u 
d a p e s z tu  u lt im a tu m  w ę g ie rs k ie , a  
je d n o c z e ś n ie  ro z k a z  z P ra g i,  b y  
e w a k u o w a ć  w o js k a  i  u rz ę d n ik ó w  z 
ro d z in a m i.  P o p rz e z  t r z y  d n i p o 
w s t r z y m y w a liś m y  w ię c  z b ro jn e  n a 
ta rc ie  w ę g ie rs k ie , b y  to  u m o ż liw ić . 
N o , i  o s ta te c z n ie  d w a  b a ta l jo n y  
naszego  45 p . p . p rz e s z ły  do  R u m u 
n j i ,  a  c z te ry  d o  S ło w a c ji,  tu  i  ta m  
s k ła d a ją c  b ro ń .. .  —  z a k o ń c z y ł sw e 
o p o w ia d a n ie  gen . P rc h a la .

D lp lo m a tic u s .

N ie z w y k le  l ic z n ie  s t a w i ła  s ię  
m ło d z ie ż  w ic io w a  i  d z ie w c z ę ta  
w  lu d o w y c h  s t r o ja c h ,  k t ó r e  n a 
r ę c z a m i k w ia t ó w  o b r z u c i ł y  w c h o 
d z ą c e g o  n a  s a lę  W .  Y /H o s a .  P r z y  
b y c ie  W .  W ito s a  z a m ie n i ło  s ię  
w  d u ż ą  m a n ife s ta c ję .

P o  p o w i t a n iu  p rz e z  w ic e p r e  
ze sa  W i t k a ,  p r z e d s ta w ic ie lk ę  
K ó ł  k o b ie c y c h ,  K o w a ls k ą ,  w y 
g ło s i ł  r e f e r a t  w ic e p re z e s  z a rz ą d u  
p o w ia to w e g o ,  L e ś ,  p o c z e m  o d 
c z y ta ł  r e z o lu c je ,  k t ó r e  z o s ta ły  
je d n o g ło ś n ie  p r z y ję te .

P r z e m a w ia ł  r ó w n ie ż  s e k re ta r z  
z a rz .  w o je w .  z K r a k o w a ,  m g r  
M ie r z w a ,  k t ó r y  o d c z y ta ł  o d e z w ę  
W .  W ito s a .  C h ó r  z  P a  w ę ż o w a  
o d ś p ie w a ł k i l k a  p ie ś n i,  a n a j  
m ło d s i  w y g ło s i l i  d e k la m a c je  p o  
ś w ię c o n e  AV. .W ito s o w i.

N a  ż ą d a n ie  u c z e s tn ik ó w  m a -

Znaczna poprawa zdrowia 
Ignacego Paderewskiego
N O W Y  J O R K . 29 .5 . W  s ta n ie  

z d r o w a  P a d e re w s k ie g o  n a s tą p iła —  
w e d łu g  tw ie rd z e n ia  d r .  D u n h a m a  
—  dość zn a czn a  p o p ra w a .

Co ujawnia organ hr. Ciano
Istotne zamiary Niemiec wobec Polski

Z  R z y m u  d o n o s i „ K u r j e r  W a r 
s z a w s k i" ,  że n u m e r  s o b o tn i w y c h o 
d z ą c e j w  L iv o rn o  g a z e ty  w ło s k ie j 
„ I I  T e le g ra fo " ,  o rg a n  ro d z in y  m i
n is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  h r .  C ia  
no , zam ieszcza  d łu ż s z y  a r t y k u ł  
w s tę p n y  p o d  g o b b e ls o w s k im  t y t u 
łe m  „Q u o  v a d is  P o lo n ia ? " .  A r t y k u ł  
u ja w n ia  bez o b s ło n e k  is to tn e  za m ia  
r y  N ie m ie c  w o b e c  P o ls k i.

C z y ta m y  ta m :
„Istnieje ścisła zależność, —  czyta

my —  między problemem Kłajpedy 1 
Gdańska. Zajęcie Kłajpedy przez Rze
szę i odepchnięcie Litwy od Bałtyku 
wprowadza w  grę problem polskiego 
wylotu do morza, gdyż wysunięta 
przez Niemcy kwcstja Gdańska przy
niesie w skutkach rozwiązanie proble
mu t. zw. polskiego korytarza. Pro
blem ten zaś wcześniej czy później 
wyłoni kwestję kolei strategicznej

----------- ---------- - n gu  i Gdynia —  Śląsk 1 całej polskiej gra-
zn a cze n ia . Co zaś do  a k c j i  b a rd z ie j 1 n lcy  po łudn iow o -zachodn ie j. Pow yższa 
z b io ro w e j i  k o n k re tn e j,  to  je s t  o n a ! zn a jd u ją ca  się obecnie w  ręka ch  
u z a le ż n io n a  od  o g ó ln e j s y tu a c j i  m ię  ! , , k i . c z y " *  j <M,y nije m o ż liw ą  eksp loa  

Gdyby d „ „ ! „  do 5 1 7 ^ * 5„  „  d o sz ło  __
w o jn y  w  E u ro p ie ,  o c z y w iś c ie , n a s i 
d a l ib y  ju ż  zn a ć  o  so b ie , ro z m a ite m i 
s p o so b a m i, n ę k a ją c  N ie m c ó w  od  
w e w n ą trz .  N a ra z ie  je s t  to  ra c z e j 
bezce low e . B y ło b y  to  z b y te c z n e  n a 
ra ż a n ie  s ię  G e s ta p o , k tó r a  p ra c u je  
o b e cn ie  g łó w n ie  n a d  zn ie m cze n ie m  
M o ra w , b y  je  o d c ią ć  z u p e łn ie  d u 
c h o w o  o d  P o ls k i.

_—  C z y  g e n . G a jd a  d z ia ła  jeszcze  
i je g o  p o p le c z n ic y ?

—  J e s t ja k a ś  g a rs tk a  „ fa s z y 
s tó w " ,  zw ła s z c z a  n a  M o ra w a c h , a le

zyskania przemyśla ciężkiego 1 wojen 
nego, znajdującego się w  t. zw. trój
kącie bezpieczeństwa, Niemcy wpraw
dzie oddawna już dążyły do opanowa
nia tej niezwykle ważnej linji kole
jowej, a przedewszystkiem po Mo- 
nachjum I dlatego posunęły się ku 
Morawom (Zagłębie Cieszyńskie z Bo- 
guniinem), kraju, który znajduje się 
na skrzyżowaniu granicy Śląska nie
mieckiego, Polski i Moraw, a  stanowi 
klucz między Europą Środkową i Pół
nocną. Jednakże min. Beck nie zwle
kając zgłosił się po swoją część przy 
rozbiorze Czechosłowacji I Niemcy 
wówczas ustąpiły. Polska ledwie opa
nowawszy Zaolzie, wzniosła tam' po
tężne linje obronne przeciwko ewen
tualnym atakom, któreby uniemożli
wiły wejście z niemieckiego Śląska, 
lub z opanowanej przez-Niemcy Cze
chosłowacji".

„Dziś —  ciągnie „II Xplegrafo“ —  
gdy uraz z ogólną sytuacją polityczną 
dojrzały problemy Gdańska 1 koryta
rza, jest rzeczą naturalną, że Niem
cy powtarzają dawną próbę. Zbytnio 
interesuje Ich sprawa kontroli nad czątkowo 
węzłem komunikacyjnym, tak pierw- 1 lina"

szorzędnego znaczenia, jak Zaolzie. 
Jeśli Niemcy dojdą do zawładnięcia 
tym krajem, Berlinowi przyjdzie z 
nadzwyczajną łatwością wyzyskanie 
bramy morawskiej, jako dostępu do 
Ukrainy I t. zw. Gallcjl“.

N a  za ko ń cze n ie  o rg a n  h r .  C ia n o  
u d z ie la  ta k ic h  n ie p ro s z o n y c h  ra d  
P o lsce :

„Uważamy, że min. Beckowi nie 
pozostaje nic innego, jak poszukać 
polityki zgody z mocarstwami osi, 
i przystąpić boz wahań i bez ociągali 
do rozwiązania sprawy gdańskiej, o- 
raz ściśle związanego z nią problemu 
korytarza".

S łu s z n ie  z a re a g o w a ł n a  to  „ K u r 
je r  W a rs z a w s k i" ,  p isa ą c :

„Dziennikowi Ihonieńsklemu odpo
wiedzieć można jedynie, że Polska 
nie potrzebuje rad Włochów w chwili, 
gdy same Włochy służyć mogą za od
straszający dowód, do jakich wyników 
1 w  jak szybkim czasie prowadzi po
lityka rozpoczęta drobnemi nawet po- 

ustępstwami wobec Bcr-

n i f e s t a c j i  p r z e m ó w i ł  k r ó t k o  W . 
W it o s ,  k o ń c z ą c  p r z e m ó w ie n ie  
o k r z y k ie m :  „ N ie c h  ż y je  Polska! 
N ie c h  ż y je  lu d  p o ls k i ! ” . M a n i 
fe s ta c ję  z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a 
n ie m  H y m n u  N a r o d o w e g o  i R o 
ty .  N a s t r ó j  p a n o w a ł  p o w a ż n y ,  
s p o k o ju  n ig d z ie  n ie  z a k łó c o n o .

X

P o  o d e g r a n iu  M a r s y l ja n k i  u -  
c z e s tn ic y  ś w ię ta  lu d o w e g o  w  T a r  
n o w ie  m a n i f e s t o w a l i  p rz e z  d łu ż 
s z y  c z a s  n a  c z e ś ć  F r a n c j i ,  A n 
g l j i  i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A -  
m e r y k i  P ó łn o c n e j.

Duce Jest nieomylny...
Metamorfoza Grandiego

W  k o la c h  p o lity c z n y c h  L o n d y n u  
ze z d z iw ie n ie m  p r z y ję to  p rz e m ó w ie 
n ie , ja k ie  a m b , G ra n d i w y g ło s ił  
2 5  b. m . n a  p rz y ję c iu  w  a m b a s a 
d z ie  w ło s k ie j.

P o le m iz u ją c  z  tw ie rd z e n ia m i p ra -  
, f r a n c u s k ie j,  ja k o b y  is tn ia ły  

ró ż n ic e  w  ło n ie  p a r t j i  fa s z y s tó w -

y * A (4. *'1W L Ct W  d t 11 f fą-11 ■ - | # —
to  jn r g ie l tn ic y  n ie m ie c c y , p e łn ią c y  I s-f. P a n c u s k ie j,  ja k o b y  is tn ia ły  
g a d z in o w ą  s łu żb ę  w obec  w ła s n y c h  i r ??n .lc e _ w  p a r t j i
ro d a k ó w , i s k ie j,  G ra n d i o ś w ia d c z y ł, że są to

—  J a k  p rz e m y s ł?  j z ło ś liw e  k ła m s tw a .  P a r t  j a  nasza
—  N a ra z ie  p ra c u je ,  a le  o b a w ia ' ~  .m ó w i}  G ra n d i —  s k ła d a ją c a  s ię  

s ię  b ra k u  s u ro w c ó w . Z n a ć  n le u s ta n -  i ẑ r o ^ I?° . ze s ta re J ś w ie tn e j g w a r 
ne p rz e s ie d la n ie . P r z y s y ła  s ię  N ie m  ' ~ 1......
c ó w  n p . do  „ Z b r o jo v k i “ , a  C ze ch ó w  
d o  fa b r y k  n ie m ie c k ic h . L ic z b a  r o 
b o tn ik ó w  cze sk ich , w y s ła n y c h  do  
N ie m ie c , w y n o s i ju ż  200.000.

—  J e d n a k  N ie m c y  d o b rze  s ię  o - 
b ło w i l i  n a  m a tc r ja le  w o je n n y m  a r 
m j i  c z e s k ie j?

—  R ze czyw iśc ie  z d o b y li m a te r ja łu  
n a  ja k ie  40  d y w iz y j.

—  P r z y n a jm n ie j d o b re g o , bo  ic h  
w ła s n y  p o d ob n o  je s t  n ie  tę g i?

—  N a  o k o  ic h  m a te r ja ł  n a w e t 
je s t  n ie z ły .  M o to r y  n p . d o b re  w  
k o n s t ru k c j i ,  a le  w a d liw e  w  d z ia ła 
n iu .  N p . w e n ty le  n ie za w sze  d z ia ła 
ją .  C z o łg i w ą tp l iw e j w a r to ś c i.  Z d a 
r z y ło  s ię , że nasza  s z e ś c io c y lin d ro -  
w a  T a t r a  p rz y p a d k o w o  z d e rz y ła  s ię  
z  c z o łg ie m  n ie m ie c k im . T a trz e  n ic  
s ię  n ie  s ta ło ,  a  cz o łg ... ro z s y p a ł s ię  
d o s ło w n ie ...

R o zm o w a  nasza  z b liż a  s ię  k u  k o ń  
co w i. G en. P rc h a lę , k t ó r y  zna  do
b rz e  R u ś  P o d k a rp a c k ą , p ro szę  je s z 
cze o k i lk a  s łó w  n a  te m a t s m u tn e 
g o  k o ń c a  „ U k r a in y  K a r p a c k ie j“ .

M y ś l i  p a n  g e n e ra ł, że „ k a r p a

k t ó r y  zn a  t y lk o  je d n o  uczuc ie , je 
dn ą  m y ś l,  je d n o  p ra w o , a  m ia n o 
w ic ie  ś lepe  i bezw zg lędne  p o s łu 
s ze ń s tw o  d la  D uce , k tó r y  n ig d y  
s ię  n ie  m y li.

20 la t ,  k tó re  m in ę ły  od  W e rs a lu , 
n a u c z y ły  W ło c h ó w , k im  są  ich  
p ra w d z iw i w ro g o w ie .

Z a w ie ra ją c  p rz y m ie rz e  w ło s k o  - 
n ie m ie c k ie , M u s s o lin i i  H i t le r  o- 
tw o r z y l l  p rze d  E u ro p ą  i  p rze d  ca 
ły m  ś w ia te m  e rę  s p ra w ie d liw e g o  
p o k o ju , a p rze d  o b u  w ie lk ie m i n a 
ro d a m i fa s z y s to w s k ic m i —  n o w y  
o k re s  w ię k s z y c h  i  b a rd z ie j o lśn ie -

w a ; ; : y c h  z w y c ię s tw  —  m ó w ił 
G ra n d i.

W  a n g ie ls k ic h  k o ła c h  p o lity c z 
n y c h  w y c ią g a n y  je s t  z  p rz e m ó w ie 
n ia  G ra n d ie g o  n a s tę p u ją c y  w n io 
s e k :

G ra n d i, n ie  w id z ą c  ż a d n e j d a l
sze j m ożn o śc i d o p ro w a d z e n ia  do 
w y ró w n a n ia  s to s u n k ó w  w ło s k o  - 
b r y ty js k ic h  i  u w a ia ją c  ra c z e j, że 
s y tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  p rze są  
dzona  je s t  w  sensie  n e g a ty w n y m , 
p ra g n ie  p o w ró c ić  do W ło c h  i  zna 
leźć  o d p o w ie d n ie  d la  s ieb ie  s ta n o 
w is k o .

NA W IDOW NI
P r e m je r  S ła w o j -  S k ła d k o w -  

s k i p r z y ją ł  b. s e n a to ra  W ie s n e ra , 
k t ó r y  p rz e d s ta w ił p re m je ro w i m e 
m o ra n d u m , o  m n ie js z o ś c i n ie m ie c 
k ie j  w  P o lsce .

X
M in . R o m a n  p o w ró c ił d n . 28  b. 

m . do  G d y n i z N o w e g o  J o rk u ,  
g d z ie  re p re z e n to w a ł rz ą d  p o ls k i ns 
in a u g u r a c j i  W y s ta w y  Ś w ia to w e j.

X
Z a rz ą d z e n ie m  m in is t r a  S p ra w  

Z a g ra n ic z n y c h  b y ły  p o se ł i  m in i 
s te r  p e łn o m o c n y  p o ls k i w  B r a z y l j i  
d r .  T ad e u sz  G ra b o w s k i,  p rz e n ie 
s io n y  z o s ta ł w  s ta n  s p o c z y n k u .

X
Is tn ie ją c y  od  sze re g u  la t  k o n s u 

la t  h o n o ro w y  p o ls k i w  G enew ie , 
za rzą d ze n ie m  m in is tn  ,% ^S p ra w  Z a 
g ra n ic z n y c h  z o s ta ł zn c s K c u y .

X  /  ,
Iz b a  d la  s p ra w  w y b o rc z y c h  S ^ d u  

N a jw y ż s z e g o  o d rz u c iła  d w a  p r o t e - V 
s ty ,  zg łoszone  w  o k rę g u  s e jm o w y m  \  
N r .  73 (S o k a l) .

Ś. p. Paulina Starzyńska
Zgon małżoiki prezydenta 

m. st. Warszawy
P o d łu g o tr w a łe j i  c ię ż k ie j c h o ro 

b ie, o p a trz o n a  św . S a k ra m e n ta m i,  
z m a r ła  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  29 -go  
b. m . P a u lin a  z C h rz a n o w s k ic h  S te - 
fa n o w a  S ta rz y ń s k a  —  m a łż o n k a  
p re z y d e n ta  m . e t. W a rs z a w y .

Rewizja ustawy o neutralności St. Zjednoczonych
6 punktów projektu Hulla

N O W Y  J O R K , 27,5. W  liś c ie , 
s k ie ro w a n y m  do  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
o b u  iz b  K o n g re s u  s e k re ta rz  S ta n u  
H u H  s fo rm u ło w a ł w  6-c iu  p u n k ta c h  
p r o je k t  z m ia n  do  u s ta w y  o n e u 
t ra ln o ś c i.

P r o je k t  te n  p rz e w id u je :
1 )  Z a k a z  w ja z d u  s ta tk ó w  a m e 

ry k a ń s k ic h  w  s t r e fy ,  na  k tó ry c h  
to c z y  s ię  w o jn a  bez w z g lę d u  na

ro d z a j t r a n s p o r tu ,  ja k i  s ta t k i  te  
w io zą .

2 ) O g ra n ic z e n ie  w y k o n y w a n ia  
cz y n n o ś c i h a n d lo w y c h  p rze z  o b y 
w a te li a m e ry k a ń s k ic h  n a  te re n a c h  
o b ję ty c h  w o jn ą .

3 )  W y s y ła n ie  to w a ró w  ze S t. 
Z je d n o c z o n y c h  do  p a ń s tw  b io rą  
c y c h  u d z ia ł w  w o jn ie , t y lk o  po 
u p rz e d n im  tra n s fe rz e  n a le żn o śc i w

g o tó w ce .
4 )  U re g u lo w a n ie  u s ta w o w e  s p ra 

w y  u d z ie la n ia  k re d y tó w  p a ń s tw o m , 
p ro w a d z ą c y m  w o jn ę .

5 )  U re g u lo w a n ie  s p ra w y  k a p ita 
łó w  p a ń s tw  w o ju ją c y c h ,  u lo k o w a 
n y c h  w  S t. Z jed n o czo n ych .

6 ) K o n ty n u o w a n ie  p o l i t y k i  k o n 
t r o l i  n a d  p rz e m y s łe m  z b ro je n io 
w y m  o ra z  e k s u o rte m  b ro n i

Paryżanie wyjechali na Zielone Światki
200 tys# Anglików przybyło notomiast nuci Sekwanę

i . ... , * “  ■ *’ “ w P A R Y Ż . 20,5. P ra w ie  trz p o ia
S w e i ? m e s w ia d o m o ś c i n a ‘  m ie s z k a ń c ó w  P a ry ż a  o p u śc i-

—  Je q t ic ł i  w  . j ,a  m ia s to , u d a ją c  s ię  s a m o c h o d a m i 
J e s t ic h  w  H u s z c ie  w s z y s tk ie *  • a u to b u s a m i i  k o le ją  n a  w ie ś

. 1

czas Z ie lo n y c h  Ś w ią t.
N a  m ie js c e  w y je ż d ż a ją c y c h  z P a  

ry ż a  p r z y b y l i  n a to m ia s t  do  s to l ic y  
n a  F r a n c j i  t u r y ś c i  *  A n g l j i ,  k tó r y c h

liczbę ju ż  w  c ią g u  d n ia  d z is ie js z e 
go obliczają n a  Drzeszło 200  tys, 
osób.

Titulescu posłem Rumunji 
w Moskwie?

L O N D Y N . 29.5. (T e l.  w ł . ) .  „ D a i ly  
E x p rc s s “  tw ie rd z i,  iż  k r ó l  K a ro l 
U  ro z w a ż a  k a n d y d a tu rę  b. m in . 
T itu le s c u , ja k o  e w e n tu a ln e g o  p o s ła  
ru m u ń s k ie g o  w  M o s k w ie . ( R . )

Groźba wojny nie zmalała
Ostrzeżeniu

przed złudzeniami
L O N D Y N . 29 .5 . (T e l.  w ł . ) .  S ir  

A . G eddes, d o ra d c a  m in is t r a  o b ro 
n y  c y w iln e j w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie , 
w  k tó re m  o s trz e g a  p rz e d  n ie b e z- 
p ie czn e m i z łu d z e n ia m i, iż  g ro ź b a  
w o jn y  zm a la ła .

S y tu a c ja  je s t  te g o  ro d z a ju  —  
o ś w ia d c z y ł m ó w c a  —  iż  je s t  s p ra 
w ą  n a jw y ż s z e j w a g i,  a b y  n ie  o s ła 
b ia ć  w y s i łk ó w  w  k ie r u n k u  p o w ię k 
sze n ia  o b ro n n o ś c i k r a ju .  ( R . )

Memoriał Day w Paryżu
Uczczenie pamięci 

poległych Amerykan
P A R Y Ż , 29.5. D z iś  o b c h o d z o n y  

je s t  u ro c z y ś c ie  w  P a ry ż u  „M e m o 
r ia ł  D a y “ , p o ś w ię c o n y  u czcze n iu  pa 
m ię c i ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h , p o 
le g ły c h  w  w o jn ie  ś w ia to w e j.

D e le g a c ja  o f ic e ró w  a m e ry k a ń s k ic h  
p rz y b ra ła  k w ia ta m i p o m n ik  ochot
n ik a  a m e ry k a ń s k ie g o  n a  p la c u  S ta 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

P o n a b o ż e ń s tw ie  p o ch ó d  z am b a  
sa d o re m  B u l l i t t e m  n a  cze le  u d a ł s ię  
do Ł u k u  T r iu m fa ln e g o ,  g d z ie  z ło 
żono  w ie n ie c  n a  m o g ile  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a .

Japończycy zatrzymują 
nawet niemieckie statki

L O N D Y N . 29 .5 . A g e n c ja  R e u te 
r a  d o n o s i z S z a n g h a ju : _ 1 

J a p o ń s k i o k r ę t  w o je n n y  zmusił 
do z a trz y m a n ia  s ię  u d a ją c y  s ię  d °  
S z a n g h a ju  n ie m ie c k i s ta te k  „S a u e r  
la n d “ , p rz y c z e m  k i lk u  o f ic e ró w  ja 
p o ń s k ic h  d o k o n a ło  d o k ła d n e j re 
w iz j i  s ta tk u .

G e n e ra ln y  k o n s u l n ie m ie c k i w  
l  S z a n g h a ju  z ło ż y ł p ro te s t  u  w ła d z  

J a p o ń s k ic h .

)
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Wolność albo sukcesy
Trzeszczą kraty klatek totalnych

ie r a z  o p e r o w a l iś m y  

n e m ” , że  n a r o d y

„ s lo g a - 1 r ó w n a ć  tę  d y s p r o p o r c ję  podkre- 
m u s z ą  ślając dekoracyjny walor swych

I

m ie ć  albo wolność, albo 
sukcesy. W ic ie  r z e c z y  a k t u a l i 

z u je  t o  p o w ie d z e n ie ,  p r z e m a w ia 

ją c  z a  te m , a b y  n ie c o  g łę b ie j  

wniknąć w  je g o  sens.

S z c z ę ś liw y  c z ło w ie k  z  a r a b 

s k ie j  b a jk i ,  k t ó r y  n ie  m ia ł  n a 

w e t  k o s z u l i ,  n ie m a łą  c z ę ś ć  s w e 

g o  s z c z ę ś c ia  z a w d z ię c z a ł te m u ,  

że mimo braków matcrjalnych, 
czuł się wolny, niezależny.

O c z y w iś c ie ,  p r z e s t r z e g a l ib y ś m y  

b a rd z o  r z ą d z ą c y c h  p r z e d  w y c ią 

g a n ie m  s tą d  t a k ie g o  w n io s k u :  

je ż e l i  c h c e c ie ,  a b y  s p o łe c z e ń s tw o  

b y ło  s z c z ę ś liw e , zostawcie mu 
wolność, a zabierzcie ostatnią ko 
szulę. T e m b a r d z ie j  p r z e s t r z e g a l i 

b y ś m y  p r z e d  h o łd o w a n ie m  z a s a 

dzie: ani wolności, ani koszuli. 
N a to m ia s t  b l i s k i  p r a w d y  je s t  

w n io s e k  n a s tę p u ją c y :  społeczeń
stwo wolne, z pogodą z n ie s ie  

wiele materjalnych braków.

Taki sam je s t  se n s  ju ż  n ie  a -  

r a b s k ie j ,  le c z  p o ls k ie j  b a j k i  o 
starym czyżyku, który płakał 
za utraconą w o ln o ś c ią ,  c h o ć  le p 

sze  m ia ł  w  k la tc e ,  n iż  w  p o lu  

w y g o d y .  M ło d y  c z y ż y k  k t ó r e m u  

o b c y  b y ł  z a p a c h  s z e ro k ic h  p ó l,  

n ie  r o z u m ia ł  je g o  b ó lu .  Z r o z u 

m ia łb y  g o  n a p e w n o  z c h w i lą ,  g d y  

b y  k la t k a  s ta ła  s ię  m n ie j  w y 

g o d n a .
T ę  w y m o w ę  b a je k ,  z a w ie r a ją 

c y c h  w ie le  m ą d r o ś c i  ż y c ia ,  p o t 

w ie r d z a  b ie g  te g o  ż y c ia .

U s t r o je  t o ta ln e  n ie  r ó ż n ią  s ię  

w ie lc e  o d  k l a t k i .  A b y  z a p o b ie c  

b u n to w i  c z y ż y k ó w ,  s z e fo w ie  t y c h  

k la t ę k  zabiegają o zdolne ozdo
bić ich wnętrze sukcesy.

—  W o lę  m ie ć  p ra c ę ,  n iż  w o l 

n o ś ć , —  m y ś la ło  d o tą d  w ie le  

N ie m c ó w .

A lb o  te ż :  —  f a k t ,  że  p a ń s tw o  

o g ra n ic z a  m o ją  s w o b o d ę  o s o b i

s tą  r ó w n o w a ż y  s ię  te m , że  p a ń 

s tw o  d a je  m i  z a t r u d n ie n ie ,  o p ie 

k ę , le p s z e  d r o g i ,  k o le je ,  m ie s z 

k a n ia  e tc .

W s z y s tk ie  te  r e a k c je  z a w o d z ą  

je d n a k  w  s to s u n k u  d o  

c z y ż y k ó w

sukcesów. W e d łu g  t a k ie j  m n ie j  

w ię c e j  r e c e p ty :

P r a w d a ,  że z a g a rn ię c ie  A u 

s t r j i  i  C z e c h  je s t  w ię k s z y m  s u k 

c e s e m , n iż  p o d b ó j  A b is y n j i ,  c z y  

A lb a n j i .  A le  z a to  bardziej efek
townie jest zdobyć dwie koro
ny, niż dwa meloniki— p p .  S c h u -  

s c h n ig g a  i  H a c h y .

T o ,  c o  p o w ie d z ia n o  w y ż e j ,  n a  

le ż y  ju ż  w  d u ż y m  s to p n iu  d o  

h i s t ó r j i .  A lb o w ie m  d z iś  u s t r o jo m  

t o t a ln y m  c o ra z  t r u d n ie j  z d o b y ć  

s ię  n a  s u k c e s y  n ie t y l k o  w e w 

n ę t r z n e ,  a le  i z e w n ę t r z n e .  B r a k  

te n  ła t a n y  je s t  d o r a ź n ie  p r z e ż u 

w a n ie m  d a w n y c h  s u k c e s ó w  i 

t a k ie m i  a k t a m i ,  j a k  z a w a r t y m  

o s ta tn io  s o ju s z e m  w o js k o w y m .  

N a w ia s e m  m ó w ią c ,  a k t  te n ,  z

Ukraińcy niezadowoleni
z paktu brytyjsko-sowieckiego

W  a r ty k u le  p . t .  „ Z a k ła m a n ie  p o 
k o jo w e "  re d . K e d r y n  w  „ D i le “ , p i 
sze m . in . :

„ W  d z is ie js z e m  p o k o jo w e m  z a k ła  
m a n iu  je s t  jeszcze  je d e n  d y s o n a n s . 
K to  w ie , c z y  s o ju s z  A n g l j i  z  S o w ie 
ta m i n ie  bę d z ie  p o c z ą tk ie m  k o ń c a  
s i ły  m o ra ln e j W . B r y t a n j i ,  ja k o  a r 
b i t r a  w  k o n f l ik ta c h  m ię d z y n a ro d o 
w y c h , ta k  sa m o , ja k  p o c z ą tk ie m  
k o ń c a  s i ły  m o ra ln e j N ie m ie c  s ta ło

s ię  w y rz e c z e n ie  s ię  h a s ła  s a m o o k re - 
ś le n ia  o ra z  n a w ró t  d o  p rz e d w o je n 
n e g o  k la s y c z n e g o  im p e r ja l iz m u .

W s p ó łz a w o d n ic tw o  e g o is ty c z n y c h  
im p e r ja l iz m ó w , S o w ie ty  w  r o l i  p a 
c y f is tó w  i  m o ra ln a  f r a z e o lo g ja  —  
to  n ie  p ra c a  d la  p o k o ju ,  le cz  s z y 
d e rs tw o  z id e i p o k o ju " .

A r t y k u ł  „ D i ła "  w y w o ła ł w  k o 
ła c h  p o lity c z n y c h  ró ż n e  k o m e n ta 
rze .

p u n k t u  w id z e n ia  p r z y to c z o n e g o  

n a  w s tę p ie  „ s lo g a n u ” , m a  p o 

s m a k  t r a g ic z n y :  łączy on dwa 
narody we wspólnej niewoli, a 
obu Ich władców —  we wspól
nej niedoli głodu sukcesów.

T r a g iz m  je s t  te m  w ię k s z y ,  że  

w ą t p ić  n a le ż y ,  a b y  n a  t e j  d r o 

d z e  u d a ło  s ię  g łó d  z a s p o k o ić .  

M o ż n a  n a to m ia s t  p rz e z  p e w ie n  

c z a s  p o d t r z y m y w a ć  n a d z ie je  s p o 

łe c z e ń s tw  w  t e j  m ie rz e .

W  te n  s p o s ó b  e w o lu c ja  s to 

s u n k ó w  w  k la t k a c h  t o t a ln y c h  

z d a je  s ię  b y ć  t a k a :  najpierw  
sukcesy wewnętrzne, potem zew 
nętrzne, a wkońcu same już tyl
ko nadzieje na sukcesy.

G d y  i  te  s ię  r o z w ie ją ,  w ó w 

c z a s  p r a g n ie n ie  w o ln o ś c i  z a c z 

n ie  n ie u c h r o n n ie  r o z s a d z a ć  k l a t 
k i .

M. K.

Zjazd literatów
Nowe władze organizacji
D n . 2 7  i  28  b . m . o b ra d o w a ł w  

W a rs z a w ie  w a ln y  z ja z d  d e le g a tó w  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L i t e r a tó w  
P o ls k ic h .

P rz e d  p o rz ą d k ie m  o b ra d  u c h w a 
lo n o  p rz e z  a k la m a c ję  n a s tę p u ją c ą  
re z o lu c ję :

„ W a l n y  z j a z d  Z a w o d o w e g o  Z w i ą z k u  

L i t e r a t ó w  P o l s k i c h  w  o b e c n e j  d z i e j o 

w e j  c h w i l i  p o c z u w a  się d o  o b o w i ą z k u  

s t w i e r d z e n i a ,  ż e  p i s a r z e  p o l s c y  u w a 

l a j ą  s ł u ż b ę  d l a  n a r o d u  1 p a ń s t w a  z a  

s w ó j  n a j w y ż s z y  o b o w i ą z e k  1 g o t o w i  

s ą  o d d a ć  s w o j e  s i ł y  p o d  r o z k a z y  N a 

c z e l n e g o  W o d z a " .

N a s tę p n ie  o b ra n o  n o w e  w ła d z e  
o rg a n iz a c ji.

Z o s ta l i  w y b r a n i :  z W a rs z a w y  —  
F e rd y n a n d  G o e te l, H e r m in ja  N a g le -  
ro w a , W a n d a  W a s ile w s k a , E d w a rd  
K o z ik o w s k i,  J u l ja n  W o ło s z y n o w s k i,  
W a c ła w  R o g o w ic z , z K ra k o w a  —  
J . L e ś n o d o rs k i,  J ó z e f A le k s a n d e r  
G a łu s z k a , ze L w o w a  —  O s ta p  O r-  
tw in ,  T e o d o r  P a rn ic k i,  z W iln a  —  
T a d e u s z  Ł o p a le w s k i i  z P o z n a n ia —  
J . K a w c z y ń s k i.

J a k o  z a s tę p c y  d o  z a rz ą d u  z o s ta li 
w y b r a n i :  J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z  
E m il  S k iw s k i.

W  ś w i e t l e  p r o $ ( |

O napaści 
na

Henryka Sienkiewicza
O n a p a ś c i u rz ę d ó w k i h i t le r o w 

s k ie j  „V 5 1 k is c h e r  B e o b a c h te r "  na  
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , p isze  w  „W ie  
cz o rz e  W a rs z a w s k im "  m ecenas  S ta  
n is ła w  S z u r le j:

„ N i e  m a j ą  s i ę  o  c o  g n i e w a ć  N i e m 

c y  n a  S i e n k i e w i c z a .  N i e  s t w o r z y ł  o n  

h l s t o r j l ,  o n  j ą  t y l k o  p r z y p o m n i a ł  1 

p r z e d  o c z y  n a s z e g o  p o k o l e n i a  p o s t a 

w i ł ,  „ a b y ś m y  n i e  j e d n ą  c h w i l ę ,  a l e  c a 

ł o  ż y c i e ,  n i e  t a k  g ó r n i e ,  j a k  o j c o w i e  

. n a s i ,  a l e  g ó r n i e j  o d  o j c ó w  n a s z y c h  

p r z e ż y l i " .  N i e  p o w i n n i  s i ę  N i e m c y  

g n i e w a ć  n a  S i e n k i e w i c z a ,  b o  p r z e c i e ż  

w  d z i e j a c h  k r z y ż a c k i c h  w i d n i e j e  t y l 
k o  k r e w  1 z d r a d a " .

Z w y c i ę s t w a ,

których nie było
S te fa n  K s e n ie w ic z  w  „ K u r je r z e  

W a rs z a w s k im "  p rz y p o m in a  d z ie je  
z b ro jn y c h  z a ta rg ó w  P o la k ó w  z 
N ie m c a m i, o d  X  w ie k u , p o c z y n a ją c  
i  o b a la ją c  tw ie rd z e n ie  n ie m ie c k ie  o 
z w y c ię s tw a c h  n a d  P o la k a m i, p isze  
m . in . o czasa ch  n o w s z y c h :

„ W  d o b i e  r o z b i o r ó w  d w a  r a z y  t y l 

k o  s k r z y ż o w a l i  P o l a c y  b r o ń  z  P r u s a 

k a m i .  W  1 8 0 6  r . ,  n a z a j u t r z  p o  J e n i e  

p o w s t a n i e  w i e l k o p o l s k i e  u s u n ę ł o  z a 

b o r c ó w  n i e m a l  b e z  w a l k i ,  w  K a l i s z u ,  

C z ę s t o c h o w i e ,  Ł ę c z y c y ,  n i e  c z e k a j ą c  

s ta r y c h  j n a w e t  p r z y j ś c i a  F r a n c u z ó w .  W  1 8 4 8  

.  j  r o k u  g a r ś ć  p a r t y z a n t ó w  M l e r o s l a w -  

t y c h ,  k t ó r z y  w i e d z ą ,  I s k i e g o  p o b i ł a  w o j s k o  p r u s k i e  p o d  M i -

c o  t o  je s t  w o ln o ś ć .  A  z a c z y n a ją  J o s i a w e r a  l  S o k o ł o w e m  —  a b y  p o t e m
i b e z  w a l k i  r o z e j ś ć  s i ę  d o  d o m ó w .  I  t e  

o n e  z a w o d z ić  g e n e r a ln ie  z  c h w i-  - s p o t k a n i a  n i e  p r z y n i o s ł y  w i ę c  N i e m '

l a ,  g d y  u s t r o j o m  t o t a l n y m ,  p o -  c o m  c h l u b y . O s t a t n l c h  e p i z o d ó w  1 9 1 8
,  r o k u :  1 1  l i s t o p a d a  w  W a r s z a w i e ,  2 7  

C z y n a  b r a k o w a ć  z ło ta  d l a  o z d o -  g r u d n i a  w  P o z n a n i u  n i e  m a  c o  p r z y -

b ie n ia  n ie m  k r a t  k la t k i .

I m  t r u d n ie j  o  s u k c e s y  w e w 

n ę t r z n e ,  te m  w ię k s z a  s ta je  s ię  

p o t r z e b a  s u k c e s ó w  z e w n ę t r z n y c h  

A k t u a ln y m  id e a łe m  h i t l e r o w 

s k ie g o  r e ż im u  je s t  te ż  z a p e w n e  

t a k ie  r o z u m o w a n ie  p rz e c ię tn e g o  

N ie m c a :

—  P r a w d a ,  że  n ie z b y t  ś w ie t 

n ie  c z u ję  s ię  b e z  w o ln o ś c i  i  w  

e rs a tz  -  k o s z u l i ;  a le  z a to  m y  
d e c y d u je m y  o  k a r c ie  E u r o p y .  T o , w  G dańsku  zaw ody  cz łon -j  j j  h j . * » j ków g s  j S A j  z prug Wschodn!ch j
n a s  n a p a w a  d u m ą ,  a  n a  d a ls z ą  

m e tę  d a je  n a d z ie ję ,  że  s ta n ie m y

p o m i n ą ć ,  w s z y s t k i m  n a m  z a p i s a ł y  s i ę  

o n e  d o b r z e  w  p a m i ę c i .  A  w n i o s e k  h i 

s t o r y c z n y ?

£ e  n a  p r z e s t r z e n i  d z i e j ó w  p r z e g r y 

w a l i ś m y  w  w a l c e  z  N i e m c a m i  z  p o 

w o d u  w ł a s n y c h  n a s z y c h  u s t e r e k  1 s ł a 

b o ś c i .  A l e  w  m o m e n t a c h ,  g d y  o b a  n a 

r o d y  w y p r o w a d z a ł y  d o  w a l k i  c a ł ą  s w ą  

z b r o j n ą  p o t ę g ę ,  n i g d y  j e s z c z e  n i e  u d a 

ł o  s i ę  N i e m c o m  p r z e ł a m a ć  p o l s k i c h  

s z e r e g ó w " .

Goebbels w Gdańsku
Z  G d a ń s k a  d o n o s i „ A .B .C . " :
„ W  d n i a c h  7  —  1 0  c z e r w c a  r .  b .

g o s p o d a r s t w o  w  t e j  o s a d z i e  p r a c u j e  

n o r m a l n i e ,  j a k  P a n  B ó g  p r z y k a z a ł .  C o  

s i ę  s t a ł o ?  P o p r o s t u  n i e m i e c k i e  n e r w y  

n i e  w y t r z y m a ł y  1 w  n o c y  z  9  n a  1 0  

m a j a  w s z y s c y  N i e m c y  —  o b y w a t e l e  

p o l s c y  u c i e k l i  n i e l e g a l n i e  d o  R z e s z y  

N i e m i e c k i e j .  Ł a t w o  J e s t  s p r a w d z i ć  

p r z y c z y n y  t e j  p a n i c z n e j  u c i e c z k i  N i e m  

c ó w  p r z e z  „ z i e l o n ą  g r a n i c ę " ,  ł a t w o  

t a k ż e  u j a w n i ć  ś c i s ł ą  w s p ó ł p r a c ę  o d 

d z i a ł ó w  J u n g d e u t s c h e  P a r t e j  z  u r z ę 

d o w ą  p r o p a g a n d ą  n i e m i e c k ą ,  t r u d n o  

j e d n a k ż e  o k r e ś l i ć  l i c z b ę  t y c h  u c i e k l n l e  

r ó w .  N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć  —  U c z ą c  

l a i c k ą  m e t o d ą  s z a c u n k o w ą  —  ż e  w a 

h a  s i ę  o n a  w  g r a n i c a c h  8 5 0  d o  4 0 0  

o s ó b .  N i e m i e c k a  s t r a ż  g r a n i c z n a  w y 

s t ę p o w a ł a  w  c a ł y m  s z e r e g u  w y p a d 

k ó w  z  c z y n n e m  w s p ó ł d z i a ł a n i e m ,  p o d 

n o s z ą c  u c i e k a j ą c y m  s z l a b a n y  g r a n i c z 

n e ,  p o m a g a j ą c  c z y n n i e  w  p r z e p r a 
w a c h  ł o d z i a m i ,  w y k a z u j ą c  n i e b y w a ł ą  

u s ł u ż n o ś ć  f i l a  w s z y s t k i c h  u c i e k i n i e 
r ó w " .

Co piszą z Czech
„ I l u s t r .  K u r j .  C o d z ."  za m ieszcza  

l is t y ,  o trz y m a n e  z  C zech . W  je d 
n y m  z  n ic h  o „ p r o te k to r a c h "  c z y 
ta m y :

„ J e s t  t o  b a n d a ,  k t ó r e j  n a l e ż y  s i ę . . .  

N i e  w s t y d z ą  s i ę  o n i  ż a d n y c h  n a j g o r 

s z y c h  ś r o d k ó w ,  b y l e b y  o s i ą g n ą ć  s w ó j  

c e l .  . . . J e ś l i  B ó g  d a ,  1 m y  z r o b i m y  z  

n i m i  . p o r z ą d e k  t a k ,  j a k  s o b i e  n a  t o  

z a s ł u g u j ą .  W y t r w a j c i e  w  w a l c e  z  n o -  

w o c z e s n e m  b a r b a r z y ń s t w e m .  S t ó j c i e  

n a  s t r a ż y  c y w i l i z a c j i ,  n i e  u s t ę p u j c i e . . . ,  

a  ś w i a t  b ę d z i e  w a m  z a  t o  w d z i ę c z n y .  

S e t k i ,  t y s i ą c e  n a s z y c h  l u d z i  c h ę t n i e  

p r z e s z ł o b y  n a  p o l s k ą  s t r o n ę  1 w s t ą 

p i ł o  d o  l e g j i . . .

p r z e ż y w a m y ,  s ł a b e  I z ł a m a n e  c h a r a k -  p i e n i e m  W io c h  d o  w o j n y !  

t e r y  s ą  w  r ó w n e j  m i e r z e  n i e b e z p l e c z -  „ N i e m i e c k i  a m b a s a d o r  w  R z y m i e  

n e ,  j a k  n i e b e z p i e c z n e  s ą  z a r d z e w i a ł e  | p i s z e  w  r a p o r c i e  d o  c e s a r z a  W l l h e l -  

I  z a n i e c z y s z c z o n e  l u f y  k a r a b i n ó w  w  j  m a :  . . M o i e m  z d a n i e m .  i e d v n a  m o ż l l -  

c z a s i e  a t a k u .  P e ł n a  g o d n o ś c i  1 o d w a -  I

s ię  p a n a m i l i c z n y c h  lu d ó w ,  k tó r e  

n a  n a s  b ę d ą  p ra c o w a ć .

P o d o b n ie  p o w in ie n  b r z m ie ć  

g ło s  p ra w o m y ś ln e g o  fa s z y s ty .  Z 
tą  o c z y w iś c ie ,  n ie k o r z y s tn ą  d la  

r e ż im u  r ó ż n ic ą ,  ie  W io c h y  n ie  

1 11 r d z o  m o g ą  s o b ie  p o z w o l ić  n a 

w e t  n a  e rs a tz  - k o s z u lę  i  że  ic h  

d o ro b e k  g e o g r a f ic z n o  - p o l i t y c z - j

ny  n ie  u m y w a  s ię  d o  n ie m ie c k ie -  ” w  P r ą d ó w c e ,  o g l ą d a m  d z i e w l ę t n a -  

■ro  \ \ n ____,____ . . . . .  '  ś c l e  z u p e ł n i e  o p u s t o s z a ł y c h  g o s p o 
d ę  o c h y  s ta r a ją  s ię  te ż  w y -  d a rs tw  n i e m i e c k i c h .  J e d y n e  p o l s k i e

z  W o l n e g o  M i a s t a  G d a ń s k a .  N a  z a w o  

d y  t e  z a p o w i e d z i a n y  j e s t  p r z y j a z d  m i 

n i s t r a  G o e b b e l s a ,  k t ó r y  w y g ł o s i ć  m a  

p r o g r a m o w e  p r z e m ó w i e n i e .  W i z y t ę  

m i n .  G o e b b e l s a  k o ł a  n a r o d o w o - s o c j a -  

l l s t y c z n e  u t r z y m u j ą  w  ś c i s ł e j  t a j e m 
n i c y " .

Z udziałem władz
III-ej Rzeszy

A. K la fk o w s k i  p isze  w  „D z ie n n i
k u  P o z n a ń s k im "  o n ie s a m o w ity c h  
sce n a ch , k tó r y c h  b y ł ś w ia d k ie m  o- 
b o k  T c z e w a :

L e p s z a  ś m i e r ć ,  n i ż  n i e w o l a !  N i e  

w i e r z c i e  n i k o m u ,  ż e  n a s z  n a r ó d . . .  c z y  

S ł o w a c y  p o c h w a l a j ą  t o ,  c o  s i ę  s t a ł o .  

N i e  z g a d z a  s i ę  z  t e m  n a w e t  a n i  j e 

d e n  p r o c e n t .  C z e k a m y  1 w i e r z y m y ,  ż e  

z r o b i m y  p o r z ą d e k .  T a k i ,  j a k i e g o  E u r o  

p a  j e s z c z e  n i e  w i d z i a ł a .  K o ń c z ę  i  ż y 

c z ę  w a m  i c a ł e j  P o l s c e  d u ż o  s z c z ę ś c i a .  

W i e r z c i e ,  ż e  j a k  t y l k o  s i ę  z a c z n i e ,  

m a c i e  n a s  w s z y s t k i c h  p o  w a s z e j  s t r o 

n i e . ’

P o t r z e b u j e m y  t y l k o  d o b r e j  b r o n i . . .  

N i e c h  ż y j e  w i e l k a  P o l s k a !  N i e c h  ż y 

j e  n o w a  C z e c h o s ł o w a c j a ! " .

Lojalność 
to nie serwilizm

N a  t le  o d b y w a ją c y c h  s ię  l ic z n y c h  
d o ro c z n y c h  z ja z d ó w  o rg a n iz a c y j spo  
łe c z n y c h  i  p ra c o w n ic z y c h , c ie k a w e  
u w a g i s n u je  „D z ie n n ik  P o w sze ch 
n y " :

„ W  d o n i o s ł e j  c h w i l i ,  k t ó r ą  o b e c n i e

g i  c y w i l n e j  p o s t a w a  c z ł o n k a  o r g a n !  

z a c j l  n i e  j e s t  s p r z e c z n a  z  n a k a z e m  

l o j a l n o ś c i  w o b e c  w ł a d z y  p r z e ł o ż o n e j .  

U z n a j e m y  l o j a l n o ś ć  p o s u n i ę t ą  d o  n a j 

d a l s z y c h  g r a n i c  g o d n o ś c i  l u d z k i e j ,  

l e c z  n i e  b e z g r a n i c z n ą  i  „ n i e  z a  w s z e l 

k ą  c e n ę " .  Z a w ó d  l o k a j a  j e s t  c i ę ż k i m  

c z c i g o d n y m  z a w o d e m ,  j a k  c i ę ż k a  I  

c z c i g o d n a  j e s t  k a ż d a  u c z c i w a  p r a c a ,  

n i k o m u  j e d n a k  n i e  w o l n o  w y m a g a ć  

o d  n a s  l o k a j s t w a  d u c h a .  P r o s t y t u o w a ć  

s i ę  n i e  d a m y  z a  ż a d n ą  ł a s k ę ,  z a  ż a 

d n e  d o b r o d z i e j s t w a !  N i e c h ż e  t o  s o b i e  

d o b r z e  z a p a m i ę t a j ą  n a s i  z b y t  l ę k l i w i  

1 c h w i e j n i  k o l e d z y " .

Klęska Ozonu
w Kielcach

P o w o li u c h y la  s ię  rą b e k  ta je m n i
c y  w y b o ró w  m ie js k ic h  w  K ie lc a c h . 
J a k  d o n o s i „W a rs z a w s k i D z ie n n ik  
N a r o d o w y " :

„ U r z ę d o w e  o g ł o s z e n i e  w y z i l k u  w y  b o  

r ó w  d o  r a d y  m i e j s k i e j  w  K i e l c a c h  n a 

s t ą p i  d o p i e r o  3 1  b .  m . ,  g d y ż  k o m i s j a  

g ł ó w n a  n i e  z d ą ż y  w c z e ś n i e j  r o z p a 

t r z y ć  1 s k o n t r o l o w a ć  m a t e r j a ł u  z  o -  

k r ę g ó w .  W  „ O z o n i e "  k i e l e c k i m  p a n u 

j e  w i e l k a  k o n s t e r n a c j a ,  p o  p r z e g r a 

n e j .  P r z e p a d l i  p r a w i e  w s z y s c y  c z o ł o 

w i  d z i a ł a c z e  „ o z o n o w i " .

Psychiczne rozbrajanie
C za so p ism o  „P r z e m ia n y " ,  p o le m i

m a :  „ M o j e m  z d a n i e m ,  j e d y n a  m o ż l i 

w o ś ć  u t r z y m a n i a  I t a l j l  p r z y  n a s ,  t o  

o b i e c a n i e  r e k o m p e n s a t " .  W i l h e l m  I I  z  

w ł a ś c i w y m  m u  c y n i z m e m ,  p i s a ł  n a  

m a r g i n e s i e  t e g o  r a p o r t u :  „ D e r  k l e i n e  

D i e b  m u s s  e b e n  l m m e r  w a s  m l t s c h -  

I u o k e n "  —  „ m a ł y  z ł o d z i e j a s z e k  p o w l  

n l e n  t a k ż e  c o ś  t a m  o t r z y m a ć  —  W . "

, O t o  t r a d y c j a ,  z  k t ó r e j  n a r o d r U  s i ę  

p a k t  2 2  m a j a  1 9 3 9  r . ,  z a i n i c j o w a n y  

p r z e z  v o n  R l b b e n t r o p a ,  p o d p i s a n y  

p r z e z  h r a b i e g o  C i a n o .

Trzy drogi 
Czrang-Kai-Szeka

T y g o d n ik  „Z e s p ó ł"  z w ra c a  u w a g ę , 
że „ C h iń c z y k i t r z y m a ją  s ię  m o c n o " .

„ J a p o ń c z y c y  m a s z e r u j ą  1 m a s z e r u j ą ,  

s i a t k u j ą  C h i ń c z y k ó w  1 s z a t k u j ą ,  a  

w c i ą ż  w y r a s t a j ą  n o w e  k i l o m e t r y  k l e p  

s k i c h  d r ó g  1 n o w e  s z e r e g i  k i e p s k i e g o  

w o j s k a .  T e m  t r u d n i e j  p o b i ć  t a k i e g o  

p r z e c i w n i k a ,  g d y  m a  o n  k i l k u  p r z y 

j a c i ó ł ,  p o m a g a j ą c y c h  j a w n i e  l u b  s k r y  

c l e .  C h i n o m  z a ś  p o m a g a j ą  j a w n i e :  

A n g l j a ,  F r a n c j a  1 R o s j a ;  s k r y c i e  —  

N i e m c y  1 W ł o c h y .  M o ż e  s i ę  k t o ś  d z i 

w i ć  d l a c z e g o  N i e m c y  1 W ł o s i  m a c z a j ą  

p a l c e  w  a n t y - j a p o ń s k l c h  m a c h i n a c j a c h .  

P o w ó d  J e s t  p r o s t y !  C h i n y  p ł a c ą ,  C h i 

n y  s ą  ś w i e t n y m  r y n k i e m  z b y t u ,  a  p a ń  

s t w a  t o t a l n e  o g r o m n i e  p o t r z e b u j ą  o b 

c y c h  r y n k ó w  z b y t u .  J a p o ń c z y c y  p o 

s t a r a l i  s i ę  o  p r z e c i ę c i e  C z a n g - K a i -  

S z e k o w i  w s z y s t k i c h  d r ó g ,  o d r z u c i l i  g o  

i o d  m o r z a  w g ł ą b  k r a j u .  A  j e d n a k

ż u ją c  z ty g o d n ik ie m  „ P r o s to  V  M o - 1 ° * a n B - K a l - S z e k  J e s t  n a d a l  z a o p a t r y -  

s tu " ,  k t ó r y  tw ie rd z i ,  że re p re z e n to -  W b roA  1 w s z y 9 tk ° ’ 00 p o trz e *
w a n y  p rz e z e ń  „ p o ls k i  r u c h  n a ro d o -

m m L M K
b u d u j e

P O T R O I  
A O R S K Ą  

P O L S K I

w y "  p ro c e s o m  g r a w i ta c j i  k u  B e r 
l in o w i n ie  u le g a ł,  p is z e :

„ J a k  s i ę  p r z e z  5  l a t  w m a w i a ,  ż e  

F r a n c j a  1 A n g l j a  t o  „ z g n i ł e  d e m o k r a 

c j e " ,  J a k  s i ę  o p o w i a d a ,  ż e  H i t l e r  z r e a 

l i z u j e  p r o g r a m  k a t o l i c k i  w i e l k i c h  p a 

p i e ż y ,  j a k  s i ę  s z c z e p i  n i e c h ę ć  d o  

w s z y s t k i e g o ,  c o  p o l s k i e ,  a  e n t u z j a z m  

d l a  w s z y s t k i e g o ,  c o  f a s z y s t o w s k i e ,  t o  

u  s z a r e g o  c z ł o w i e k a  m o ż e  n a s t ą p i ć  

o b n i ż e n i e  p s y c h i c z n e j  o d p o r n o ś c i  w o 

b e c  p ł y n ą c e j  z  Z a c h o d u  p r o p a g a n d y ,  

ż e ,  m i m o  w s p ó l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  t y c h  

w s z y s t k i c h  „ M e r k u r j u s z ó w "  i  „ P r o 

s t o  z  m o s t u " ,  z  p ó ł j a w n e m l ,  g a d z l n o -  

w e m i  o r g a n a m i  n i e m i e c k i e j  p r o p a g a n  

d y  p o  p o l s k u  ( „ C o  s ł y c h a ć  w  ś w i e 

c i e " ) ,  k o p j a m l  „ S t U r m e r a "  w  r o d z a 

j u  t y c h  c z y  i n n y c h  b r u k o w c ó w ,  m i m o  

t e g o  w y t r w a ł e g o  p s y c h i c z n e g o  r o z b r a 

j a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  p s y c h i k a  s z a r e g o  

c z ł o w i e k a  p o z o s t a ł a  n i e z a r a ż o n a  1 n i e  

u l e g ł a  s z e r z o n y m  t a k  w y t r w a l e  o b 

c y m  i d e o m ,  ż e  t e n  s z a r y  c z ł o w i e k  r e a  

g u j e  t a k ,  j a k  m u  t o  k a ż e  j e g o  d u s z a  

p o l s k a ,  ż e  w  k l n i e  n a  d o d a t k u  b i j e  

b r a w o  p r z y  „ m a s o n i e " ,  R o o s e v e l c l e  a  

g w i ż d ż e . . .  —  n o  s a m i  p r z e c i e ż  w i e c i e ,  

k i e d y  —  t o  j e s t  t y l k o  d o w ó d  m o c n e g o  

1 z d r o w e g o  j e g o  ś w i a t o p o g l ą d u " .  O

Czarny cień 
brunatnego wodza

„C z a rn e  n a  B la łe m "  p rz y p o m in a , 
ie  w  1915 r . ,  k ie d y  W ło c h y  p o m im o  
t r ó jp r z y m ie r z a ,  n ie ty lk o  n ie  p o s z ły  
z N ie m c a m i i  A u s t r o -W ę g ra m i,  a le  
p rz e r w a ły  n e u tra ln o ś ć  i  p rz y łą c z y 
ł y  s ię  d o  k o a l ic j i  a n ty n ie m ie c k ie j.  
P rz y p o m in a  te ż , że  p rz e d  p rz y s tą -

b n e  J e s t  d o  p r o w a d z e n i a  w o j n y .  R o z 

p o r z ą d z a  o n  t r z e m a  d r o g a m i ,  w o b e c  

k t ó r y c h  w o j s k o  J a p o ń s k i e  J e s t  b e z 

s i l n e " .

D ro g a  p ie rw s z a  —  to  k o le j  f r a n 
c u s k a  z  f r a n c u s k ie j  K o c h in c h in y  do  
J u n n a n fu .  D ro g a  d ru g a  —  łą c z y  
a n g ie ls k ą  B u rm ę  z te m ż e  J u n n a n fu .  
D ro g a  t r z e c ia  z  T u r k ie s ta n u  s o w ie c 
k ie g o  do  te g o ż  J u n n a n fu :

„ N i e m c y  1 W ł o s i  p o s ł u g u j ą  s i ę  d r o 

g ą  p i e r w s z ą  i  d r u g ą " .

Aleksandrelta 
dla Turcji

Z  P a ry ż a  d o n o s i „G o n ie c  W a r 
s z a w s k i"  :

„ R a d a  m i n i s t r ó w  z a a k c e p t o w a ł a  p r o  

j e k t  p a k t u  a n g i e l s k o - f r a n c u s k o - r o s y j -  

s k i e g o ,  1 w y p o w i e d z i a ł a  s i ę  z a  o d s t ą 

p i e n i e m  T u r c j i  S a n d ż a k u  A l e k s a n d r e t -  

t y  —  w z a m l a n  z a  z a p e w n i e n i e  t e g o  

p a ń s t w a ,  l ż  w  r a z i e  w o j n y  c i e ś n i n y  

b ę d ą  o t w a r t e  d l a  s t a t k ó w  w o j e n n y c h  - 

a n g i e l s k i c h  1 f r a n c u s k i c h .  P o z a t e m  

T u r c j a  z a w r z e  z  A n g l j ą  i  F r a n c j ą  s o 

j u s z  w o j s k o w y ,  p r z e w i d u j ą c y  a u t o m a 
t y c z n ą  p o m o c .

Nowy proces w Moskwie
W e d łu g  in fo r m a c j i  „C z a s u " ,  s 

P a ry ż a  n a d e s z ły  w ia d o m o ś c i
o szykującej się nowej czystce w 

armji sowieckiej, która przybrać mo
że rozmiary nie mniejsze, niż proces 
Tuchaczewsklego. Mianowicie oddany 
zostaje pod sąd za próby porozumie
wania z niemieckim sztabem general
nym szef sztabu gen. Szaposznlkow 1 
znany komunista szwajcarski P  
ten".
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d u  z a la n ia  te re n u  p ra c  p rze z  w o d y , lic z n e  m o ty w y  a n im a ln e  i  ro ś lin n e , 
z n a jd u ją c e g o  s ię  n ie d a le k o  T y b ru .  i R o z m ia ry  o łta rz a  w y n o s z ą : f r o n t  
D o p ie ro  p rz y  p o m o c y  p o tę ż n y c h  f r i -  111 m e tró w , b o k i 10 m e tró w . M u r y

____  _ . g ld a to ró w  zd o ła n o  n a  czas r o b ó t ! o ta c z a ją c e  g o  są w y s o k ie  n a  3 m e-
ro z w in ię c iu  te g o  h a s ła  u s i łu je  w  z a m ro z ić  n a p ó r  w ó d , a  r o b o tn ic y  I t r y .  Z a b y te k  te n  s p ra w ia  w ie lk ie  
n a jw ię k s z y m  za s ię g u  ro z b u d o w y w a ć  m u s ie li p rz e z  t o  s ta le  p ra c o w a ć  w  j w ra ż e n ie  a r ty s ty c z n e . O c z y w iś c ie  n ie  
d z is ie js z e  im p e r ju m  ita ls k ie .  T y l-  b a rd zo  n is k ie j te m p e ra tu rz e .  N a -  sposób  ie s t  o p is a ć  d o k ła d n ie  w b z v - 
ko , że n ie w ia d o m o  d o k ła d n ie , k tó re  e tę p n ie  g ro z iło  z a w a le n ie  s ię  m u ró w

Jes teśc ie  s p a d k o b ie rc a m i s ta ro 
ż y tn e g o  R z y m u  —  to  h a s ło  w szcze 
p ia  od  d łu ższego  czasu  fa s z y z m  w  
dusze  w s p ó łc z e s n y c h  W ło c h ó w  i  w

g ra n ic e  d a w n e g o  p a ń s tw a  rz y m s k ie  
g o  m o g ą  b y ć  o s ta te c z n ie  u p ra g n io 
n y m  ce lem . C hoć  z re s z tą  ju ż  w  o- 
k re s ie  A u g u s ta  c e s a rs tw o  rz y m s k ie  
o b e jm o w a ło  p ó ł E u r o p y  i  ca łe  p ó ł
nocne  pob rze że  A f r y k i .

S tra c h  p o m yś le ć , c o b y  s ię  d z ia ło , 
g d y b y  k a ż d y  z n a ro d ó w  c h c ia ł d ą 
żyć do re w in d y k a c j i  ty c h  o b sza ró w , 
ja k ie  k ie d y k o lw ie k  p o s ia d a li ic h  
b liż s i c z y  d a ls i p rz o d k o w ie . W ię c  
n p . g d y b y  F ra n c u z i ż ą d a li d la  s ie 
b ie  te r y to r jó w  z cza só w  L u d w i
k a  X V  c z y  N a p o le o n a  I ,  N ie m c y  
g ra n ic  z e p o k i K a ro la  V , w  k tó re 
go  p a ń s tw ie  s ło ń ce  n ie  za ch o d z iło , 
a T u r c y  zn ó w  o b s z a ró w  z o k re s ó w  
p a n o w a n ia  s u łta n ó w  S o lim a n ó w  i  
M a h o m e tó w , k tó r y c h  w ła d z tw o  o-

p a ła c u , k t ó r y  sa m  je s t  c e n n y m  z a 
b y tk ie m  z  d a w n y c h  czasów . I  te 
m u  zapob ieżono  p rze z  z b u d o w a n ie  
p o tę ż n y c h  fu n d a m e n tó w  że la zo -b e to  
n o w y c h . W re s z c ie  w y d o b y to  ó w  o ł
ta rz  i  ró w n ie ż  o ta c z a ją c e  go  n ie 
g d y ś  rz e źb io n e  m u r y  i  p o  re k o n

sposób  je s t  o p is a ć  d o k ła d n ie  w s z y  
s tk ie  s z c z e g ó ły  rzeźb . W  k a ż d y m  
ra z ie  z w ie d z a ją c y  R z y m  w in n i go 
b e zw z g lę d n ie  zobaczyć .

D la  o c h ro n y  p rz e d  d z ia ła n ie m  a t-  
m o s fe ry c z n e m  zb u d o w a n o  n a d  n im  
b u d o w lę  ze s z k ła  i  że laza , n ie b a rd z o  
a r ty s ty c z n ą  i  p s u ją c ą  ca łość  w ra ż e 
n ia . S a m i R z y m ia n ie  n a rz e k a ją  n a~ ---------  m a.. kacimi j.w t.y iiuam c iićt

s tru o w a n iu  g o  w ra z  z rz e ź b a m i, od  n ie u d o ln o ś ć  te g o  p o m y s łu , a le  po- 
z y s k a n e m i z W a ty k a n u ,  i  f lo re n c -  c ieszą  ją  s ię , że p o d ob n o  to  m a  b v ć  
k ic h  U f f iz i ,  u m ieszczo n o  n ie d a le k o  \ p rz e jś c io w e .
P ia zza  d e l P o p o lo  o b o k  M a u z o le u m  
A u g u s ta .

ó w  o łta rz  p o k o ju  je s t  je d n y m  z 
n a jp ię k n ie js z y c h  z a b y tk ó w  a r c h i
t e k tu r y  i  rz e ź b y  r z y m s k ie j.  N a  m a r  
m u ro w y c h  je g o  ś c ia n a c h  o ra z  n a  
ró w n ie ż  m a rm u ro w y c h  m u ra c h , o- 
ta c z a ją c y c h  o łta rz ,  z n a jd u ją  się 
ro z lic z n e , d o s k o n a le  za ch o w a ne  rze

T a k  w ię c  rz ą d  fa s z y s to w s k i m a  
n a re szc ie  o łta rz  p o k o ju ,  a n ie w ia 
dom o, z ja k ie g o  p o w o d u  s ta ra ł się 
b a rd z o , a b y  ó w  o łta rz  ja k  n a jp rę 
d ze j s ta n ą ł n a  w id o k u  p u b lic z n y m . 
M oże cze ka  się, a b y  ja k  n ie g d y ś  po 
z w y c ię s tw ie  na d  G a lla m i i  w  H is z 
p a n ji z ło ż y ć  n a re szc ie  o f ia r y  na  
cześć p o k o ju ?

N a ra z ie  lic zn e  o f ia r y  s k ła d a n e  są 
w  ś w ią ty n i M a rs a . N . O.

W dniu 2-go czerwca b. r., jako w pierwszą 
rocznicę przedwczesnego zgonu

b e jm o w a ło  ta k ż e  d z is ie js z e  p a ń s tw a ! źb y , p rz e d s ta w ia ją c e  p o ch ód  ro d z i-  
b a łk a ń s k ie  i  W ę g ry .  Trssebaby s t w o ! n y  cesa rza  i  n a jw y ż s z y c h  d o s to jn i-  
r z y ć  k i lk a  E u ro p  d la  z a s p o k o je n ia  k ó w , d a le j s y m b o l z ie m i, sceny  sa- 
a p e ty tó w  w ię c e j c z y  m n ie j is to t -  i k ra in ę  i  z ż y c ia  p o k o jo w e g o  o ra z  
n y c h  s p a d k o b ie rc ó w , k tó r z y  zapo 
m in a ją ,  cz y  te ż  n ie  chcą  p a m ię ta ć , 
że ś w ia t  s ta ł s ię  ju ż  n ie p o m ie rn ie  
c ia s n y  i  że d z ie lić  s ię  ju ż  n ie m a  
ta k  b a rd z o  czem . C h y b a  b io rą c  z 
cudzego.

X

K o n s e k w e n tn ie  z p ro p a g a n d ą  
d z ie d z ic tw a  po  s ta ro ż y tn y m  R z y m ie  
ro z w in ą ł fa s z y z m  o ż y w io n ą  d z ia ła ł 
ność n ad  o d re s ta u ro w a n ie m  z a b y t
k ó w  z o w y c h  czasów  o ra z  n a d  u w y 
d a tn ie n ie m  ic h  p rze z  b u rz e n ie  l ic z 
n y c h  p ó ź n ie js z y c h  b u d o w li i  ru d e r , 
g łó w n ie  w  o k o lic y  F o ru m  R o m a - 
n u m , K o lis e u m  i n a  A w e n ty n ie .  P o 
n a d to  p ro w a d z i s ię  w c ią ż  p o s z u k i
w a n ia  a rc h e o lo g ic z n e . M ia ły  one 
m ie jsce  i  u p rz e d n io , zw ła szcza  w  
X I X  w ., a od  k o ń c a  te g o  s tu le c ia  
o d b y w a ły  s ię  n a d e r  s y s te m a ty c z 
n ie . W  ty m  w y p a d k u  w ię c  fa s z y z m  
je d y n ie  k o n ty n u u je  p ra c e  p o p rz e d 
n ic h  rz ą d ó w  w ło s k ic h .

J a k o  n a jz n a c z n ie js z e  r e z u lta ty  
p ra c , p ro w a d z o n y c h  w  o s ta tn ic h  la  
ta c h , trz e b a  w y m ie n ić  p rz e d e w s z y s t 
k ie m  o d k o p a n ie  c z te re c h  ś w ią ty ń  
z o k re s u  r e p u b l ik i  r z y m s k ie j p rz y  
d z is ie js z e m  C o rso  W ik to r a  E m a 
n u e la . Są to  r e s z tk i ś w ią ty ń  Ju n o - 
n y , B e llo n y  i H e rk u le s a .

J a k b y  sa m a  z ie m ia  r z y m s k a  p rz y  
p o m n ia ła  p o s z u k u ją c y m , że p o tę g a  
R z y m u  p o ch o d z i p rze c ie ż  z  ty c h  
czasów , g d y  u t rz y m y w a n o  w  czc i 
in s ty tu c je  re p u b lik a ń s k ie ,  i  g d y  je 
szcze n ie  d o sz ło  d o  je d y n o w ła d z tw a , 
s ta n o w ią c e g o  p o c z ą te k  k o ń c a  R z y 
m u .

N ie z a le ż n ie  od p o s z u k iw a ń  a r 
c h e o lo g ic z n y c h  s k ie ro w a ł ob e cny  
rz ą d  w y tę ż o n ą  d z ia ła ln o ś ć , a b y  o d 
k o p a ć  z a b y te k  z cza só w  A u g u s ta
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MIECZYSŁAW SZF.RER

Śm iertelni B o g o w ie
Rzecz o demokracji i o dyktaturze

Cena zł. 7.—
Do nabycia we wszystkich Księgarniach

Towarzystwo Wydawnicze „Rój”
S p *  Z  Om O *

Warszawa, Kredytowa i.

Umiłowanie wolnościJ godności narodowej
Wspólne ideały Polaków i Francuzów

D n . 27 b . m . z a k o ń c z y ły  s ię  w  
W a rs z a w ie  o b ra d y  k o n g re s u  p o ro 
z u m ie n ia  p ra w n ic z e g o  p o ls k o - f ra n 
cu sk ie g o .

W  p rz e m ó w ie n iu  z a m y k a ją c e m  
o b ra d y  p rezes g ru p y  p o ls k ie j p ro f .  
L o n g c h a m p s  de B e r ie r  p o d k re ś li ł,  
r e z u lta ty  p ra c  k o n g re s u  n ie  t y lk o

wieloletniego Dyrektora naszej organizacji, odbę
dzie się za spokój Jego duszy nabożeństwo żałobne 
w kościele bw. Krzyża o godz. 10.30 przed Wielkim 
Ołtarzem /

o czem zaw iadam ia

Związek Polskich Producentów 
i Rafinerów Olejów Mineralnych

w  d z ie d z in ie  n a u k o w e j i  p ra w n i
cze j, a le  p rz e d e w s z y s tk ie m  w  n a 
w ią z a n iu  jeszcze  s i ln ie js z y c h  w ę 
z łó w  w z a je m n e g o  z ro z u m ie n ia  i 
p o zn an ia .

W  o d p o w ie d z i d z ie k a n  p a ry s k ie j  
R a d y  * A d w o k a c k ie j C h a rp e n t ie r  
w s k a z a ł n a  znaczen ie  k o n g re s u  d la  
z b liż e n ia  p o ls k o  - fra n c u s k ie g o . 
F ra n c ja  i P o ls k a  —  m ó w ił p . C h a r  
p e n tie r  —  m a ją  je d n a k ie  id e a ły  
i  u m iło w a n ia  w o ln o ś c i i  g o d n o ś c i 
n a ro d o w e j.  W  te m  le ż y  n a sza  w s p ó l
na  s iła .

Ciekawostki ze śu/iata

619

Kulminacja na Wiśfe w Warszawie
Tragedia skrzydlatych mieszkańców CzernSakowa

c y p lu  c z e rn ia k o w s k im . G n iazda  
ic h  z a la ła  w o d a .

W  p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ią t ,  w ieczo-

d o c ią g o w y c h .
W  n ie k tó ry c h  m ie js c a c h  b u lw a ry  

W y b rz e ż a  K o ś c iu s z k o w s k ie g o  są 
za la n e . P od  w o d ą  z n a la z ły  s ię  ró w  
n ież  te re n y  O fic e rs k ie g o  Y a c h tk lu -  
b u  i  W . T . W . H a n g a ry  ob u  k lu 
b ó w  są za lane .

N a  zn a czn e j p rz e s trz e n i za la n a  
je s t  w ie ś  B ło ta  pod  F a le n ic ą . Z  o- 
k o lic  ś c ią g n ię to  lu d n o ś ć  do  ro b ó t 
d la  w z m o c n ie n ia  w a ló w .

Przed wyjazdem żądajcie w placówkach

ro b o t,  p ro w a d z o n y c h  p rze z  d w a  la 
ta . N a t ra f io n o  n a  p o w a żn e  p rz e 
s z k o d y . P rz e d e w s z y s tk ie m  z  p o w o -

321. zw. badaczy pisma św.
skazał sąd w Gdańsku

P rz e d  sądem  w  G d a ń s k u  o d p o w ia  
d a ło  37 t. zw . b a d a c z y  p is m a  św ., 
o s k a rż o n y c h  o w y m ie rz o n ą  p rz e 
c iw k o  p a r t j i  n a ro d o w o -s o c ja lis ty c z -  
n e j d z ia ła ln o ś ć .

32 o s k a rż o n y c h  s k a z a n o  n a  k a r y  
w ię z ie n ia  od  6 t y g o d n i do  3 la t .  
W ś ró d  s k a z a n y c h  z n a jd u je  s ię  17 
k o b ie t.

O R
b e z p ł a t n y c b

B I S U
I n f o r m a c y j ,

639
c iw p o w o d z io w y , p ro szą c  o ra tu n e k .
Z  p o s e s ji t e j  e w a k u o w a n o  3 ro d z i
n y .

P o d  m o s te m  K ie rb e d z ia  w o d a  
d o ta r ła  aż do to ró w  k o le jk i .  Z a la 
ne są te ż  w s z y s tk ie  p laże  i część 
p ó l s ie k ie rk o w s k ic h .

p r o s p e k t ó w  i u l o t e k :

P o b y ty  k u ra c y jn e  i w y p o c z y n k o w e  
W y c ie c z k i k ra jo w e  
P ie lg rz y m k a  n a  K o n g re s  k u  C zci 

C h ry s tu s a  K r ó la  w  L u b la n ie .  
P o b y ty  w  D o m u  P o ls k im  w  W a r 

n ie .
W y c ie c z k i n a  W y s ta w ę  w  N . J o rk u  
L e tn ie  w y c ie c z k i m o rs k ie  
W y c ie c z k i szko ln e .

« M ie n a s  n i e  z la m ie n
Inauguracja kongresu pedagogicznego

D n . 27  b. m . ro z p o c z ą ł o b ra d y  
w  W a rs z a w ie  I V  k o n g re s  pedago

# W  t e j  o k o lic y  W is ły  n a  je j  b r z e 'g ic z n y • 0 b ra d y  JeoO o tw o rz y ł p rę 
g a c h  ż y ją  d z ik ie  k r ó l ik i ,  k tó r y c h  ?es. Z ‘ N - P - Z y g m u n t  N o w ic k i,  f l 
u o ry  w o d a  z a la ła . O k o ło  40 k r ó l i -  sJv }a d c z a ją c  m . in . w ś ró d  o k la -  
k ó w  z o s ta ło  o d c ię ty c h  n a  p rz e s trz e  s k o w :
n i k i lk u  k i lo m e tró w  k w a d ra to w y c h . | >,NIe d am y się odepchnąć od m o- 
P o d je c h a li do  n ic h  n a  ło d z ia c h  r o - i r z a ‘ tw a rd ą  w o lę  pos taw ien ia  na 
b o tn ic y  i  w s z y s tk ie  w y ła p a l i  Z w ie ' sw o lm ’ *9 go rącą  w ia rę  w  nasze 
rz ę ta  te  zaw sze  d z ik ie , n ie  d a ją c e  » £ yci*  8 tw ?’ to  T tn e  P^Sw ladcze- 
s ie  s c h w v ta ó  tv m  i  ; ’ ie  “ t rz y m a n ie  m orzu  w iąże  się
niły s ie^  D rzed  lu d ż m f  ° ‘ utrzymaniem niepodległości Pań-

I i y  s ię  p rz e d  lu d ź m i. stwa zawieziemy w teren do wszyst

kich zakątków Polski i wpoimy w 
serca i dusze młodzieży szkolnej i 
pozaszkolnej, młodzieży przedpoboro
wej I obywateli dorosłych!

„żaden szantaż zewnętrzny, ża
dne t. zw. „strachy na Lachy“ nie 
zdemoralizują nas, nie oddziałają na 
nasze nerwy 1 nie wytrącą nas z 
normalnego toku zajęć.

„Nosimy bowiem w  sercach swoich 
pewnoSć, że żadna siła złamać nas 
Oie zdoła!“.

P rz e w o d n ic tw o  k o n g re s u  o b ją ł 
p ro f .  Z y g m u n t  M y s ła k o w s k i.

POGOTOWIE ŚLUISNK
Na głównych drogach wjazdowych 

do Salem w New Hamshire w Sta
nuch Zjednoczonych ustawiono olbrzy 
mie tablice reklamowe z napisem: „Każ 
dy może otrzymać ślub na poczeka- 
niu w swem aucie — wystarczy tyl
ko zatrzymać motor”.

Miasto Salem jest, sławne w Sta
nach Zjednoczonych z nadzwyczajnej 
łatwości, z jaką można tam otrzymać 
ślub. Miejscowy pastor wraz ze swy
mi pomocnikami idzie „klientom” tak 
dalece na rękę, źe przy ulicach wylo
towych' ustanowił specjalne dyżury, 
t. zw. „pogotowia ślubnego”, do któ
rego należy dwóch świadków aktu ślu
bnego i pomocnik pastora, udzielający 
ślubu.

Zblazowani dosytem bogacze ame
rykańscy podobno chętnie korzystają 
i. tych udogodnień. Zdarza się niekie
dy, że zaślubiona na szosie pod Sa
lem para udaje się samochodem w 
podróż poślubną do jednego ze stanów 
południowych, gdzie z niemmejszą łat
wością uzyskuje rozwód.

POSZUKIWANIE SKARBU MJRÓW
W  czasie wojny angielsko - burskiej 

ostatni prezydent wolnej republiki bur 
skiej. Ohm Kreuger, ukrył cały zapas 
złota, znajdujący się w skarbcu rzą
dowym, aby nie dopuścić do zajęcia 
go przez Anglików.

Po zgonie Kreugera skarb ten, o 
którego istnieniu wiedział poza prezy< 
dentem jedynie jego zaufany •duga — 
murzyn — pozostał w ukryciu Obec
nie jednemu z dalszych potomków 
Kreugera udało się nawiązać łączność 
z żyjącym jeszcze ‘murzynem, który 
wskazał kryjówkę skarbu

W  tych dniach wyrusza we wska
zanym kierunku nowa ekspedycja, któ
ra ma nadzieję znalezienia cenne
go skarbu, przedstawiającego — we
dług wersji krążącej wśród Tiurów — 
wartość kilku miljonów złotych.

KOŚĆ SŁONIOWA ZA PARASOL
W Afryce można jeszcze dziś spot

kać szczepy murzyńskie, dla których 
członków posiadanie paciorków szkla
nych. monokli, parasoli, cylindrów, jest 
wyrazem najwyższego bogactwa.

Jeden z angielskich badaczy Afry
ki, William Baker, opisuje, że w jed
nej z wiosek murzyńskich zdołał u- 
targować 5 kłów słoniowych za stary 
parasol

W  niektórych okolicach Afryki moż
na za europejskie błyskotki zdobyć dro 
gotenne kamienie, na których war
tości murzyni tych okolic nie ?nają 
się.

Sytuacje tę wykorzystują kupcy, do 
chodząc często w krótkim okresie cza
su do miljonowych fortun.

P O M N IK  JA S K Ó ŁK I
Ludność kalifornijskiej m iejscowości 

Crewston przeżyła ubiegłej niedzieli 
podniosłą uroczystość. W  dniu tym 
na rynku m iasta odsłonięto pomnik 
jaskółki. Przed sześciu laty  w Crew
ston nie było ani jednej jaskółki, zato 
z roku na rok wzrastała liczba ludzi 
chorych na malarję.

W  1934 r. sprowadzono do Crew
ston pierwszą partję jaskółek w ilo
ści 900 sztuk. W  rok później liczba 
wypadków m alarji spadła o połowę, 
a w 1938 r. jaskółki, które w m iędzy
czasie bardzo się rozmnożyły, w ytę
piły rozpowszechniony w tej okolicy 
gatunek komara malarycznego.

W dzięczni mieszkańcy Crewston u- 
fundowall jaskółkom pomnik.
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Nie ma Europy i XX wieku
Życie pod ciężarem 250.000 ustaw

O p o le , w  m a ju
Piwiarnia. Przy stoliku grupa lu 

dzi. Mówią głośno, gestykulują, 
pienią się. W  pewnej chwili jeden 
z nich uderza zaciśniętą pięścią w 
marmurowy bla/t i ryczy:

—  Dosyć mi już wszystkiego. Za 
chwilę zobaczycie trupa; powieszę 
się!

—  Wytrwaj jeszcze trochę —  za
chęcają towarzysze. —  Może za 
kilka miesięcy zmieni się...

—  Nie! Jeżeli powieszę się, to 
tylko dziś, bo jutro może już nie 
być sznurków konopnianych!...

X
Ten dowcip jest w  Rzeszy bardzo 

popularny. Opowiadają go sobie lu
dzie i —  śmieją się. Śmieją się 
zresztą nietylko z samego dowci
pu, ale przedewszystkiem z polity
ki „ersatzów". J e ś li m asz s ię  p o 
w ie s ić  z ro z p a c z y , to  t y lk o  dz iś  —  
m ó w ią . —  J u t r o  s z n u r ld  m o g ą  b y ć  
w y łą c z n ie  z p a p ie ru .. .  c h e m ic z n e 
go-

Kajdany marły 
250 tysięcy ogniw

Ktoś obliczył (napewno już sie
dzi w Dachau...), że za czasów re
żimu hitlerowskiego w Niemczech 
ukazało się ni mniej ni więcej tyl
ko ćwierć miljona ustaw, rozporzą
dzeń, zarządzeń i t. p. Większość 
z nich, to oczywiście „zakazanie", 
„zabronienie", „anulowanie", „unor 
mowanie" —  słowem: wszystko, co 
tylko ̂ może skrępować jednostkę, 
zdusić w niej indywidualność, znisz 
czyć ją mbralnie i fizycznie.

Gdy władza nakazuje (repertuar 
ostatniego miesiąca) oszczędzać 
drzewo i nie stawiać parkanów 
drewnianych (żelaznych już daw
no nie wolno stawiać), albo nie u- 

, żywać śmietany i śmietanki —  
v przeciętny mieszkaniec Rzeszy przyj 
> muje to lekceważąco, obojętnie, 
s ̂ Czuje się jak pacjent na stole o- 
,!, peracyjnym, którego lekarz po

ćwiartował już, wyjął mu kilka że
ber,* ukrajał rękę, rozpruł żołądek 
i zabiera się zkolei do nowego cię
cia lancetem.

Obecne, kagańcowe ustawodaw
stwo niemieckie, popierane i roz
szerzane zarządzeniami władz lokal 
nych, tak administracyjnych jak 
i Partyjnych, uczyniło z ludzi nie
wolników i równocześnie objekty 
najbardziej nieprawdopodobnych do 
świadczeń, szykan, tortur, dokony
wanych przez jednostki zdeklaso
wane, zdegenerowane, których u- 
bóstwo umysłowe i tęgie ramiona 
nakrywają czarne i brunatne blu
zy hitlerowskie.

—  jedna z wielu, piękna i rdzeń 
nie polska.

Przygodny obserwator, który po
patrzy z bliska poprzez tę  wieś na  
życie naszych rodaków, mimowoli 

1 pomyśli to samo co oni i to samo 
j co wszyscy nie pozbawieni jeszcze 
| zdrowego rozsądku Niemcy: k ie d y ż  
; n a re s z c ie  s k o ń c z y  s ię  w  p a ń s tw ie  

„w y b ra n e m "  k u l t  p ię śc i, p ra w o  
d ż u n g l i?  Kiedyż nareszcie ludzie 

I przestaną płakać z rozpaczy, ko- 
I nać z głodu i wyczerpania nerwo- 
, wego ?
j Postrachem wsi jest agent Ge- 
! stapo. Gdy pod strzechy chłopskie, 
j odwiedzane często przez czarne i 
j brunatne bluzy zawita jakiś cywil,
; wieś elektryzowana jest w jednej 
i chwili złowróżbnym domyślnikiem: 
i k o g o ś  s z u k a ją , k o g o ś  z a b io rą ... C a- 
łemi dniami i nocami włóczą się 
od chałupy do chałupy różni re
prezentanci władz, przeprowadzają 
rewizje, spisują protokóły.

W  Polsce znane jest powiedzenie 
ludowe: „Nic komu do tego co 
m a m  w garnku". W  R ze szy  k a ż d y m  
bez w y ją t k u  g a rn k ie m  in te re s u ją  
s ię ... w ła d z e . Jej umundurowani i 
brutalni przedstawiciele przychodzą 
do chałupy — jak do swojej, za
glądają do szaf, kredensów —  jak 
do swoich, uchylają pokrywy garn 
ków —  też jak swoich....

Sprawdzają, czy kto nie gotuje 
przypadkiem kury, czy nie je Chle
ba świeżego wypieku (dzisiejszego), 
czy nie ma zadużo wieprzowiny, czy 
nie ukrywa zboża... Wyjątkowo po
wszechne są te wizyty w dzień 
„dania z jednego garnka" („Ein- 
topfgericht"), gdy trzeba ogra
niczyć się do zgotowania jakiejś 
nędznej zupy, jako pożywienia, wy
starczającego na cały dzień.

na Świnia musi być zarejestrowa
na we właściwym urzędzie najpóź
niej w sześć godzin po urodzeniu. 
To też brunatni reprezentanci bru
natnych władz chodzą po wsiach i 
szukają skrupulatnie nowourodzo- 
nych... świń, aby gospodarz nie 
mógł zabić, zjeść i zataić przy
bytku inwentarza.

Wieś cierpi jeszcze gorszą nędzę 
niż miasto. Rolnik pracuje, ale o- 
woc swojej pracy musi oddać pań
stwu. Państwo zabiera zboże, bu
raki, marchew, kury, świnie. Pań
stwo zabiera chłopców 14 —  16-let- 
nich do przymusowych obozów pra
cy w głębi Rzeszy. Państwo trzebi 
wreszcie „wyrzutków społeczeń
stwa", narzekających na reżim, wy 
syłając ich do obozów koncentra
cyjnych. Na Śląsku Opolskim nie 
ma wioski, nie reprezentowanej 
przynajmniej przez kilka osób w 
obozach i więzieniach.

Świnia ważniejsza
Przepisy niemieckie pozwalają 

zgłosić urodzenie dziecka do urzędu 
stanu cywilnego w ciągu trzech 
miesięcy. Ale inne przepisy niemiec 
kie głoszą, że każda nowourodzo-

W każdym domu
Jestem w polskim domu. Rodzina 

rdzennie polska,’ religijna i patrjo- 
tyczna. Mały brzdąc, może dziesię
cioletni, w bluzce „Hitlerjugendu" 
deklamuje mi piękny wierszyk o... 
księciu Józefie Poniatowskim. (W  
Niemczech widziałem „popisy" dwu 
letnich dzieci, podnoszących prawe 
rączyny dogóry...). Na ścianie kil 
ka obrazków. Między innemi —  
Matka Boska Piekarska i —  więk
szy znacznie rozmiarami —  kanc
lerz Rzeszy o smutnej, zawiedzionej 
twarzy i z filuternym kosmykiem 
włosów na czole...

No, niechby nie było w którymś 
domu portretu pana kanclerza Rze
szy!

Tylko bohaterowie
Niemieckie metody robienia z lu

dzi  ̂„lojalnych" obywateli manife
stują swoją brutalność we wszyst
kich dziedzinach życia.

Wiara. Niemcy wiedzą doskona
le, że przedewszystkiem dzięki głę
bokiej religijności ludu śląskiego,

Ślązacy nie zgermanizowali się w  
ciągu sześćsetletniej niewoli i po 
zostali Polakami. Walczą więc te 
raz, jak mogą najenergiczniej, z 
kościołem, prześladują księży i wier 
nych, tyranizują upartych.

Byłem w małym kościolku wiej
skim (nie chcę podawać gdzie, aby 
nie posłano tam ekspedycji kar
nej). Przed wejściem do kościoła 
stała grupa wyrostków ze swasty
kami na rękawach. Banda popy
chała idących do kościoła, pluła na 
nich, trącała ich kijami i 'wywoły
wała z nazwisk:

—  Czekaj, będziesz miał zanoto
wany ten kościół na krzyżu!....

Ksiądz opowiadał mi, że przed 
większemi kościołami, podczas na
bożeństw polskich, szturmowcy u- 
s ta wia ją aparaty filmowe, filmują 
wchodzących do świątyni, rysują 
ich, zapisują. Ma to być niezawo
dne lekarstwo na odstraszenie i 
zniechęcenie...

Jednak Polacy vr Opolszczyźnie 
są twardzi. Owszem, odstrasza 
zniechęca ich to t^szystko, ale do. 
reżimu.
Ogromną rolę w podtrzymaniu du

cha narodowego naszych rodaków 
odgrywa prasa polska. W y d a w a n e  
w  O p o lu  „ N o w in y  C o d z ie n n e "  m a 
ją  n a jw ię c e j c z y te ln ik ó w  n a  w s i. 
Poczta, z obowiązku, musi dostar
czać egzemplarze abonentom.

Ale otrzymywanie gazety* pol
skiej jest wielkiem ryzykiem dla 
prenumeratora. Już to, że gazeta 
przychodzi z opóźnieniem, że czę
sto wogóle nie przyjdzie, nie wiele 
znaczy wobec niezaprzeczalnego 
faktu, 2e dom, który otrzymuje ta
ką gazetę jest przez hitlerow
ców wytykany palcami. Gazeta 
polska jest nieomylnym dowodem, 
że jej odbiorca to wróg Rzeszy. 
Tych tyranizuje się juz bezlitośnie.

Piekłu hitlerowskiemu mamy je
dnak wiele do zawdzięczenia: w je
go ogniu krzepnie prawdziwa pol
skość Śląska Opolskiego.

W aces

Na dnie nędzy
Jestem od kilku dni na Śląsku 

Opolskim. Jeździłem i chodziłem po 
miastach i wsiach. Rozmawiałem z 
ludźmi: Polakami, Niemcami i roz
mawiałem z hitlerowskimi szturmo
wcami.

Wrażenie? Jaknajgorsze! Zawsze 
myślałem, że tam nie może być tak 
źle jak my mówimy w Polsce, za
wsze chciałem wierzyć że w Niem
czech Goethego i Schillera są, obok 
bestyj, ludzie prawdziwi, z natu- 
ralnemi, przez Boga danemi, móz
gami i sercami.

Ale łzy, jakie widziałem w o- 
czach robotników i rolników, twa
rze wystraszone i wygłodniałe, za
stępy policji, agentów Gestapo i 
butnych szturmowców, pilnujących 
ładu, porządku w najmniejszych na 
wet wioskach— wszystko to wstrzą-! 
sa człowiekiem do głębi i każe  ̂
krzyczeć głośno, potężnie, niech ca -1 
ła świat usłyszy: w Niemczech dzi
siejszych nie znajdziesz już ani ka
wałka Europy i ani cząstki dwu
dziestego wieku.

W  Niemczech człowiek nic nie. 
znaczy. Zresztą, mieszkańców Trze-1 
ciego  ̂Reichu dzieli się na hitlerow
ców i... podejrzanych.

Tych ostatnich najwięcej liczą 1 
okręgi kresowe, między innemi ! 
Śląsk Opolski. Polacy —  twardy i  
naród, trudny do podporządkowa- j 
nia „ideologji" —  znajdują się pod i  
szczególną opieką brunatnych władz. 
Najjaskrawiej uwidocznia się to w 
okolicach Opolskiego (koło stu ki
lometrów od granicy), gdzie sie
dzi od wieków rolnik polski z pol- 
skiem sercem, polskim rozumem i 
polskim językiem.

Wieś poii <yran|ą
W c z o ra j c a ły  dzień b y łe m  n a  

wat, wśród n a s z y c h  rodaków. Wieś

Od taboru cygańskiego
do baru „Pod Zielonym Dębem

W Zielone Świątki na Bielanach
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Zielone Świątki wypadły w tym ro
ku nie najgorzej, ale też i nie najle
piej. Bo i pogoda kiepska i wogóle. 
Zwłaszcza w niedzielę rano wcale nie 
tęgie miny mieli liczni przekupnie lo
dów, handlarze wody sodowej i napo
jów chłodzących, którzy tych dni wy 
glądali, niby kanie dżdżu.

Już wczesnym rankiem ściągnęło 
to handlowe bractwo zielonoświątkowe 
na Bielany, do Młocin. Było tego jak 
mrowia. Założono c.tłe miasteczka bu 
dek, straganów, a gości nawet o 
ósmej jeszcze nikt nie uświadczył. 
N a samych Bielanach, oczywiście, nie 
wolno, więc lokowali się przekupnie,

| gdzie się dało, pod bramą, u jednego 
j i drugiego wjazdu.

Tuż pod wałem, mniej więcej vis 
i a vis słynnego kolektora, czasowo zre 
j sztą unieszkodliwionego przez samą 
I naturę, t. zn. przybór wody, rozsiadły 
się karuzele i tancbudy, i strzelnice, 
i cały tabor cygański.

Nie byle łatki. Z duma odpowiada
ją, że przyjechali z Brodnicy. Ale kto 

j ich tam wie. Pewnie cyganią. W  każ
dym bądź razie między sobą szwar- 
goczą po rumuńsku. Ale tabor ma 

| wygląd zamożny, dostatni. Same wo- 
I zy mieszkalne. Takie domki na kół
kach, a z malunkami, a z rzeźbienia
mi. Wnętrza też dostatnie. W  każ
dym wozie żelazny plecyk-kuchenka 
1 dużo barwnych, wzorzystych betów, 
suszących się i wietrzących pod 
drzwiami, pod małemi okienkami.

Wietrzenie napewno wypadło doda
tnio. Z suszeniem już było gorzej. 
Wiał wiatr, ale nie było słońca. Dziw
nie zahartowane, odziane jedynie we 
własną skórę, barwy bardzo mlecznej 
kawy, małe cyganiuki, niczem zwin
ne pieski snuły się koło wozów, pod

wozami, tarzały się z radosnym pis
kiem w mokrej trawie. Hlgjenicznie 
i zdrowo. Jedyna kąpiel. W  zimie tak 
nie można.

Cyganki młode i stare, przeważnie 
zresztą stare, zaczepiały przechod
niów, proponowały kabałę, wróżby. 
Wypadało ich conajmniej trzy na je
dnego gościa. Proporcja o wiele za 
duża. A  karuzele i inne atrakcje lu
naparkowe, świąteczne —  też w  ten 
pierwszy dzień zrana długo wyczeki
wały na gości.

Właściciel ruletki z zabawkami, ta
kiego małego ruchomego interesu, 
działającego pod hasłem „szukasz 
szczęścia —  puść w ruch kółko", przy 
gotował się godnie, rozstawił różne 
zachęcające wygrane w  postaci drob
nych bibelotów fajansowych.

—  Jakie widoki?
—  Marne, panie szanowny. Jak 

zdrowia pragnę, tak nie pamiętam ta- 
glego fatalnego zbiegu okoliczności. 
Podpadły te tegoroczne Zielone Świę
ta jak raz pod koniec miesiąca. Kto 
przed samym pierwszym może mieć 
gotówkę, pytam, kto ?

Szafarz lemoniady i innych napo
jów chłodzących, który ulokował się 
ze swym straganem tuż obok, wyra
ził jednak wręcz odmienne zdanie.

—  Furda pierwszy —  mówi. —  Go
tówki każdy jeden na Zielone Święta 
zawsze trochę wytrzaSnie. Opyli co
kolwiek niepotrzebnego i przyjedzie, 
bo takie prawo i tradycja, żeby u i en 
dzień się na trawkę wypuścić. Grunt, 
żeby była pogoda, panie szanowny.

Ano właśnie. Pogoda, rzecz najua/ 
niejsza. W  chłód kto tam będzie opi 
jał się lemoniadą. I pogoda, niestety, 
nie dopisała. Pomimo to pesymistycz- | 
ne przewidywania sprzedawcy fajan

sowego szczęścia nie sprawdziły się. 
Tradycja zrobiła swoje. Goście świą
teczni przyjechali.

Do prowizorycznej przystani, którą 
ustawiono w  wiklinach, na blelańskiem 
wybrzeżu żwirników, około 9.30 przy 
bił pierwszy statek z wycieczkowi 
czarni. A  potem już w regularnych 
odstępach półgodzinnych przybywały 
następne, umajono zielenią, —  gałąz
kami młodej brzeziny, wonnym tata
rakiem, pomimo padającego od czasu 
do czasu deszczyku, rozśpiewane, roz 
brzmiewające muzyką.

Ale nie wszyscy wysiadali na Bie
lanach. Większość dążyła dalej, ku 

| Młocinom, dokąd wabił mieszkańców 
l stolicy, przepyszny, nawpół dziki park 
leśny, z olbrzymią polaną, z jedyną 
pod stolicą wielką aleją świerkową, 
z rondem wysadzanem sameml lipa
mi, gdzie i powietrze jest świeższe 1 
swoboda większa-

A  w Młocinach niespodzianka. 
Przystań jest, ale na innem miejscu.

—  Co się stało?
—  Woda zalała nam brzeg —  wy 

jaśnla przystaniowy. —  Musieliśmy 
więc na chybcika przeprowadzić się 
trochę wyżej.

Deszczyk zaczynał kropić coraz ob
ficiej, więc wycieczkowicze, nie słu
chając już dalszych wyjaśnień, mach
nąwszy ręką na surowe ptękno rwą
cej, okrytej płatami szarych pian, we
zbranej Wisły, drałowali na wyścigi 
do gościnnego baru „Pod Zielonym 
Dębem“. licząc na zaspokojenie gło
du i na osłonę pod gęstem listowiem. 
Głód można było zaspokoić —  o- 
wszem. Ale dębu szukano napróżno. 
Ten dąb —  to był poprostu zwrot re
toryczny. J. M. x.

Losowanie książeczek 
premiowanych P. K. 0.

serji \
Dnia 27 maja 1939 r. odbyło się w  

P.K.O. szóste publiczne premjowanie 
książeczek oszczędnościowych premjo- 
wanych serji V, grupy B.

W  premjowaniu brały udział ksią
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za kwartał ubiegły w  termi
nie do dnia 30 kwietnia 1939 r.

Premje po zł. 500 padły na nr. nr.: 
621870 647842 664971 666152 668219 
692046 693918.

Premje po zł. 250 padły na nr. nr.: 
604872 605146 605999 611669 614336 
617351 621257 622886 623905 623937 
627670 630594 641048 642530 643206 
647150 647927 650617 674780 678303 
679227 683267 686067 686675 688288 
689192 690448 698045.

Premje po zł. 100 padły na nr. nr.: 
601116 602641 603383 685 604098 564 
942 605357 792 606516 607049 219 
609307 339 404 610838 611475 612814 
613587 615320 333 616407 617352 689 
620297 732 623047 624351 626022 
627024 632 732 998 629215 632229 319 
566 636605 637184 858 379 409 639512 
641113 438 642372 643713 722 644053 
646035 800 649115 166 651536 652111 
653042 656694 657366 658302 353 732 
660656 661420 662914 663400 663694 
665006 545 666665 668123 758 854 
669343 670924 671107 672241 673670 
673891 675477 513 720 676311 677646 
678787 68125ą 682372 683005 684532 
675 913 685312 688088 289 723 691834 
692010 066 261 693820 694389 695886 
696192 696649 689 727 697950.

Ponadto padło 283 premje po zł. 50 
Ogółem padło 424 premij na sumę 

35.250 zł.
O wylosowanych premjach właści

ciele książeczek są powiadomieni li
stownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła
dów oszczędnościowych premjowa- 
nych serji V  jest stały wzrost liczby 
premij w  miarę wrrastania wkładów 
na książeczce, przyczem po otrzyma
niu premji, książeczki nie tracą swej 
ważności, lecz nadal biorą udział w  
następnych premjowraniach, pod wa- 
vunkiem regularnego opłacania dal
szych składek.

Premje wylosowane w poprzedniem 
premjowaniu, dotychczas niepodjęte: 
zł. 100 —  nr. nr. 623056, 660059, 
665896.

Zł. 50 —  nr. nr.: 605645 609577 
612248 612495 637406 638630 651976 
688485 691960 693808 696516.

Po raz drugi padły premje: zł. 250 
na nr. 611669.

Zł. 10f> na nr. nr.: 632656 611113 
688723.

Zł. 50 na nr. nr.: 601000 614712 
619832 622833 634131 636725 637712 
641966 659732 669543.

Retd autobusowy
d o  z i e m ia c h  w s c h o d n i :? !

Z okazji „Tygodnia Ziem Wschód- ' 
nich". Orbis organizuje w okresie od 
4 —  10 czerwca b. r. 7-dniowy raid 
autobusowy według następującej tra
sy: Warszawa —  Łomża —  Augu
stów —  Suwałki —  Sejny—Grodno—• 
Druskleniki —  Wilno —  Troki i je
ziora Trockie —  Narocz —  Lida —  
Nowogródek —  Baranowicze —  Sło- 
nim —  Prużana —  Puszcza Różań
ska —  Białowieża —  Bielsk —  Sie
miatycze —  Drohiczyn — Sokołów —  
Siedlce —  Warszawa.

Uczestnicy wycieczki zetkną się 
bezpośrednio z najpiękniejszemi za
kątkami Ziem Wschodnich, poznają 
liczne miasta, miejscowości historycz
ne, zabytki, osobliwości itd. Wycieczka 
zapewnione ma wygodne noclegi 1 peł 
ne utrzymanie.

Całkowity koszt udziału wynosi łą
cznie z przejazdami, utrzymaniem, 
zwiedzaniem itd. zł. 132,50. Wszelkich 
informacyj udzielają i zapisy przyj
mują wszystkie placówki Orbisu.

Kłopotliwy dar
Japońska uprzejmość 

dla Hitlera
Londyński tygodnik „Reynold 

News“ podaje, że w ś ró d  d a ró w  z ło 
ż o n y c h  H it le r o w i z r a c j i  5 0 -e j ro c z  
n ic y  u ro d z in  z n a la z ł s ię  p rz e d m io t 
ta l i  k ło p o t l iw y ,  że s p o w o d o w a ł o d 
w o ła n ie  z a m ie rz o n e j w y s ta w y  p o 
d a ru n k ó w  jubileuszowych. Był to 
ofiarowany przez posła japońskiego 
posążek Buddy.

Gdy bliżej rozpatrywano ten po
sążek dostrzeżono na nim napis w 
języku pahli treści następującej:

„ P o k ó j  p o d tr z y m u je  ż y c ie , w a l
ka je  n is z c z y . My, ludzie pomni te
go, będziemy zawsze wyznawać po
kój".

Gdyby posążek umieszczono na 
projektowanej wystawie, treść na
pisu raziłaby wyznawców hitlery
zmu, gdyby zaś podarunku nie 
wystawiono wraz z innymi, obra- 
żonoby posła narodu zaprzyjaźnio
nego, wobec tego wystawy wogólo 
zaniechano.



m i e l o n y m  s t o l i k u

Mistrzowskie rozgrywki
Donosiliśmy w  zeszłym artykule o 

wielkim turnieju bridge‘owym, jaki 
odbywa się obecnie w  Warszawie o 
tytuł brldge‘owego mistrza stolicy.

Rozgrywki eliminacyjne, które od
bywały się na terenie klubów war
szawskich, biorących udział w  zawo
dach, wykazały bardzo wysoki po
ziom uczestników i zakwalifikowały 
22 pary do dalszych rozgrywek półfi
nałowych.

Półfinały odbyły się w  ubiegły wto
rek na terenie Warszawskiego Klubu 
Zjednoczonego i obfitowały w  cały 
szereg niezmiernie interesujących roz
kładów.

Najciekawsze podajemy wraz ze 
szczegółową analizą:
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Jest to bardzo trudna rozgrywka 
zarówno dla strony wistującej, jak 
i dla rozgrywającego.

Obie strony były w  pierwszej man- 
szy. Karty rozdawał N . Komitet 
turnieju uznał, że najprawidłowszą 
jest tu następująca licytacja:

N . E. S. W .

impasu karowego. Impas się udaje, 
ale od E. spada 10, co powinno zanie
pokoić rozgrywającego. Teraz S. gra 
ze stołu atu i E. bije asem. W  tem 
miejscu następuje decydujący moment 
dla wistującego E. Musi on bezwa
runkowo zagrać teraz króla kierowe
go: jeśliby S. zabił tę lewę na stole 
atutem, musiałby wyjść ze stołu bądź 
w kara (licząc na rozkład) —  które 
E. zabije atutem, bądź w  trefla, któ
rym bądź dojdzie W . (damą) 1 zagra 
karo na przebitkę E. Zagranie to kła
dzie zatem rozgrywającego w  wypad
ku zabicia króla kierowego atutem na 
stole.

Jak po tem zagraniu ma grać roz
grywający? Musi on zdecydować się 
na oddanie lewy kierowej E., również'1 
następnie zagraną damę kierową też 
musi przepuścić, zrzucając ze stołu 
karo, lub jedną blotkę treflową. Teraz 
E. może Jedynie wziąć lewę na asa 
trefl 1 w  ten sposób para W .E. we
źmie Jedną lewę pikową, 2 kierowe 1 
jedną treflową, a S. wygra 3 piki.

Gdyby S. na króla i damę kierową 
zrzucił ze stołu 2 blotki treflowe, 0- 
gołacając króla treflowego, —  to rów
nież popełni poważny błąd, bo wów
czas E. zagra asa treflowego i blot
kę treflową i znów utrzyma rozgry
wającego na stole, jeśli będzie chciał 
przebić to trefl atutem.

Jak widzimy, gra ta jest tru
dna dla obydwu stron, czego dowo
dem, że żadna para turniejowa w  roz 
kładzie tym nie osiągnęła dobrego

Rozkład ten wymaga gry na „Jedy
ną szansę".

Para W .E. ma tu do wygrania 3 
bez atu.

Pierwsze wyjście N. w  6 trefl. W . 
oblicza, że ma „zgóry" 2 lewy treflo
we, 3 kierowe, 2 karowe 1 1 pikową. 
Dziewiątą lewę możnaby osiągnąć w  
klerach, jeśli w  kolorze tym jest do
bry rozkład, lub też w  karach, jeśli 
u S. jest drugi król.

N. bije 6 trefl w  ręce waletem i 
gra kiery. Po drugiem zagraniu tego 
koloru przekonywa się, że rozkład 
kierów jest zły, pozostaje więc mało 
prawdopodobna szansa drugiego kró
la karo u S. Jeżeli jednakże król ka- 
ro jest trzeci w  ręce S. (król karo u 
N. przegrywa grę), Jedna podgrywka 
ze stołu nie wystarczy. Trudność więc

Z e  świata ntUMągBcł

Klasa operowa w Konserwatorium — Koncert 
jubileuszowy prof. li. Michałowicza

Od szeregu lat Już przyzwyczaiło 
nas Konserwatorjum do tego, że od
bywająca się pod koniec roku szkol
nego produkcja klasy operowej jest 
niecodziennym ewenementem w  ży
ciu muzycznem stolicy. Istotnie też 
wyniki pracy w  tej dziedzinie są za
wsze prawie bardzo wybitne 1 przy
noszą zaszczyt czterogłowemu nieja
ko kierownictwu tej klasy: prof. W a- 
lerjanowi Bierdiajewowi, jako kiero
wnikowi muzycznemu, prof. Francisz 
kowi Freszlowi, zaprawiającemu ze
spół w  grze scenicznej, prof. Helenie 
Zahorskiej, mającej w  swej pieczy 
dykcję śpiewaków, i prof. Helenie 
Zalewskiej, która jest korepetytorką 
solistów.

Tym razem na popis klasy wybra-

wynlku.

1 karo 2 kier pas pas 
3 karo 3 kier 3 pik pas 

pas pas
W  turnieju przy wszystkich stoli

kach gracz N. rozpoczynał licytację 
od 1 karo, zaś E. bądź licytował Je
dno lub dwa kiery, bądź kontrował, 
dając swemu partnerowi (W .) nakaz 
licytacji. S. zapowiadał piki, poczem 
W. albo pasował, albo licytował tre
fle. Końcowy wynik licytacji był je
dnakże prawie przy wszystkich sto
łach niedobry, para S. N. bowiem do- 
llcytowała się do 4 pików, które nie
tylko nie są do wygrania, ale rów
nież w  żadnym razie nie powinny być 
licytowane. N. ma wprawdzie bardzo 
ładną kartę, jednak licytacja 2 kier 
ze strony E. wskazuje zarówno na złe 
położenie asa treflowego, jak i króla 
karowego (u E .). Dlatego też N . po 
8 pikach, zallcytowanych przez S. po
winien spasować, a nie szukać do
grywki 4 pikami. Kilka par turniejo
wych (W .E .), grało w  tem rozdaniu w  
obronie 5 trefli, co nie Jest błędem, 
bo para W.E. może się spodziewać 
wygranych 4 pik przez S. N. i sto
sunkowo niewielka wpadka na 5 tre
fli (bez 2 lub 3) punktowo się 0- 
płaca.

Zanalizujmy rozgrywkę 1 wist naj- 
prawidłowszej gry, a mianowicie 3 
pik.

W., po licytacji kierowej swego par 
tnera musi wyjść w  7 kier. N. bije 
asem i zagrywa 4 pik. E. powinien 
przepuścić. S. bije waletem i próbuje
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polega na tem, że do stołu Jest tylko nf  została doskonała opera Dome 
jedno dojście asem pikowym, przytem nica Cimarosy (1749 —  1801), „H- 
dojście to pozbawia r o z g r y w a j ą c e g o  j ^aW m onlo ^ fg re to ", napisana w  
„przetrzymania pikowego i przy nie- ' 1792 r - dla Wiednia, a  grywana po- 
udanym impasie karowym grozi w le l-j tem *  °&romnem powodzeniem na

s a r ^ J Ł a r t r a a Ł - s  I

ną włoską, jaka się ukazała w  cza-
Lewę tę bierze N. na 10 karową. s[e między „La serva padrona" Per- 

N. nie może wyjść w  piki (z pod kró- | goiesiego (1733) a „Cyrulikiem Sewil 
la) —  bo traci lewę, musi więc za- sk)m«  Rossiniego (1816). Muzyka 
grać w  karo lub trefle. W  obu wy- | Cimarosy, lekka i zgrabna, a pisa- 
padkach W . realizuje 3 bez atu. Po- , na ręką wytrawnego kompozytora, 
dane wyżej zagranie jest typowem świetnie zgadza się z pełnym humo- 
wykorzystanlem Jedynej szansy wy
grania zapowiedzianych 3 bez atu —  
jest to jednak trudne zagranie 1 pra
wie żadna para turniejowa rozkładu 
tego prawidłowo nie rozegrała.

Po skończonych rozgrywkach półfi
nałowych —  6 najlepszych par przy
stąpi do rozgrywek finałowych, któ
re odbędą się w połowie bieżącego ty
godnia.

*W.10.9.8.
*W.9.7.6.2.
4K.8.7.
+ 2.

ru i dowcipu tekstem. Oczywiście, 
dzisiaj może się tu niejeden szcze
gół wydać naiwny, ale, jak na ko
niec X V III w., faktura jest wybor
na.

O wykonaniu dzieła Cimarosy 
przez klasę operową można powie
dzieć, że z punktu widzenia wysiłku 
tej klasy było bardzo dobre. Cała 
szóstka występujących tu adeptów 

W  najbliższych więc dniach roz-1 sztuki scenicznej umiała swe role
strzygnie się, kto zdobędzie zaszczyt
ny tytuł bridge‘owego mistrza W ar
szawy. Karo.

„S tudentka”  (Kino ,,Europa“ )
Popularna powieść Vicki Baum do

czekała się nowej przeróbki, tym ra
zem francuskiej. Powiedzmy odrazu, 
że film jest ciekawy, że chwyta za 
serce, że daje dużo do myślenia. A k 
cję przeniesiono do Grenoble, gdzie 
wśród Alp Sabaudzkich kwitnie słyn
na wszechnica. Tam, w  laboratorjum 
chemlcznem, spotyka się młoda asy
stentka (Madeleine Renaud) z począt
kującym studentem-medykiem (J. L.
Barrault). Oboje są biedni, oboje z 
trudem brną przez dokuczliwe zapo
ry materjalne. Dziewczyna ma silną 
wolę, energję życiową i ustalony cel.
Chłopiec ma zdolności do muzyki, ko
cha muzykę, a musi studjować medy
cynę, by zastąpić kiedyś ojca, wiej
skiego lekarza. Wiosna życia! Miłość, 
figle studenckie i... dramat. Chłopiec 
załamuje się i ginie. Dziewczyna —  
mimo wszystko —  zwycięża. Ratuje 
siebie i dziecko. Zdobywa doktorat,
Ba! ratuje nawet swego profesora.; 
który załamał się również pod ciężą-

doskonale, sceny zespołowe były wy 
uczone bardzo starannie, całość szła 
gładko i stosunkowo nawet dość szyb 
ko, co w  operze komicznej stanowi 
jeden z zasadniczych warunków. Z 
przyjemnością też można tu wymie- 

rem bólu, wskutek zdrady ubóstwia-' nić nazwiska pp. K. Burbełówny, 
nej żony W. Ignatowiczówny, J. Wojtklewl-

Może zanadto idealizuje autorka czówny, St. Zmorzyńskiego, W . W o-
swoją bohaterkę, ale to właśnie „błe- ‘ __________________
rze‘‘ publiczność kinową, w  której —  
jak wiadomo —  decydują kobiety.

Dobra gra, staranna realizacja, 
wartkie tempo —  składa się na ca
łość udatną. B.

łonsiewicza, 1 A. Klonowskiego, któ
rzy tworzyli obsadę opery.

Niepodobna jednak sprawozdania 
niniejszego nie uzupełnić uwagą, do
tyczącą jedynego, bardzo istotnego, 
niestety, braku tej produkcji: zupeł
nie niedostatecznego przygotowania 
czysto wo> Unego. Jest to zresztą 
publiczną .^ijemnicą, że klasy śpie
wu w  Konserwatorjum warszawskiem 
są Jego achillesową piętą. Jak da
lece nie odpowiadają one wymaga
niom, jakieby w  takiej uczelni obo
wiązywać powinny, widać choćby w  
tem, że pp. Wojtkiewiczówna i Zmo
rzyć ski, których już słyszeliśmy w  
poprzednich popisach klasy operowej, 
nabyli manjery forsowania głosu, któ 
rej dawniej bynajmniej nie wyka
zywali. Cała szóstka to ludzie mu
zykalni, posiadający albo bardzo 
piękny, albo przynajmniej zadowala
jący materjał głosowy, ale ich sztu
ka śpiewania stoi na niedopuszczal- 
nie niskim poziomie. Przykro jest pl 
sać to wszystko, bo poszkodowane 
są tu młode siły, pełne najlepszej 
woli i zapału do pracy, a padające 
ofiarą win cudzych.

Przed kilku dniami Wyższa Szkoła 
Muzyczna im. Fr. Chopina obcho
dziła uroczyście 35-lecie pracy nau
czycielskiej prof. Mieczysława Micha
łowicza, prowadzącego w  tej uczel
ni klasę skrzypiec. Obfity program  
koncertu, danego z tego powodu w  
sali Konserwatorjum, sprowadził na 
estradę liczne grono uczniów jub lla -1! 
ta z pp. Gabrjelą Jabłońską i A . j 
Hakowską na czele. Wystąpił żresz-, 
tą Jako solista i sam Jubilat, gra- t 
jąc, między innemi, z" p. J. Stokow- ; 
ską - Racięcką Koncert na dwoje 
skrzypiec Bacha. Ciekawym nume- 1 
rem programu był układ znanej Fan j 
tazjl fortepianowej d-moll na zeBpół 
wyłącznie skrzypcowy, wykonany .10- 
skonale pod batutą prot. Br. Wolf- 
stala. W  charakterze akompanjatorek 
wystąpiły również dwie profesork • 
tej uczelni, pp. O. Iliwicka, i Łr. Ro-i 
senbaumówna, co oczywiście 
czyniło się do uświetnienia pro£ri«.U  
gramu.

M. Skołuba.

(przy W12EZI 6 BIENIU
LGRYPIE JR2

„Varletes“  (Kino „Imperjjal“
Słynny był to film w  okresie „nie- nio odbiegł od prototypu Jannlngea.

mej Muzy"! Nakręcono go w  Niem- i Ma w  gruncie rzeczy popędy zbrod- 
czech, z Jannlngsem, Lyą de Putti i ' nlcze. Dybie na życie swego rywala. 
Warwlckem W ard‘em w  rolach głów- 1 Rozwiązanie konfliktu jest pomyśl
nych. Trio akrobatyczne, złączone ko-1 ne pod względem pomysłu 1 wyko- 
leżeństwem, rozdarte zazdrością. P o - ' nania. Największą zaletą filmu jest 
wodem dramatu była ona. Kobieta, j dobra, naturalna gra Gravey‘a i GaM- 
Ale co za kobieta! Lya de Putti była na. Największą jego wadą —  slŁ»a 
w  tym filmie wcieleniem sex appealu reżyserja (M. Farkasz) 1 nienaturai- 
I przewrotnej, cynicznej kokieterji. na gra Annabelli.
Film był nielada sensacją. Sensację budzi dawno niewidziany

W  przeróbce dźwiękowej (francu-1 Mikołaj Kolin w  epizodzie z tresowa- 
skiej) zmieniono charakter kobiety, ną gęsią. Obok Mozżuchina, to drugi
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Adria:
A t l a n t
Bałty!
Casinc
Capłto
C o I o m

Czary: 
Da gran 

KI i te: 
„Ostatni 

Kuropi 
Fama: 
Filhar: 
Helion 
Hollw 
Imperl 
Ita lia : 
Jurata 

podjentk 
Kino j 

dziej” .
L o t: , 

bi. szani 
Mlejsk 
Maje s t: 
Mowa: 

It.8”. 
Napoić 
Nowa [ 

1 Adie/u 
Olza: / 
Pa Haiti j 
Pan 7? 

r l r z  eżezW 
TCetlt(

,,Strasznj 
Koma: 
Sokół: 

dżungla” 
Rorrent 

pająkiem 
Sfinks: 
Studjo; 
Stylowj 
Awiafoi 
fiwit:

im .

W  interpretacji Annabelli Jest ona 
dziewczyną czystą, szczerze kochają
cą jednego ze swych partnerów (Fer
nand Gravey). Drugi (Jean Gąbin)

świetny aktor rosyjski, który padł o- 
fiarą „rewolucji dźwiękowej" w  ki
nie, uniknąwszy rewolucji społecznej 
w Rosji. B*
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K a ifo s z  p o z n a ł  g o , z d a w a ł s ię | 
p r z y to m n ie ć  i  z a b e łk o ta ł  coś. 
C h r y p ia ł  z t r u d e m  c ią g n ą c  s ło 
w a  w p o s t  z  t r z e w i .  B i ł  o d e ń  
s m ró d ,  s p o n ie w ie r a n y  b y ł  i  u p a 
d ły .  W ó d k a  n ie  p o s z ła  m u  n a  
w e s o ło ś ć . W re s z c ie ,  n ie  c h c ia ł  d a 
le j  iś ć . S ta n ą ł i  m ę tn e m i o c z a m i 
w y g a p i ł  s ię  n a  k a m r a ta .

—  N o , J ó z e k ,  t r z y m  s ię  b r a 
c ie !  —  rZ e k ł  K n o b lo c h  d z ia r s k o
—  p ó d ź !. . .

—  V y v ia l . . .  —  o d p o w ie d z ia ł  —  
g o d z ą c  w e ń  p a lc e m  —  V y v ia l . . .

—  N im a  g o  tu .
V y v ia l  :. G a s p a r ik  —  V y v ia l  —  

V y v ia l  —  o to  c o  m u  s ie d z ia ło  n a  
ję z y k u  p rz e z  c a łą  d ro g ę . S p o tk a ł  
V y v ia la  p r z y  b iu r z e  d y e r k e j i  i  t y m  
ra z e m  n ie  m ó g ł s ię  s k a r ż y ć  n a  
k r z y w ą  m in ę  z w ie r z c h n ik a ,  in ż y 
n ie r  o b d a r z y ł  g o  p ie r w s z y  u ś m ie 
c h e m . A t o l i  je g o ,  K a ifo s z a ,  coś 
z b r z y d z i ło  i  n ie  d o ś ć  s k w a p l iw ie  
s ię g n ą ł p o  s w ó j  f i l c  n a  g ło w ie .

—  T y  z  n im  n ie  id ź  n a  u d r y j
—  p o r a d z i ł  K n o b lo c h  —  w  h u c ie  
t a k  n ie  id z ie . . .

—  C z y m  ją  n ie  p o p r o w a d z i ł?
—  o d p o w ie d z ia ł  p y ta n ie m  K a i 
fo s z  —  c z y m  ją  n ie  p o w ió d ł? . . .  
O c z y  je g o  z a s z ły  k r w ią .  —  D o ś ć  
z n im i ! . .  —  w r z a s n ą ł.

G ę b a  m u  s ię  te ra z  n ie  z a m y 
k a ła ,  r o z g a d a ł  s ię . C h c ia łb y  w ie 
d z ie ć  c z y  je s t t o  s p ra w ie d l iw e ? . . .  
V y v ia l  i  s p r a w ie d l iw o ś ć . .  S p ra 
w ie d l iw o ś ć  i  V y v ia l  p lą t a ły  s ię  w  
je g o  p i ja c k ie m  g lę d z e n iu .  Z w a lo n o  
g o  n a  łó ż k u  w  k u c h n i ,  w  b u ta c h
i  o d z ie n iu .  L e c z  d łu g o  b u r c z a ł  
je s z c z e  i  h u c z a ł.  V y v ia l  t k w i ł  m u  
w  b e b e c h a c h . S ta w i ł  m u  d z iś  c z o 
ło ,  n ie  u c h y l i ł  s ię  d z iś  w  p o rę .  
A  u p i ł  s ię  z u c ie c h y ,  z w e s e la . 
N ie  c z u ł  ju ż  b o ja ź n i .

—  A h ,  t y  p i ja n ic o ! . .  s z e p n ę ła  
z d r ę tw ia ła  K a i fo s z o w a ,  o g a r n ia  
ją c  w re s z c ie  m y ś lą  c a łą  g ro z ę  
p o ło ż e n ia .

Z a j r z a ła  d o  k o m ó r k i  i  u p e w n i 
ła  s ię  iż  n ie m a  ta m  r o w e r u .  N ie 
t r u d n o  b y ło  je d n a k  g o  z n a le ź ć , 
J u r a j  p o s z e d ł p o d  B ia łą  G ęś i 
o d z y s k a ł  r o w e r ,  t r z e b a  b y ło  z a 
p ła c ić  r a c h u n e k  za  n a p i t k i .  K a i 
fo s z  p i ł  n ie t y lk o  s a m  le c z  f e t o 
w a ł  k o m p a n ję .  A ż e b y  u iś c ić  s ię  
z  d łu g u ,  o d d a ła  w s z y s tk o  c o  m ia 
ła  n a  ż y c ie .  N ie  w y t r z y m a  d o  
w y p ła t y ,  n ie  d o c ią g n ie  d o  n o 
w y c h  p ie n ię d z y ! . . .  P o t r z e b a  je j  
b y ło  n a  o k ra s ę ,  m ię s o , m y d ło ,  
M u s ia ła  p o d ją ć  7. o s z c z ę d n o ś c i,  
p o ra ź  d r u g i  w  t y m  c z a s ie . W y 
d a t k i  n a  s z k o łę  J u r a ja  i  A n y s z -  
k i  p o c h ło n ę ły  w ie le .  C o  za ś  ic h  
c z e k a  d a le j? . . .  c o  d a le j? . .  D o p ły 
w a ła  ju ż  d o  b rz e g u  i  to n ę ła ! . . .  N a  
ru s z  t y l k o  r a z  p ie n ią d z e  a n ie  z o 
b a c z y s z  ic h  w ię c e j! . . .

N ie s z c z ę ś c ia  w a l i ł y  s ię  n a  n ią .  
Z  t y c h  z g r y z o t  i  z m a r tw ie ń  z d r o 
w ie  j e j  p o c z ę ło  s z w a n k o w a ć ,  c z ę 
s to  c h w y t a ła  j ą  z a d y s z k a ,  l u b i

o m d le n ia .  Z  d n ia  n a  d z ie ń  o p a 
d a ła  z s i ł ,  n ie  m o g ą c  s p a ć  s p o k o j
n ie  w  n o c y .  N ie  w ła d a ła  ju ż  so b ą
i  d z ie ć m i.  J o s z k a  w y m k n ę ła  je j  
s ię  c a łk ie m  z p o d  r ę k i ,  u c ie k a ła  
z d o m u  j a k  t y l k o  m o g ła  s ię  w y r 
w a ć  i  p r z e p a d a ła  n ie w ia d o m o  
g d z ie .  D z ie w c z y n a  c h c ia ła  w y je 
c h a ć  z a  p ra c ą ,  n u d z i ło  j e j  s ię , n a 
r z e k a ła  n a  s t r a tę  c z a s u  i  b r a k  t o 
w a r z y s tw a .  T e r a z  ż a ło w a ła  że  p o  
s k o ń c z o n y m  s e z o n ie  w  lo d z ia r n i  
n ie  p o z o s ta ła  w  m ie ś c ie  i  n ie  s z u 
k a ła  in n e j  p r a c y .  A le  o jc ie c  b a ł  
s ię  o  n ią ,  ś c ią g n ę l i  ją  g w a łte m ,  
a  te ra z  o b r z y d z a ją  j e j  ż y c ie ,  w y 
s ta w ia ją  ją  n a  p o ś m ie w is k o ! . . .  
P e w n e g o  ra z u ,  s ie d z ą c  n a  s c h o d 
k a c h ,  K a i fo s z  s ły s z a ł j a k  u g a d y -  
w a ła  s ię  z m a t k ą  z ą b  za  z ą b . 
W s z e d ł i  p a t r z ą c  n a  s w ą  u lu b ie 
n ic ę ,  s w ą  p ie r w o r o d n ą ,  z a p y ta ł :

—  T y  b y ś  p o s z ła  z d o m u ,  c a ł 
k ie m ? . . .

—  C z e m u  n ie ? ...  —  r z e k ła ,  
w z r u s z a ją c  r a m io n a m i— c o  m n ie  
t u  t r z y m a ? . . .

S ro g o  g o  d o tk n ę ła  t y m  b r a k ie m  
s e rc a , p o n ie w a ż  o n  s a m  n ie  w y 
o b ra ż a ł s o b ie  ż y c ia  b e z  s w o ic h .  
G d y  n a w e t  g o d z in k ę  z a b a w i ł  p o 
za d o m e m  c n i ło  m u  s ię  b e z  Z u 
z a n n y  i d z ie c i.  L e c z  J o s z k a  n ie  
d o s t r z e g ła  w y r a z u  t w a r z y  o jc a  i 
s k o r z y s ta ła  z o k a z j i  a b y  p o s u 
n ą ć  rz e c z  d a le j .  Z a m ie n i ła  ju ż  
l i s t y  z d z ie w c z y n ą  k t ó r a  p r a c u je  
w  P ra d z e  i  w  k a ż d e j  c h w i l i  m o 
że  ta m  je c h a ć .  K a i fo s z  o n ie m ia ł

C z y  j e j  b r a k o w a ło  c h le b a ? .. .  P o 
w o l i  z n a jd z ie  p ra c ę  w p o d le  i  p o 
z o s ta n ie  p r z y  s w o ic h ,  p o b u d u ją  
s ię , z n a jd z ie  s o b ie  c h ło p c a  i  p o -  
b io r ą  s ię . T a k  s ię  d z ie je  u  lu d z i .  | J U H  
L e c z  n ie  r z e k ł  n ic  z te g o , a b y  n ie  Wa' Cw lk: 
r o z d m u c h a ć  s p r a w y ,  m i lc z a ł ,  cja Halai 
C z u ł s ię  je n o  o s o b l iw ie  o p u s z c z o -  JJa Mali 
n y ,  ja k g d y b y  c ó r k a  u c h o d z i ła  
ju ż  p o w o l i .  C ó ż  m u  p o  t a k ie m  Vficz Ch(- 
p r z y w ią z a n iu  p rz e z  s iłę ? . . .  C o  m u  W ysław  
p o  t e j  o b e c n o ś c i p rz y m u s o w e j? . -® ^ .  Edwi 
N ig d y  n ie  l u b ia ł  r o z m y ś la ć ,  m y ś l i1 2
je g o  t o c z y ły  s ię  w o k ó ł  c o d z ie n n e jĄ aw ic 
p r a c y  i  z a t r z y m y w a ły  s ię  n  
p r z e d m io ta c h  k o ło  k t ó r y c h  s i 
t r u d z i ł .  T e r a z  z a ś  l u b i ł  s ie d z ie i  
b e z c z y n n ie  i  z a t r u w a ć  s ię  r o z 
p a m ię t y w a n ie m  r ó ż n y c h  rz e c z y . 
D la c z e g o  n ie  p o k w a p i ł  s ię  z  u J 
k ło n e m  d la  V y v ia la ? . .  Z a p r o w a  
d z i ł  A n y s z k ę  k a j  „ o n i ”  s o b ie  ż y 1 
c z y l i .  A le ,  o d d a w s z y  c o  c e s a rs k i*  
c y s a r z o w i K a i fo s z  z w ą t p i ł  w  s ic  
b ie ,  o k la p ł  c a łk ie m  n a  d u c h u  
J a k ż e  to ? . . .  D o  t y c h  p ó r  k ie r o w a !  
lo s e m  s w o im ,  o ż e n i ł  s ię  i  z a ł° ( 
ż y ł  r o d z in ę ,  b y ł  o d p o w ie d z ia ln y m  
h u t n i k ie m ,  n ie  p i ą ł  s ię  i  nl< 
s z e m ra ł,  n ie  b a w i ł  s ię  w  p o l i t y  
k ę  i  z a w s z e  z w a ż a ł  n a  s łu s z n o ś ć  
O d  je d n e g o  r a z u  s ta ł  s ię  s m a i j  
k ie m  k tó r e g o  m o ż n a  s fu k a ć  
z a s tra s z y ć .  M u s ia ł  u s tą p ić  na^ o 
c z a c h  w s z y s t k ic h  lu d z i ,  u t r a c i ł  |  
s z a c u n e k  d la  s ie b ie .  O s ą d z ił,  w- 
lu d z ie  u t r a c i l i  d la  n ie g o  ta k ż e  p 0* 
w a ż a n ie .

(D .c .n .)<
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Teatr W ielki: ,,Manewry jesienne” .
Teatr Narodowy: „Samuel Zborowski".
Teatr Polski: ,,Koleżanki” .
Teatr Ulały: „Brat marnotrawny".
Teatr Nowy: „ W eek-End".
Teatr L etn i: „Pensjonat we dworze” .
Teatr Ateneom: „Cyrulik Sewilski".
Instytut Reduty: „H an ec ' a i duch” .
Teatr Kameralny: „E xp i pani mini 

itrow ej” .
Teatr M alickiej: „ Ju lja  kupuje sobie

dziecko .
Mate Qnt Pro tjuo: „Strachy na Lachy*
Tealr „3.1(5” : „Baron Kimmel".
Teatr Ali Baba (Karowa 18). Dziś, z po

wodu próby generalnej przedstawienia za
wieszone. Jutro sensacyjna premjera re- 
wji politycznej w 20-tu obrazach „Orzeł 
czy H iesika...” , z Mira Zimińska, Krukow
skim, Foggiem, Sempolińskim, na czele 
zespołu. Pocz.: 7.30 i 30 wiecz.

LN FORMACJE O FILM ACH  
DOZW OLONYCH D LA  M LODZ1E 2 Y 

T ELEFO N  7-11-25.

W kinach
Adria: „Trzy walce” .
A t l a n t i c :  W t e i m  w h Ic **.
B ałtyk : „Gdy Madelon...” .
Casino: ,,Booloo''.
C a pitol: ,,U kresu drogi".
Colossenm: „Burza nad Rengalf”.
Czary: „Byłam szpiegiem” i , .Kawiarnia 

Ba granicy” .
Kllte: „Przygody Tomka Sawyera" i 

„Ostatnia salwa".
Kuropai „Studentka".
Fam a: „Serco m atki".
Filliarm onja: „Gibraltar” .
Holicm: „S i rce matki" 1 dodatki. 
Hollywood: „Druga młodość" i rewja 
Imperial: „Kochało ja  dwóch” .
Ita lia : „Barbara Radziwiłłówna” .
Ju ra ta : ,,S5b!qdzilam" 1 „Kapryśna eks 

pedjentka".
Kino parnfjl iw. Andrzeja: 

dziej".
T>ot: „Oddział śmiałych” i

„Mały czaro 

„Kocha,bi, szanuje’’” \  1 ”^ ol;na’ ,u
Mtejgkte: „BAw ura” .
M ajeatlc: . . P M n i  cowboy". 

j l g  ®was w Tyrolu” i „Tajny plan
Napoleon: „Francja czuwa... .
Nowa. Tombola: „Ich stu 1 ona Jedna" 

1 „Adlefu” .
O l z ą ; j  „Niebezpieczna granica” .
Palla dinm: „Genjusz sceny”.

„Zbudź sle i t y j"  1 „Ostatnie o 
l^rzeienie”.

'tó -iT r la n o n : „4 córki" 1 „Dziewczę :

»» „Wielbiciele panny Nancy”.
— .  ^Długa 9 ): „Tajemniczy strzał” l 

„Straszny dwór” .
Borna: „Korsarze północy”
Sokół: „Agentka H-21” 1 „iaglnlonn 

dżungla".
Sorrento: „Skłamałam” i „Hotel pod 

pająkiem".
Sfinks: „Doktór Murek” .
Stndjo: „Dama z portretu 
Stylowy: „Panna Ewa".
Światowid: „Ukochany” .

c z y c a
i.30 od- 

•jum (O- 
;ystyczny, 

kusza Koń- 
slę z ucz- 

działalności 
literackiej, 

oraz 20-lecia 
•go tomu poezji 

'olsko!" oraz napi- 
fosenki.
wygłosi Antoni Bo- 

afiszu najświetniejsze 
Ina Benita, Mieczysła

wa Ćwiklińska, Nina Grudzińska, A li
cja Halama, Maryla Karwowska, Ma- 
rja Malicka, Lucyna Messal, Halina 

oazua rjichalska, Kazimiera Thun-Salecka, 
ikipin Kazimiera Złotnicka, Karol Adwento- 

’ Dana, Adolf Dymsza, Mie-
mU cfysław Fogg, Stanisław Gruszczyń- 

w e j? - SW. Edward Jasiński, Czesław Konar 
myśli!? ' Kazimierz Krukowski, Ludwik 
if>nnei*^W- Ski’. JulJusz Osterwa, Zbigniew 

" * -*  ':i, Ludwik Sem-

B ILA N S  Z A M K N IĘ C IA  TO W AR ZTSTW a - ^ ^ R Y K  PO R TLAN D -C EM EN TU  
„W YSO K A 1* SPÓŁKI Am TFJNEJ

- na dzień 31 grudnia 1938 roku.

, C ZY N N Y : w  złotych: !• Majątek stały. Grunty: Wysoka —
I.265.280,17 zł.; Podroś —  67.212,59 zł.; Wrzosowa —  66.576,99 zł.; Warszawa- 
Czemiaków 31.078,54 zł. Budynki: Wysoka: a ) fabryczne —  2.142.938 69 zł • 
b) gospodarcze —  104.076,04 zł.; c ) mieszkalne —  779.559 70 zł • PodrrU- 
^  fabryczne -  443.329,38 z ł ; b) gospodarcze -  2.706,90 zł.; c) m ieszkalne-

?Ł W ło so w a : a ) fabryczne —  85.583,59 zł.; b) gospodarcze —  
7.410,03 zł.; c) mieszkalne —  66.316,44 zł. Nieruchomość w  Warszawie przy 
ul Pierackiego -  209.709,68 zł. Urządzenia techniczne (maszyny u rząd ze n i  
kolejki itp .): Wysoka —  14.184.991,10 zł.; Podroś —  1.607.849 81 zł • Wranm'
74a683 479zł8-6 W v  In^ ePtarz zakładowy i biurowy: W arszawa: martwy — ' 
(4.683,47 zł., Wysoka, a ) żywy —  30.518,23 zł.; b ) martwy —  333.438 61 zł • 
Podroś: a ) żywy _  1.660,- zł.; b ) martwy -  231.007,11 zł.; W ło s o w a :
TT f T P ł  T  4-170’50 zł-; b) martwy —  26.101,59 zł. Licencje —  1.000—  zł
II. Majątek płynny: Gotówka w  kasach 1 bankach —  1.042.475 30 zł • Pan i.™  
procentowe —  188.869,72 zł. Weksle w  portfelu i inkasie —  639.616 38 zł A !? 
wp 1 “to r? ^ n 'U ta£ryCłh Przed3iebi°rstwach —  446.525,01 zł. Zaliczenia kolejo- 
Y in Z  i a ) SUr0We —  19’591'07 zl-: b) pomocnicze, pęcie
Ó ;  51-139’17  zl. Towary w  drodze —  182.756,25 zł. Półfabrykaty __
2/9.465,91 zł. Gotowe wyroby i towary —  436.350,42 zł. Dłużnicy: afnależno-

Z} J tUlU UmÓV/  kartelowych z tytułu operacyj handlowych —  363.860 30 zł • 
o L  ^ e '? rCyi 273.'96 zŁ; c) dostawcy —  78.320,72 zł.; d) różni —
~04.b76,14 zl.; e) wątpliwe należności: weksle protestowane —  747 53 zł Sumy 
przechodnie: a ) wydatki dotyczące okresu przyszłego —  17.700 24 zł • b) in 
ne r -  8.724,02 zł Razem —  28.173.406,90 zł. Sumy pozabilansowe!’ kaucie 
35^38a0nCi e- 7 h , W 9l ’“  zł-: depozyty -  254.546,33 zł.; obligo własne ^  
Razem —  i!008 836 7°3 zCł ~~ ,062,42 z l ;  rek!amacie kolejowe —  3.462.18 zł.

i 9 nnnn™A ^  W złotych: L  KaPita^  własne: Kapitał zakładowy —
1J.U0U.000, zł. Kapitał zapasowy: a ) saldo z roku ubiegłego —  337 127?10 zł •
b) dopisano w  roku sprawozdawczym —  68.162,86 zł. n . Kapitał amortyza
cyjny: a ) saldo z roku ubiegłego —  12.178.724,06 zł.; b ) dopisano w  r^ku

~  750'065'78 zł-: c) odpisano w  roku sprawozdawczym —  
bi. 190,66 zł. in . Zobowiązania: Wierzyciele: a) niewymierzone, nie niatne 
jeszcze oraz odroczone podatki —  166.969,61 zł.; b ) odbiorcy —  17 600 31 z ł*
c) dostawcy —  615.615,96 zł.; d) różni —  324.582,40 zł. Fundusze i zobowią
zania specjalne —  niepodnieslona dywidenda —  22.544,—  zł. Sumy przecho-

i-7o l 1Wy,da^ 1 Z 01111 sprawozdawczego do uiszczenia w  roku następnym —  
i  no? .? / 1  Zl: b) lnne ~  302’70 zł- IV . Zysk. Pozostałość z zysku za 1937 r —  
4.981,96 zł.; Zysk za 1938 r. —  1.551.042,11 zł. Razem —  28.173.406 90 zł 
. . .  Sumy pozabilansowe: Kaucje 1 gwarancje —  48.492,—  zł.; depozyty —  
254.546,33 zł.; obligo własne —  35.273,80 zł.; obligo obce —  667.062 42 zł ■ re 
klamacje kolejowe —  3.462,18 zł. Razem —  1.008.836,73 zł.

SŁOM/* m if

Rachunek Strat i Zysków za 1938 rok.

W IO TEN : w  złotych: Koszty administracji ogólnej: WydatKi osobowe- 
Wynagrodzenie Rady Nadzorczej i Zarządu —  345.013,22 zł. Wynagrodzenie 
ekspert, pracowników biura Zarządu (poza wydziałem sprzedaży) oraz m-a- 
cownlków fabrycznych (poza personelem technicznym) —  287.797 09 zł. W y 
datki rzeczowe: Komorne biura Zarządu, konserwacja i utrzymanie biura Za
rządu i fabryk, udział w  kosztach organizacyj gospodarczych, podróże i ko
szty reprezentacji, materjały piśmienne, księgi buchalteryjne i druki, prenu
merata pism i ogłoszenia, porto, telefony i depesze, koszty sądowe i prawnie 
opłaty stemplowe, ubezpieczenia ogniowe i inne, utrzymanie straży fabrycz
nych, ofiary —  425.960,46 zł. Koszty fabrykacji —  4.642.720,75 zł. Opakowa- 
me i ekspedycja —  1.474.497,71 zł. Koszty sprzedaży —  165.866,07 zł Kosztv 

^  dyskonta weksli -  28.171,16 zł. Podatki państwowe i komunalne^- 
r Swiadczenia: socjalne —  188.211,36 zł.; umowne i inne —  

/i i i  v t t  Różnica remanentów produktów gotowych i półfabrykatów 
w dn. 31.XII. 1938 r . w  porównaniu z dn. 1.1. 1938 r. —  62.220 92 zł Odniw  
? n̂ oaCyj ~  750.065,78 zł. Różne straty —  789.782,61 zł. Zysk za 1938 r 
1.551.042,11 zł. Razem —  11.323.119,08 zł. *  8 r ’

M A: w  złotych: Procenty pobrane i dyskonto —  65.271.74 zł Osiftpnio 
to ze sprzedaży _  11.199.060,64 zł. Różnice kursowe —  13.610 84 zł Różne 
dochody —  45.175,86 zł. Razem —  11.323.119,08 zł. góg 2,16

TO W AR ZYSTW O  GÓRNICZO-PRZEM YSLOW E „SATURN** SP. AKC
p. SOSNOW IEC  

Bilans na dzień 31 grudnia 1938 roku.

techniczne, maszyny i inwentarz cementowni —  10.397.798 46 zł.* budynki ma-
szyny i urządzenia cegielni w  Rogoźniku —  504.688 43 zł • urządzenia tech
± T , , L T T y Wytwórni Wyrobów Cementowych -  189.^1,86 z l f  btido-'
cze __ 25 592 002 Rfi '17 ^ iUi 623.309,24 zł.; koncesje i wyłączności gómi-

^5.o9_.662,56 zł., gotówka w  kasie i bankach —  459.274 67 zł ■ oaDierv
depozyty w  PaPieracli wartościowych"i w  go- 

f lk Z t T n n lf  i? f  ’ w ®k3le w  portfelu i inkasie i dyskoncie— 106.432,—  Ił.- 
“ udziały W innych przedsiębiorstwach —  4.901.002,10 zł.; materjały po- 
3^70? 9 2 S ^ 0Wce’ Półfabrykaty 1 produkty —  1.974.557,57 zł.; dłużnicy —  
J.704.928,18 zł.; sumy przechodnie —  159.147,48 —  razem —  122.877.425 67 zł
i kauc1eUmy4P4°nnaibQoanS0^ e: kau®je- deP °zyty, papiery procentowe, gwarancje 
zem —  4^98.003—  źT” W ^  ł poręczenia ~  597.804,—  zł.; ra-

wv y:„ K£^ ał akcyjny -  30.000.000,- zł.; kapitał zapaso-
wy —  0.224.841,75 zl.; kapitał rezerwowy: a ) fundusz na powiększenie kani

n^dzaeniayjneg4% ^7\5, 040n°-0ł00' - :  ^  b> f,Undl,SZ d°  dySPozy^  £ £ .madzenia —  4.92o.733,49 zł., c) mne fundusze rezerwowe —  13.474 56 zł • ka-
S7na1T ^ yZaCyJHy T  61-°24-810-03 z l ;  kapital konwersyjny obligacyj -  

I S f f i  zł"  zobowiązania: a ) akcepty —  803.875,01 zł.; b) banki —  
259.980,56 zł., c) dostawcy —  718.417,43 zł.; d) odbiorcy —  101 362 49 zł • 
e) podatki -  86.852,89 zł.; f )  różni -  2.948.595,49 z l; dywidenda nie w rob i’ 

"  : sumy Przechodnie— 66.666,67 zł.; zysk netto za 1937^  
95.341,48 zł.; zysk netto za 1938 r.-423.213,63 zł. -  ra L m -1 2 2  877 425 67 J
gw aran c ji1i S e  400 19 9 ' .  kaucje- depozyty, papiery procentowe! 
597.804,—  z ł.f razem ^  ^  i P° ręcZenia “

Ogólna kwota zobowiązań zagranicznych —  93.231,49 zł.

K i O / t E L G A l D
H E N R Y K  Ż A K  P O Z N A Ń

W TOREK, 30 maja 
WABSZAWA I (Kaszyn)

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” . 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). ?.0C 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płytv).
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
azkół. 11,25 Muzyka (płyty). 11,30 Audycja 
dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hej
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południo
wa. 15,00 Wesołe opowiadania dla młodzie
ży. 15,15 Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy'.

i V? Wiadomości gospodarcze. 16,20 Prze
gląd aktualności finansowo-gospodarczych.
16.30 Recital kompozytorski. 17,00 Kobieta 
f .  obrona kraju — odczyt. 17,15 Pieśni.
17.30 „Z pieśnią po k ra ją” . 17,50 Reportaż

Związku Osadników w Grodnie.
18.00 Orkiestra dęta (płyty). 18,30 Audycja 
iii*;_r®£°tnlków. 19.00 Odczyt wojskowy. 
19.15 Mejodje taneczne. 20,00 Audycja dla 
wsi. *0,15 Gra Mała Orkiestra P. R. 20,35. 
Audycje informacyjne. 21,00 „Opowieść o 
Mon!ostce . 22,00 „Echa mocy i chwały” . 
22,lo Francuskie utwory skrzypcowe. 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim.

W TOREK, 80 maja
16,30 Recital kompozytorski.
17.15 śpiewa Franciszka Platówna.
19.00 Odczyt wojskowy.
21.00 Opowieść o Moniuszce.
22.00 Echa mocy i chwały.
22.15 Wacław Niemczyk gra francus

kie utwory skrzypcowe.

,Cceort audycja dla dzieci z Poznania,
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po- 
‘Udniowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.J3 Dom i szkoła. Gawęda w opraco- 
waniu dr. Antoniego Karpowicza. 16.35 
Recital śpiewaczy Hannjr Łosakiewicz- 
Molickiej. 17.00 Odczyt wojskowy. 17.15 
..Klaudiusz Achilles Debussy na przeło
mie 19-go i 20-go wieku” — feljeton mu
zyczny z ilustracją płytową w opracowa
niu dr. Stefanji Łobaczewskiej (ze Lwo- 
wa). 17.55 Pogadanka aktualna. 18.05 P ły
ty. 18.30 ,,Nasz język” —- audycja w o- 
PJa^0^ ? n̂ u Pro -̂ Witolda Doroszewskiego. 
18 40 Echa mocy i chwały. 18.55 Melo
dje filmowe i piosenki. 20.00 Audj^cja dla 
wsi. 20.15 Muzyka polska. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Koncert chopinowski.
21.30 ,,Polskie powieści o chłopach przed 
Reymontem” — szkic literacki Kazimie
rza Czachowskiego. 21.46 Muzyka operowa 
(piyty). 22.20 Koncert z płyt. 22.55 Prze
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat me
teorologiczny. 23.05 Wiadomości z Polski 
w języku angielskim.

6RODA, 31 maja.
16.35 śpiewa Hanna Łosakiewicz- 

Molicka.
17.15 „Klaudjusz Achilles Debussy 

na przełomie 19 i 20 w.” — fel
jeton muzyczny.
18.40 Echa mocy i chwały.

21.00 Koncert chopinowski — Sta
nisław Szpinalski.

21.30 ..Polskie powieści o chłopach 
przed Reymontem”—K. Czachowski

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Muzyka operowa Karola Gounoda 

(płyty). 14,55 Znane orkiestry jazzowe i re- 
yeljersi (płyty). 15.55 Muzyka Franciszka 
Schuberta z  płyt. 16,40 Wiadomości spor- 
to??e- 16,45 Parę informacyj. 16.50 Kącik 
solistow. 17,10 Przegląd kulturalny. 17,25. 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta
neczna (płyty). 21,05 Muzyka (płyty). 21.10 
„O potrzebie czytania poezji” . 21,25 R«/i- 
tal śpiewaczy. 21,50 Muzyka lekka (lAy- 
ty). 23.05 Orkiestra kameralna.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Polskie utwo 

ry fortepianowe. 1,05 śpiewa chór Dana. 
1,30 „Na chłopskiem weselu” . 2,10 Koncert.

ŚRODA, 31 maja.
6.30 ..Kiedy ranne wstają zorze” . 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 
Dzieanik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Muzyka z płyt. 11.30 Audy- 
J J *  d!a Poborowych. 11.57 Sygnał czasu. ■ 
12.03 Audycja południowa. 15.00 „Nasz kon

WARSZAWA I I  (Mokotów)
14.00 Muzyka z płyt. 14.10 Muzyka roz

rywkowa. 14.40 Muzyka popularna. 15.20 
Piosenki salonowe w transkrypcji chóral
nej. 16.05 Koncert kameralny. 16.40 Wia- 
domości sportowe. 16.45 Parę informacyj. 
16.50 Kącik solistów. 17.10 Pogadanka ak
tualna. 17.20 Pogadanka społeczna. 17.25 
życie kulturalne stolicy. 17.35 Program na 
jutro. 17.40 Muzyka taneczna. 21.05 Mu
zyka z płyt. 21.10 Kwadrans poezji. 21.25 
Koncert solistów. 22.15 Transmisja muzy
ki tanecznej ze Sztokholmu. 23.00 Kon
cert muzyki instrumentalnej.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Przeplatan- 

ka muzyczna. 0.45 Dziennik w jęz. pol
skim i ang. 1.00 Ork. wojskowa pod dyr. 
kpt. M. Chmielewicza. 1.25 „Szkoła orląt” 
— fragm. opowiadania Janusza Meissne
ra. 1.35 Pieśni Ignacego Paderewskiego w 
wykonaniu Anieli Szlemióskiej. 2 . 0 0  Ro
boty publiczne w Polsce w sezonie let- 
£>m- T T  P°g- Jerzego Michałowskiego. 2.10 
\Veseh harmoniści grają. 2.50 Program na 
jutro.
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Rachunek Strat i Zysków za 1938 rok.

N.

3

1^4.571,92 zł.; podatki państwowe i komunalne, dotyczące Cem entowi
192.357,68 zł.; koszty eksploatacji elektrowni kop.* Jowisz" __ 1 457 803 10 7 } ■
podatki państwowe i komunalne, dotyczące elektrowni —  14 567 80 zł lm^ftV, 
produkcji wyrobów cementowych -  50.439,18 zt koszty i fz e tó ż y  w v r S  
cementowych —  864,95 zł.; podatki państwowe i komuLlnP rtrfK ^ ril ^  
twómi Wyrobów Cementowych —  1.773,53 zl • kosnv
leśnictw, szkółek drzew i cegielni —  647.051 31 zl -""nnrinttr? majątków,
ków, leśnictw, szkółek drzew i cegielni —  36.771 34 zł • koszty^utrz^fnnin" 
kop. „Feliks1* i kopalni rudy w  Gorenicach __ 1 69773 ,V . “ trzymania
34.577,36 zł.; podatek od nadań górniczych nie eksploatowanych— 18 S ^ F z T -  
dopłata do udziałów spółdz. „Rolnik” w  Zawierciu -  4 712 40 zł s ^ t e  na

z S  zaW193y8 r  °  ^ 0 0  7̂ vne„nta.rZ0WTCh ~  83-254,62 zł.; odpis na amorty- zację za lyoo r. —  3.300.725,03 zł.i razem — - 23  R7 fi Q7 n • r , , .
1938 r. —  423.213,63 zł. —  razem —  24.30o!l83,66 zh ' Z5 Sk Z&

31 a: Wpły\vy ze sprzedaży węgla —  16.219.243,41 zl • wnłvwv ze snrzp
1 615 403S?^> 5'.144-626’20 zł.; wpływy ze sprzedaży energji elektrycznej —

. 0,83 zł., wpływy ze sprzedaży wyrobów cementowych __  53143 80 7 }  •

S r L n S S K  ?ro<1"“ r  tJ *  725-835,04 zł., procenty i dywidendy —  494.105 32 zł • nadwyżka zp 
sprzedaży placu w  Łazach -  3.834,- zł.; nadwyżka na s p t - z e d S ^  panie?

uS g łychCe 2M6h74~zł41'925’32 ZL: ^ yskane ze spisanych należności z lat UDiegłjrh —  2.046,74 zl. —  razem —  24.300,183,66 zł.
Bilans powyższy oraz rachunek strat 1 zysków zostały zatwierdzona 

przez U alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w  dniu 20 maja 1939 r.

Budownictwo wsi polskiej
w cjlilu odczytów radjowych

Wielka popularność, jaką cieszył 
się cykl prof. Witwickiego „Prze
chadzki ateńskie" wykazał niezbicie 
że radjo może popularyzować nie 
tylko muzykę i żywe słowo, ale i 
te wartości artystyczne, których i- 
stotą. jest wizualność, które w  zasa
dzie wym agają obcowania wzrokowe
go z danym dziełem sztuki.

Poraź pierwszy zastosowano jedy
ny eksperyment, polegający na połą
czeniu odczytu radjowego z pomoc
niczym materjałem ilustracyjnym: 
specjalna broszura z artystycznemi 
zdjęciami objektów omawianych w  
„Przechadzkach ateńskich", była nie
ocenioną pomocą w  słuchaniu tego 
interesującego cyklu

W  programie letnim Polskie Ra
djo organizuje drugi cykl audycyj, 
opartych na tej samej zasadzie, Bę
dzie to cykl p. t. „Budownictwo wsi 
polskiej", który ma zobrazować i 
spopularyzować arcydzieła polskiej 
architektury ludowej, rozrzucone po 
wszystkich zakątkach Polski nieraz 
zapomniane, a nieraz zupełnie jeszcze 
nieznane.

Cykl ten organizować będzie Za
kład Architektury Polskiej przy Po
litechnice Warszawskiej pod prze
wodnictwem prof. Oskara Sosnowskie 
go, kierownika tego zakładu.

Cykl ten obejmować będzie osiem 
prelekcyj, wygłaszanych w  odstępach 
tygodniowych przez prof. Sosnow
skiego i jego asystentów.

Do pogadanek tych —  podobnie jak 
i do „Przechadzek ateńskich" __  wy
dana będzie specjalna broszura, za
wierająca fotografję, rysunki i wy
kresy, ułatwiające słuchanie i uzu
pełniające treść wykładów.

SpfonęSo 
„ M ia s to  D u c h ó w 66
i *'Ia-le,.“ ias1,eczko Chekiang, które od 

dziesiątków lat dostarczało „duchów na 
pierowycli” dla bogatych rodzin chiń
skich, spłonęło. Pod nazwą „duchów 
papierowych należy rozumieć robione 
z papieru postacie ludzkie wzorowane 
na żyjących. Postacie te po śmierci 
żyjącego spełniały rolę ducha opiekuń
czego rodu i przechodziły często z po
kolenia na pokolenie, przechowywane 
z największym pietyzmem. Chekianc 
Z»!a h *ak dalece w wyrobie ltdu- 
chów , że w tym przemyśle zajęło czo
łowe miejsce. Honorem domu każdego 
zamożniejszego Chińczyka było mie« 
swą podobiznę papierową, sfabrykowa
na \y Chekjnng.

(



j£wo iii smakoszów
W  calem państwie luli części

Przepisy o stanie wojennym
P o d  o b ia d y  S e jm u  w  p ie rw s z e m  

c z y ta n iu  w e  w to re k ,  d n . 30 b . m . 
w e jd z ie  p r o je k t  u s ta w y  o  s ta n ie  
w o je n n y m , k tó r a  z a s tą p i ro z p o rz ą 
dzen ie  P re z y d e n ta  R . P . z  1928 r .

N o w y  p r o je k t  p rz e w id u je ,  że P re  
z y d e n t R . P . za rzą d za  s ta n  w o je n 
n y  n a  o b sza rze  ca łe g o  p a ń s tw a  lu b  
je g o  części n a  w n io s e k  R a d y  M in i
s tró w , u c h w a lo n y  z I n ic ja t y w y  m i
n is t r a  S p ra w  W o js k o w y c h .

U c h y le n ie  s ta n u  w o je n n e g o  za 
rz ą d z a  ró w n ie ż  P re z y d e n t R . P . n a  
w n io s e k  R a d y  M in is t ró w ,  u c h w a lo 
n y  z in ic ja t y w y  m in is t r a  S p ra w  
W o js k o w y c h .

U c h y le n ie  to  m oże  d o ty c z y ć  ca 
łe g o  o b s z a ru , n a  k tó r y m  s ta n  w o 
je n n y  b y ł  z a rz ą d z o n y  a lb o  te ż  t y l 
k o  je g o  części.

Z a rz ą d z e n ie  o u c h y le n iu  s ta n u  
w o je n n e g o  p o w o d u je  w y g a ś n ię c ie  
n a  o b sza rze , n a  k tó r y m  u c h y lo n o  
s ta r i w o je n n y , w s z e lk ic h  ro z p o rz ą 
dzeń  i  za rzą d ze ń  w y ją tk o w y c h .  N ie  
d o ty c z y  je d n a k  k a r  i  p o s tę p o w a n ia  
k a m o g o , a n i te ż  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
g m in  za s z k o d y  i  s t r a t y  o ra z  p o s tę 
p o w a n ia  o d szko do w a w cze g o .

Z a rz ą d z e n ie  o s ta n ie  w o je n n y m , 
o p ró c z  o g ło s z e n ia  w  „D z ie n n ik u  U -  
s ta w “ , n a le ż y  o b w ie ś c ić  w  g m in a c h  
o b ję ty c h  s ta n e m  w o je n n y m .

O bw ieszczen ie  p o w in n o  w y m ie n ia ć  
s w o b o d y  o b y w a te ls k ie , k tó re  u le 
g a ją  za w ie sze n iu  o ra z  s k u tk i ,  ja k ie  
zaw ie sze n ie  ty c h  s w o b ó d  p o c ią g a  
za  sobą.

Skutki
Z a rzą d ze n ie  s ta n u  w o je n n e g o  

p o c ią g a  za  sob ą  z m o c y  sam ego  
p ra w a  zaw ie sze n ie  sw o b ó d  o b y w a te l 
s k ic h , w  s z cze g ó ln o śc i:

1 )  U p ra w n ie n ia ,  k tó re  w ła d z e  a d 
m in is t r a c j i  o g ó ln e j m a ją  w o b e c  o- 
só b  z a g ra ż a ją c y c h  b e zp ie cze ń s tw u , 
s p o k o jo w i lu b  p o rz ą d k o w i p u b lic z 
n e m u , s łu ż ą  im  ta k ż e  w  s to s u n k u  do 
osób, z a g ra ż a ją c y c h  in te re s o m  o b ro  
n y  p a ń s tw a ;

2 ) Z a trz y m a n ie  w  a re szc ie  m oże 
w ła d z a  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j za rzą  
d z ić  n a  czas d o  je d n e g o  m ie s ią c a ;

3 )  W  s p ra w a c h  k a rn y c h  a d m in i
s t r a c y jn y c h  m o ż n a  stosowPić a re s z t 
ty m c z a s o w y  n a  czas d o  3 m ie s ię c y ;

4 )  In te rn o w a n ie  i  k o n f in o w a n ie  
m ożn a  z a rz ą d z ić  n a  czas t r w a n ia  
s ta n u  w o je n n e g o  lu b  k r ó ts z y ;

5 )  O d s tą p ie n ie  o d  a re s z to w a n ia  
pod  w a ru n k ie m  z ło ż e n ia  k a u c j i  lu b  
p o rę c z e n ia  n ie  m oże n a s tą p ić  w  
s to s u n k u  d o  o sób  p o d e jrz a n y c h  o 
p o p e łn ie n ie  z b ro d n i s ta n u , bądź 
p rz e s tę p s tw  z d ra d y  s z p ie g o s tw a  itd .

In te rn o w a n ie  i  k o n f in o w a n ie  do 
3 m ie s ię c y  z a rz ą d z a  p o w ia to w a  w ła  
dza  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j,  n a  o k re s  
zaś d łu ż s z y  —  w o je w ó d z k a  w ła d z a  
a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j.

W  czas ie  t r w a n ia  s ta n u  w o je n n e 
go  w y ją tk o w e  ro z p o rz ą d z e n ia  1 za 
rz ą d z e n ia  w y d a je :

1 )  M in is te r  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o ln y c h  w  s p ra w a c h  'z a o p a trz e n ia  
lu d n o ś c i w  p rz e d m io ty  p o w sze d n ie 
g o  u ż y tk u  o ra z  w a ru n k ó w  z d ro w o t
n y c h  z w ie rz ą t.

2 )  M in is te r  O p ie k i S p o łe czn e j w  
s p ra w a c h  z d ro w ia  p u b lic z n e g o .

M in is t ro w ie  c i w y d a ją  w y ją tk o 
w e  ro z p o rz ą d z e n ia  i  z a rz ą d z e n ia  w  
p o ro z u m ie n iu  z m in is t re m  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h .

. W  czas ie  t r w a n ia  s ta n u  w o je n n e 
g o  p rz e k a z a n ie  w ła d z o m  w o js k o w y m  
fu n k c y j  i  u p ra w n ie ń  c y w iln y c h  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  n a s tę p u je  
w  d ro d z e  z a rz ą d z e n ia  m in is t ró w  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i  S p ra w  W o j 
s k o w y c h .

W  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  
n a s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h  w ła d ze  
a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j n ie  są c z y n 
ne, w s z e lk ie  ic h  u p ra w n ie n ia  p rz e 
cho d zą  z m o c y  sa m e g o  p ra w a  n a  
w ła ś c iw e  w ła d z e  w o js k o w e .

Sądy doraźne
N a  o b sza rze , o b ję ty m  s ta n e m  w o  

je n n y m , R a d a  M in is t ró w  m oże za 
w sze  w p ro w a d z ić  p o s tę p o w a n ie  d o 
ra ź n e  p rz e d  s ą d a m i p o w sze ch ne m u

P o s tę p o w a n iu  d o ra ź n e m u  m ożn a  
p o d d a ć  w s z e lk ie  z b ro d n ie  1 w y s tę p 
k i ,  uzn a ne  za  n iebezp ieczne  ze s ta 
n o w is k a  in te re s ó w  o b ro n y  p a ń 
s tw a , c h o c ia ż b y  n a w e t p rz e s tę p 
s tw a  te  n ie  b y ły  o b ję te  ̂  p rz e p is a 
m i o  p o s tę p o w a n iu  d o ra źn e m .

W  p o s tę p o w a n iu  d o ra ź n e m  n ie  o- 
b o w ią z u ją  o g ra n ic z e n ia  co  do  t e r 
m in ó w  z a k re ś lo n y c h  d la  p rz e s łu 
c h a n ia  o s k a rż o n y c h , t r w a n ia  d o c h o 
dzeń , z ło ż e n ia  w n io s k u  co  do  s ta -

Dzieci opuszczone
Prawo o adoplacjl

w ie n ia  o s k a rż o n e g o  p rz e d  3ądem  d o 
ra ź n y m , w y z n a c z e n ia  ro z p ra w y  
g łó w n e j i  c za su  j e j  t rw a n ia .

R o z p o rz ą d z e n ie  o  w p ro w a d z e n iu  
p o s tę p o w a n ia  d o ra ź n e g o  o b o w ią z u 
je  w  d a ls z y m  c ią g u , m im o  u c h y le 
n ia  s ta n u  w o je n n e g o , aż do  czasu 
u c h y le n ia  te g o  p o s tę p o w a n ia  p rze z  
R a d ę  M in is t ró w .

K to  w y k ra c z a  p rz e c iw  n a k a z o m  
lu b  z a ka zo m , w y d a n y m  n a  p o d s ta 
w ie  u s ta w y  o  s ta n ie  w y ją tk o w y m  
lu b  o p a r ty c h  n a  n ie j ro z p o rz ą d z e ń , 
p o d le g a  w  t r y b ie  a d m in is t r a c y jn y m  
k a rz e  a re s z tu  d o  1 r o k u  i  g rz y 
w n y  do  10.000 z ł. a lb o  je d n e j z 
t y c h  k a r .

Władza Wodza 
Naczelnego

R zą d , k o rz y s ta ją c  z u p ra w n ie ń , 
n a d a n y c h  u s ta w ą  o  s ta n ie  w y ją t 
k o w y m , s to s n je  s ię  do  p o s tu la tó w  
N a cze ln e g o  W o d za .

W ła d z e  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j o - 
b o w ią z a n e  są  s to s o w a ć  s ię  do  po-, 
s tu la tó w  w ła ś c iw y c h  w ła d z  w o js k o 
w y c h .

W ła ś c iw o ś ć  w ła d z  w o js k o w y c h  o - 
k re ś la  N a c z e ln y  W ó d z .

D n . 27 b . m . n a  p o s ie d z e n iu  k o 
m is j i  p ra w n ic z e j S e jm u  o b sze rn ą  
d y s k u s ję  w y w o ła ł p r o je k t  u s ta w y  
o  p rz y s p o s o b ie n iu  c z y l i  a d o p ta c ji 
d z ie c i o p u szczo n ych .

W  d y s k u s j i  p o d k re ś lo n o  b ra k  w  
is tn ie ją c y c h  p rz e p is a c h  p ra w n y c h  
o d p o w ie d n ic h  m o ż liw o ś c i a d o p ta c y j 
d z ie c i n ie le tn ic h  p rz e z  m a łż e ń s tw a  
b e zd z ie tn e .

W  w y n ik u  d y s k u s j i  p o s ta n o w io n o  
u c h w a lić  p r o je k t  u s ta w y  o u ła tw ie 
n iu  a d o p ta c ji m a ło le tn ic h  n a  c a ły m  
o b sza rze  p a ń s tw a . A d o p to w a ć  będą 
m o g li m a łż o n k o w ie  w  w ie k u  n a jw y 
ż e j do la t  35, p o z o s ta ją c y  w  z w ią z 
k a c h  m a łż e ń s k ic h  p rze z  o k re s  la t  
5 i  n ie  m a ją c y  w ła s n y c h  d z ie c i.

N ie z a le ż n ie  o d  p o w yższe g o , sąd 
będz ie  m ó g ł z e z w o lić  n a  a d o p to w a 
n ie  d z ie c i p rze z  o s o b y  s a m o tn e  lu b  
p rze z  m a łż e ń s tw a  w  w ie k u  p o n iż e j 
35 la t ,  je ż e li zach o dzą  w y ją tk o w o  
w ażne  p o w o d y  a d o p ta c ji,  a z w ła s z 
cza o  ile  m a łż o n k o w ie  n ie  m ogą  
m ie ć  w ła s n y c h  d z ie c i.

Z a b ie ra ją c y  g ło s  w  d y s k u s j i  p o d 
k r e ś la l i  d o n io s ło ś ć  u s ta w y , k t ó r a  ze-

Krwawe Zielone Świątki w Warszawie
Straszne skutki nadużycia alkoholu

T e g o ro c z n e  Z ie lo n e  Ś w ią tk i,  p rz y  
n io s ły  o b f i t y  p lo n  w  p o s ta c i b ó 
je k ,  r o z p ra w  n o ż o w y c h , a  n a w e t 
z b ro d n i.  B y ły  to  ś w ię ta  k rw a w e . A  
ź ró d łe m  w s z y s tk ic h  ty c h  z a jś ć  b y 
ło  n a d u ż y c ie  a lk o h o lu .

S ta tk ie m  z B ie la n  w ra c a l i w y 
c ie czko w icze , z p o ś ró d  k tó r y c h  w ie  
lu  b y ło  z a m ro c z o n y c h  w ó d k ą . Je 
d n a  z  p o d o c h o c o n y c h  k o b ie t  u -  
s ia d ła  p e w n e m u  p a n u  n a  k o la n a c h . 
B y ł  to  A n to n i  W ie c z o rk ie w ic z , k t ó 
r y  dość obcesow o z s a d z ił a g re s y w 
n ą  d a m ę  z k o la n . D a m a  u c z u ła  s ię  
o b ra ż o n a , w y w ią z a ł s ię  s p ó r.

W  o b ro n ie  o b ra ż o n e j d a m y  s ta 
n ą ł in n y  p a sa że r s ta tk u  W a c ła w  
Z ie l iń s k i.  Z a n o s iło  s ię  n a  a w a n tu 
rę . N a  s ta tk u  z n a la z ł s ię  p rz y p a d 
k ie m  p o l ic ja n t ,  o b u  p a n ó w  w y le g i
ty m o w a ł i  ro z s a d z ił w  p e w n e m  od 
s ieb ie  o d d a le n iu .

Z d a w a ło  się , że s p ra w a  z a ła tw io 
n a . A le  n ie , o b a j p a n o w ie  p a t r z y l i  
n a  s ie b ie  z g n ie w e m  i  n a  p rz y s ta 
n i n a  W y b rz e ż u  K o ś c iu s z k o w s k ie m  
z n ó w  d o s z ło  m ię d z y  n im i do  0- 
s t r e j  w y m ia n y  s łó w . B a rd z ie j k r e w 
k i  Z ie l iń s k i d o b y ł re w o lw e ru  i  
s t r z e l i ł  t r z y k ro tn ie ,  ra n ią c  ś m ie r 
te ln ie  W ie c z o rk ie w ic z a .

Z ie l iń s k ie g o  a re s z to w a n o . N ie  
c h c ia ł je d n a k  o d d a ć  b ro n i.  A g e n c i 
p o l ic j i  p o s ta n o w il i m u  o d e b ra ć  re 
w o lw e r  s iłą . N a s tą p iło  w z a je m n e  
s z a m o ta n ie  s ię  podczas  k tó re g o  
z n ó w  p a d ły  s t r z a ły .  Z ie l iń s k i o- 
t r z y m a ł p o s trz a ł w  rę k ę . P o  op a 
t r u n k u  p rze z  le k a rz a  Z ie l iń s k ie g o  
a re s z to w a n o .

z w o li ro d z in o m  d a ją c y m  rękojmię 
d o b re g o  w y c h o w a n ia ,  a d o p to w a ć  o - 
puszczone  d z ie c i, p rz y s p o s a b ia ją c  w  
te n  sposób  je d n o s tk i w a r to ś c io w e , 
w y c h o w a n e  w  a tm o s fe rz e  ogniska 
d o m o w e g o  i  bez ż a d n y c h  uraz psy
c h ic z n y c h .

W  p o s ie d z e n iu  k o m is j i  w z ię l i  u - 
d z ia ł w ic e m in is te r  C h e łm o ń s k i,  dy
r e k to r  d e p a r ta m e n tu  O k u lic z  oraz 
z a p ro s z o n y  p rz e z  k o m is ję  rze czo 
z n a w c a  do  s p ra w  d z ie c i o p u szczo 
n y c h  J a n  S ta rc z e w s k i,  d y r e k to r  wy 
d z ia łu  o p ie k i s p o łe c z n e j Z a rz ą d u  
m . W a rs z a w y .

D z ia ł  l e k a r s k i
Ur. mes. n m u N  h ł k i i a k

mer

A
C h o r o b y  w e n e r y e m a ,  i k ó r n *  i  p ł c i o w  

H o ż a  5 4 , m . 5 . T e l  9 - 1 8 - 8 &
i o  l Q - « '  r .  I o d  i — 7 p p .P r z y j m u j e  

5 1 6

Lecznica wenerologiczna
Drów DOBRZYŃSKIEGO I HERMANA 
NOWY SW1AT 63. Od8-eJr. do 8-eJ w 
Weneryczne. Płciowe. Skórna. Rentgen
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M n ie j w ię c e j w  ty m ż e  czas ie  z 
r e s ta u ra c j i  B o c h e n k a  w  la s k u  B ie 
la ń s k im  w y c h o d z ił p o d p i ty  S ta n i
s ła w  K a łu s k i.  M in ą ł ja k ą ś  k o b ie 
tę  i  za c z e p ił ją .  B y ła  to  G e n o w e fa  
P ło c k a . O b o k  n ie j szed ł j e j  m ąż, 
H e n ry k ,  k t ó r y  s p o lic z k o w a ł K a łu s -  
k ie g o . W y w ią z a ła  s ię  b ó jk a ,  do  k tó  
r e j  w m ie s z a li s ię  in n i  w y c ie c z k o w i
cze.

W  ru c h  p o s z ły  noże . K a łu s k i  p a d ł 
p o d  c io s a m i i  w ó w cza s  P ło c k a , ju ż  
leżącego  w e  k r w i  K a lu s k ie g o , s k o 
p a ła  o b c a s a m i p o  tw a rz y .  N a  w i 
d o k  z b liż a ją c e j s ię  p o l ic j i  to w a rz y 
s tw o  ro z b ie g ło  s ię  p o  les ie .

N a s tą p i ł  p o ś c ig  k o n n o  i  n a  m o 
to c y k la c h . W s z y s tk ic h  s p ra w c ó w  
z b ro d n i s z y b k o  w y ła p a n o . O - 
p ró c z  m a łż o n k ó w  P ło c k ic h  w  k r w a  
w e j ro z p ra w ie  b r a l i  u d z ia ł F r a n 
c isze k  Z a s a d z iń s k i, C ze s ła w  W i l iń 
s k i i  M ie c z y s ła w  T ry m u s .  W s z y s t
k ic h  a re s z to w a n o .

K a łu s k ie g o  o d w ie z io n o  do s z p i
ta la  g d z ie  z m a r ł.

R ó w n ie ż  p o d  w p ły w e m  n a d u ż y ć  
a lk o h o lo w y c h  ro z e g ra ła  s ię  w  p ie rw  
s zy  d z ie ń  ś w ią t  ro z p ra w a  n o żo w a  
n a  u l ic y  O d ro w ą ża .

B o g u m ił Ś liw iń s k i i  L u c ja n  W o 
ź n ia k  z a k łu l i  n o ż a m i W ła d y s ła w a  
S k a rc z e w s k ie g o . Z b ie g li z o s ta w ia 
ją c  t r u p a  k o le g i n a  u lic y .

P a t r o l  p o l ic j i  p ó źn ą  n o cą  zna  
la z ł t r u p a .  W  k i lk a  g o d z in  p o te m  
z a b ó jc ó w  o d n a le z io n o  i  a re s z to w a 
no.

Taksów ek  za  m a i o
przed dworcem Wschodnim w Warszawie

P a s a ż e ro w ie  w y s ia d a ją c y  n a  d w o r 
cu  W s c h o d n im  u s k a rż a ją  s ię  na 
c h ro n ic z n y  b ra k  ta k s ó w e k  w  te m  
m ie js c u , z w ła szcza  w  g o d z in a c h  ra n  
n y c h  o ra z  w  d n i ś w ią te c z n e  i  po - 
św ią te c z n e . P a s a ż e ro w ie  zm u sze n i 
są  je ź d z ić  z b a g a ż a m i t ra m w a je m , 
w z g lę d n ie  b ra ć  t r a g a r z y  i  s zu ka ć  
ta k s ó w e k  n a  d a ls z y c h  p o s to ja c h .

Z a in te re s o w a n i w ła ś c ic ie le  ta k s ó 
w e k  t łu m a c z ą , że p rz y ja z d  bez p a 
s a że ra  n a  d w o rz e c  n ie  k a lk u lu je  
s ię , a  n a p ły w  p a s a ż e ró w  je s t  n ie 

ró w n o m ie rn y  i  d o ry w c z y .  Z w ią z e k  
w ła ś c ic ie li ta k s ó w e k  m ó g łb y  w y 
z n a czyć  po  k i lk a  d y ż u rn y c h  ta k s ó 
w e k  d z ie n n ie .

P o z a te m  w s k a z a n e  je s t ,  po  w y 
a s fa lto w a n iu  u l.  K i jo w s k ie j ,  p o łą 
cze n ie  d w o rc a  W s c h o d n ie g o  ze ś ró d  
m ie ś c ie m  l in ją  a u to b u s o w ą .

Trzeba dba( o terminy
wpłaty rat P. O. P.

D n . 5 c z e rw c a  u p ły w a  te rm in  
w p ła ty  2 -g ie j r a t y  P o ż y c z k i O b ro n y  
P rz e c iw lo tn ic z e j.

K to  s u b s k ry b o w a ł P o ż y c z k ę  O b ro  
n y  P rz e c iw lo tn ic z e j i  w p ła c i ł  p ie rw 
szą ra tę  —  w y p e łn i ł  część o b o w ią z 
k u  o b y w a te ls k ie g o .

T rz e b a  n a d a l k o n s e k w e n tn ie  p ro 
w a d z ić  a k c ję  p o ż y c z k o w ą , p rz e s trz e  
g a ją c  śc iś le  te rm in ó w  r a t  s u b s k ry p 
c y jn y c h ,  od  te g o  b o w ie m  za le żą  i-  
s to tn e  r e z u lta ty  p o ż y c z k i i  w z m o 
żen ie  p o tę g i lo tn ic z e j k r a ju .

Polsko-niemieckie obroty 
towarowe

Posiedzenie komisy]
rządowych

W  czas ie  o d  22 d o  2 7  b . m . 
to c z y ły  s ię  w  B e r l in ie  n o rm a l
no, p rz e w id z ia n e  u m o w ą  p o ls k o - 
n ie m ie c k ie  o b ra d y  k o m is y j rz ą d o 
w y c h  p o ls k o  -  n ie m ie c k ic h , k tó re  
k o n t r o lu ją  o b ro ty  to w a ro w e  m ię 
d z y  R z e c z y p o s p o litą  a  R zeszą  N ie 
m ie c k ą .

W  czas ie  ty c h  o b ra d  d o s z ło  do  
p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  s to s o w a 
n ia  w  czas ie  n a jb l iż s z y m  trz e c h  
m ie s ię c y  o b ro tó w  to w a ro w y c h  obu  
k r a jó w  do  o b u s tro n n y c h  m o ż liw o 
śc i p ła tn ic z y c h .

R ó w n o cze śn ie  z o s ta ły  o m ó w io n e  
z a g a d n ie n ia , zw ią z a n e  z  w y m ia n ą  
to w a ro w ą  m ię d z y  P o ls k ą  a  t e r y 
t o r ju m  C zech 1 M o ra w , k tó ra ,  ja k  
w ia d o m o , o d b y ła  s ię  n a  p o d s ta w ie  
d a w n y c h  p o ro z u m ie ń , z a w a r ty c h  
m ię d z y  P o ls k ą  a  C z e c h o s ło w a c ją .

E k s p o r t  do  C zech  i  M o ra w  u -  
s ta lo n y  z o s ta ł w  g ra n ic a c h  obec
n y c h  m o ż liw o ś c i ro z ra c h u n k o w y c h .

Delegacja z Kowna
,»r*yhywa do Warszaw?

D n . 31 b. m . odbęd z ie  s ię  u ro c z y 
s to ść  p o ś w ię c e n ia  ro z b u d o w a n e g o  o- 
s ta tn io  g m a c h u  w a rs z a w s k ie j Iz b y  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j,  w  k tó r e j  
w e zm ą  u d z ia ł c z ło n k o w ie  rz ą d u  o- 
ra z  p rz y b y w a ją c a  s p e c ja ln ie  d e le 
g a c ja  Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j 
w  K o w n ie  w  o so b ach  p re z e s a  Iz b y  
K u rk a u s k a s a  i  s e k re ta rz a  g e n e ra l
nego  M a rk u s a .

NAPOLEON siTO
W  niedziele ! Awięta, o godz. 
1-ej 1 S-eJ seanse ulgowe.

F rancja 
czuwa •••

„Świadomi swej siły 
poznajmy siłę sojusznika4'
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Kino S T U DI O
Nowy Świat 21-2&. Chmielna 1.

Dama z poi
W  roli głównej} t

Charles Lau^fafon
niezapomniany odtwórca 

ka VTU-go.
R e ż y ^ j a :  A l e k s a n d e r  S a r  

P r o d u k c j a :  U n i t e d  A t t U t r  

P o c z .  s e a n s ó w  3 ,  7 ,

014

•iski * “• «■ *• ,aŚwięta 4, 8, 10

Zaoisuicie sietfo LOPP

n  l i . .  Mieszkanie 3 pokojowe, 
n S l I K d .  słoneczne, umeblowane, 
pełnokomfortowe, telefon, duże poko
je. Położenie znakomite, na lipiec i 
sierpień do wynajęcia. Zgłoszenia hr. 
Wodzicka, Rabka. ul. Słoneczna, tel. 
246. ' 608

K a ż d y  s p o r t o w ie c  i  z w o le n n ik  m o t o r y z a c j i  m o ż e  n a b y ć  s a 

m o c h o d y  m o t o c y k le :  a n g ie ls k ie ,  n ie m ie c k ie ,  b e lg i j s k ie  i  p o ls k ie  

M a s z y n y  d o  p is a n ia  i  l i c z e ń  ia ,  s m a r y  i  o le je  k t ó r e  p o le c a

BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE  
Bolesława Konopińskiego

Piotrków Tryb., ul. Słowackiego 6, Telefon 10-90

Czas zapłacić prenumeratę!

NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO myśleć o zdrowiu, tym bar
dzie) jeżeli cierp Uzna chorobę: NEREK, PĘCHERZA, 
WĄTROBY, K A M IL I ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIA
NY MATERII, na bfle artretyczne czy podagryczna, włdę- 
cia brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstrukcji. 
Pamiętaj, ie nigdy ni* będzie za późno, o il« używać bę- 
dzieiz lió! moczopą&ych „DIUROL" Gąseckiego, która

zapobiegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych 
szkodliwych ala zdrowia substancji zatruwających organizm. Dziś jaszcza 
kup pudełeczko ziół „DIUROL“ Gąseckiego, a gdy przekonasz się o dodat
nich skutkach ich działania zalecać bodziesz swym znajowym.

Sposób użycia na opakowaniu. Otyginalne zioła „DIUROL" Gąseckiego 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i skŁapteczne.

P °  .  
„ A D 1 

P io t r k ^

R ed aktor  i W y daw ca  T O M A SZ  PL U T A . 
t

/•ki. GrtlJ


